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JKaat&ynjaro noaiiaiiiH >ieaoB'6>iccKaro 
4yxa, hto moikcti. Sbitb iiiiTepecute ii nao- 
flOTBopnie no3nani;i MHoropa3an'iHBixt cy- 
$e6t ueaoBtmecKaro pOĄa, Bt ero scmhom 
ŹKII3HII II BO BCtX'b HCIIC’HICailMBlXt M0Apa3- 
AtaeHiaxt onaro! TaiiHCTBCHHwii CMBicat h 
pa3Hooópa3ie 9Tnxt cy^eńt, BLiTeKaiomnxt 
H3t OTAaaeHHiflinnx'b. noKphiltixt nenpo- 
HinjaeMOK) ^peBHoCTiio mipoBbixt coói.iTift, 
et oiapoBMBaiomiiMT) MoryipecTBOMt, yate 
Bt TeHcnin TMCflHeJiiTifi, npiiKOBbiBaioTt 
Kt ceól; ntiTJiMByro mbicjk ii KpaTKOBpe- 
mchhvio ĄiaTeaŁHoeTb see HOBtixt n ho- 
BBixt noKOJiiHiii. Ho iraniemy BpemeHii ,-io- 
CTaaocB Bt yA’B.it CKphnmt, TaKt CKasait, 
TOTt TailHCTBCHHBlM y3C.lt, KOTOpbIM CB1I- 
3biBaeTt npoineAinee ci HacToniĘiiMt, 11 nsy- 
ueHie ^peBHOCTii, nt caMOMt oSmiipHOMt 
3Ha*ieHilI,--- BO3BBICHTB fl,() CTCI1CIII1 CaMOCTO-
HTejtbHofi, noHTii woatHO CKasait sceoS- 
eM.uoiqeii Hay km nponie^inaro.

HaiaTKii Kaat/iaro 3iiaHia, aapo^binin 
Bcfcxt nayKt cocTaB.iaiOTt iieoTteMaemyio 
npiiHa^aeaiHOCTb ueaoB'fi'iecKaro #yxa. Pas- 
BiiTie 9Tiixt 3apoABimen, Bt nepaBHofi ctc- 
nemi (uaronpiarcTByeMoe, nan aaAepaui-

Dla każdego myślącego człowieka, cóż bar­
dziej zajmującem i korzystniejszem być może, 
nad poznanie przeznaczeń i kolei rodu ludz­
kiego, jakie przechodził lub jakim ulegał 
na ziemi, od chwili, gdy ją z rąk Stwórcy na 
dziedzictwo swoje otrzymał? Tajemniczy cel 
owych przeznaczeń, któremi myśl Boża kie­
ruje, i nieskończona rozmaitość owych kolei, 
będących zawsze wynikiem i loicznym skut­
kiem poprzednich, we mgle wieków niknących 
wypadków, czarodziejskim urokiem porywa i 
przywiązuje ku sobie badawczy umysł czło­
wieka, który w krótkiej i przelotnej chwili 
swego istnienia, jakby instynktem swej nie­
śmiertelności wiedziony, i obecność ogarnąć i 
pojąć, i przyszłość odgadnąć pragnie. Ażeby 
jedno i drugie, o ile można, osiągnąć, jeden 
tylko dla niego jest środek, a tym jest— po­
znanie przeszłości. Któż bowiem bez pozna­
nia źródeł i przyczyn, zdoła zrozumieć ich na­
stępstwa albo ocenić ich skutki? Kto bez po­
znania zasad, doświadczeniem stwierdzonych, 
śmiałby stawić wnioski na przyszłość, żadnej 
dla nich nie mając podstawy?

Stąd też badanie przeszłości było zawsze ■ 
najciekawszem zadaniem wszystkich oświeco-
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BaCMOe MHOrOHnCAeHHMMH AfcHTeJlflMII Be- 
n^ecTBCHHaro n HpaBCTBcimaro Nipa — óc3- 
’iiicjichhbimii cii.iaMH npBpoĄbi HeopranB’ie- 
CKoii u opraniiuccKOH — na pasABiBbixi. 
M-feCTaXl 3CMH0M nOBepXHOCTII II bi> paaxH’i- 
iiŁia anoxii pa3Hoo6pa3Ho HanpaB.imio u 
nsMtHBJio atnsneHHyio AtaTeatHOCTb, a ca. 
TtM'b BMtCTt II ^ajBHtiniliH CyAbÓBI ne- 
jioBtiecTBa. — ĄaGbi pasoSjiamiTn aara^o- 
’IHblll CMBICJIT. stiixi Cy^eÓ!. , C&t.aaTb iio- 
HflTiiMMi iiacToaipee, Ha^oÓHO noKaaaTB ot- 
Ky$a BLiTCKaeTi. ono, i:ai;'b Heo6xo,ąiiMoe 
CJitĄCTBie Miinysinaro; cjt^oBaTeAnHO, Bce- 
ro npeiK^e, hco6xoąbmo no3HaTB oto upo- 
meAiiiee ii nosnam. ero Bnoani.— Sagana 
HeBBiiioaHiiMaa npH TaKOMi. oóa.CM-tjiOKpaii- 
Hefi Mtpł a.ih Haniero BpeMenn.—IIo stomj- 
to Apxeoaoria bt. eaMOMi. oSiniipnoMi. 3iia- 
neniii, KaKoe tojibko moikct’b 6mtb cii upn- 
<ąaBaerao, t. e. KaKi iiayna oóniiMaionj.aa Bce 
nponicAiiiee piuaro nejoBliecTBa, moikho 
CKasaTB HccymecTByerb ii eABaJin Kor^a- 
.iiioo oy^CTij cymecTBoBaTB. Ona no neo6xo- 
ąiimocth u npn caMOWB Hauaat; ea bo3hhkho- 
Benia pasĄtjmaacB Hanayaeuie nponie,ąinen 
muslin oT/vhJiBHbix'B ’reaoB'biecKiix'b iiJte- 
II CHI., OT^'lj.lI.HBlXT HpOCTpaHCTB'b 3CMHOI1 
noBepxHOCTii, e^Ba AOCTiiraa rpy^no-pasaii- 
iiaeMbixT> rpaniircbAJia oTAtJBHaro.cajioóbiT- 
naro cymecTBOBania to -i>ii3ioaorii'iecKii, to 
ncTopiwecKii paajiiriHBix'b ue.iOB’h’iecKiix'b 
oSnieCTB'b. Ho II BT. 9T0M11 OrpOHB’ieHHOM'b 
Bii/pŁ, Apxeoaoria aacTHaa natomaa, Kam 
no3Hanie Bcero nponie^niaro xoth6m oc­
hoto, nan H'UcKoabKiix'b pasaiiaHbixi napo- 
40BB, bt. pasjiiiHHoe Bpenia oSiiTaBiniiXT, 
o^ny ii Ty żkc CTpany, eipe ctojib oGnnipna 
u 6oraTa cbobmt. BnyTpeHHHMb co^epata- 
iiieMi, hto AocTynnoe no ii^el; coBepnien- 
ctbo onofi na casiOMT. Atjrb npe^cTaB.iaeT- 
ca iiOHTii He^ocaraeMbiMi.. Hpii tomt.,hoao- 
6ho iiciMT. ^pyniMi HaynaMi, ApxeoJioria, 
ct> TeienieMi. BpeMenn, ct> OTKpbrrieMT, no- 
BBIXT. U HOBblXT. ^aHHblXT. II pa^OMT. CT> 
ycnixaMii ^pyrnxi Gjiiiskiixt. kt. new iiayK’b, 
OTKpbiBaeTT. iiawi. bt. SyAynjeM'b necKon- 
'laewyio nepeneKTHBy nocTeiiennaro pa3Bii- 
Tia.— II Koneano nn bt. o^hoii iis'b conpe- 

nych wieków i ludzi; ale naszemu dopiero stu­
leciu dostało się niejako w udziale podnieść 
je na stopień osobnej i samoistnej nauki. Na­
uką tą jest Archeologia.

Atoli, jak duch ludzki ogarnia wszystko; 
jak jest źródłem wszystkich pojęć i nauk, a 
pobudką wszystkich czynów ludzkości:—tak 
nauka, biorąca sobie za przedmiot zbadanie 
dziejów tego właśnie ducha, we wszystkich 
gałęziach wiedzy i na wszystkich drogach je­
go działania, jeśliby chciała doścignąć najwyż­
szego celu swojego i ostatecznych swych gra­
nic, to jest, objąć cały ogół ludzkości, na 
wszystkich punktach ziemi i we wszystkich 
epokach czasu: nauka la musiałaby nie już 
tylko ogarniać, ale niejako pochłonąć i zastą­
pić wszystkie inne nauki. Cel ten, o ile nie­
dościgły ze względu ograniczonych sił ludz­
kich, o tyle byłby tylko celem urojonym, a 
zatem niewłaściwym dla ścisłej i rzeczywistej 
nauki, jaką jest i być powinna Archeologia.

I przetoż ona sama, od pierwszego swego 
początku, ciaśniejszy sobie zakreśliła obręb, i 
wyrzekłszy się roszczeń do tytułu Powsze­
chnej, wszędzie stała się tylko Miejscową, to 
jest, za cel wyłączny swej pracy wzięła ba­
danie przeszłości pewnych tylko oddzielnych 
narodów lub plemion, pewnych tylko ziemi 
obszarów. Czy zaś kiedy dokładne poznanie 
tych różnych pojedyńczych cząstek, doprowa­
dzić zdoła nakoniec do utworzenia z nich ca­
łości ogólnej? rozwiązanie lego pytania, któ­
re się samo nalrąca, musimy pozostawić przy­
szłości.

Ale i w tym ograniczonym zakresie, cząst­
kowa , miejscowa Archeologia, jako nauka 
starożytności jednego albo kilku narodów 
lub plemion, zamieszkujących w ciągu wieków 
jednę i tęż samą krainę, tak jeszcze ma ob­
szerne do działania pole i tyle do zwalczenia 
trudności, iż, aby im dostatecznie podołać, 
musi przyzwać sobie na pomoc wszystkie pra­
wie nauki i sztuki: od świadectwa politycznych 
dziejów, do geologicznych badań warstw zie­
mi; od starych wykopalisk i monet, do pędzla 
i dłóla artysty. Za ich wspólną dopiero po­
mocą, nagromadzone w Muzeach, tych przy­
bytkach i arkach przeszłości, nieme dawnych
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MCHHBixbiiayKb ^aiŁHiMmeepasBiiTie u nuy- 
TpeHnee cosepiuencTBOBanie ne CBasano Taut 
T1CH0 Cb OÓipMMb COCTOHHieMl BCtXb OT- 
pac.ieii lexoBtuecKaro snaHia. Haita CBoeio 
KOHeanoio ptaiio npnroTOBHTb coBepineHHO 
nojmyio n BtpHyio iiCTopiio 'leaoBt.aecTBa, 
Apxeoaoria, Bb CBoeMb pasBirrin, Bcero ia- 
me oinipaeTCflHaMCTopii'iecKnx'b CBHĄi.Tejib- 
CTBaXb , K3Kb Bb MipŁ nOJIITIIHCCKIIXb co- 
(Sbithi, TaKb u Bb Mipt ^yxoBHoii >kii3hii 
Hapo^OBb, t. e. Bb iicTopin cospeMCHuaro 
coCToania HayKii. Ho yate no stówy carno- 
jiy npoineAinee Kaat^ofi orpacaii anania, 
Kaiib xapaiiTepusyiomee bt> H3B'I;cthbi;i ano- 
xh cocToaaie n iiaupaBJienie mach, hcociio- 
piiMO npiiHa^JieasiiTL Apxeojiorin. — C0611- 
paeMtie Bb ^peBjiexpaHiummaxb hT.mbic na- 
mhthiikh npoine,ąinaro Bb pyKaxb apxeo- 
jtora aBaaiOTca KpacHoptuiiBBiMii noBt- 
CTBOBaTeaami o MiiHyBinefi atnsHii, npe/ę- 
CTaBHTeaaMii ^naiiHecKaro 11 ą,yxoBHaro pa3- 
BHTia aapo^OB-Ł. II Kantian nayita, óo.ite 
min Menie, MMierb ĄOCTyiib, ynan-
CTBya Bb oupe^iaenin snaaenia Toro n.in 
Ąpyraro naMaTHiiita ApeBHOCTii. — Crapaa 
MCTiina, mto oślini n TOTb ;kc npe^MCTb 
MoaieTb óbitb paacMaTpiiBaeMb ci BecBJia 
pa3AnanBixb TOieKb 3pinia, bi apxeo.iorn- 
aecKHXb H3cai^0Bani)ixb naxo^m^ caMoe 
nacioe oripaB^anie; 11 o^iiocToponuocTB 
Bsraa^a sąIcb Bcero CKople MoaieTb iiobc- 
CTH Kb OmilSOHHBIMb SaKaiOHCHiflMb.— Ot- 
toto ate n ycnixn Apxeo.toriii, KaKb mbi 
acno Bii^HMb Bb name speMa, Ti,cno cbh- 
saiiBi cb o6pa3OBanieMb yueuBixb oSmecTBb, 
HanpaBJunonjiiXb pasnooGpasnyio ĄbaTejiB- 
hoctb CBOiixb naenoBb— Kaat&aro Bb oS.ia- 
CTH eneniaaBHO-AOCTynnoii eMy nayKii — 
jtb e^iiHOM, BBicmen pian.— II ecaii uaineniy, 
e#Ba ToabKO BO3po&HBineMyca, no yate cToat 
6oraTo-pa3noo6pa3HOMy Bb CBoeMb BnyTpen- 
neMb cocTaBi OómecTBy upe^c.TOiiTb ca*- 
aaTB saM-bTHBin marb Bb paspaftoTKi m1>ct- 
Hofi Apxeoaorin; to BTHMb yciiixoMb nay- 
ita Sy^eib oSasana upenMymecTBeniio co- 
BOitynnowy, Bipno-nanpaBaennoMy u BaaiiM- 
HO-noA^epatiiBaeMOMy CTpeMaeniio ncixb 
AiaTeaeii onaro.

czasów pomniki, mogą stać się w obec Ar­
cheologa wymównemi świadectwy życia i sto­
pnia oświaty współczesnych im epok i ludów, 
i dopomódz mu do wskrzeszenia w duchu, co 
już potop czasu na wieki w rzeczywistości 
pochłonął. Tak jedna kość przedpotopowego 
Mamuta wystarczyła gienialnemu Cuvier do 
odgadnienia i opisania, ze wszelką dokładno­
ścią, całego jego kształtu i olbrzymich rozmia­
rów, nim późniejsze odkrycia innych szczętów 
tegoż zwierzęcia, stwierdziły w zupełności 
prawdę owych opisów mistrza — wielkiego 
Archeologa natury.

Jednym przeto z najgłówniejszych warun­
ków wzrostu, postępu i pożytku Archeologii, 
jest podział i wspólnictwo pracy wielu i w roz­
maitym przedmiocie uczonych, z którychby 
każdy, ze swego punktu widzenia i przy świe­
tle swojej nauki, rozpatrując zabytki upłynio- 
nych wieków, jeden drugiemu nawzajem do 
poznania ich rzeczywistej wartości, ich zna­
czenia, lub stosunków z drugiemi pomagał; 
aż wreście z rozjaśnionych pojedynczych ry­
sów, utworzy się w pojęciach i wyobraźni na­
rodu żywy, prawdziwy obraz dziejowej jego 
i duchowej przeszłości.

Dla dopięcia więc tego celu, będącego za­
razem właściwym i ostatecznym celem Arche­
ologicznej nauki, wszędzie, gdzie się ona krze­
wić zaczęła, a raczej gdzie się miała rozkrze- 
wiać, potworzyły się naprzód osobne towa­
rzystwa uczone, złożone z pracowników we 
wszelkich gałęziach nauk, których wspólna do­
piero, acz różnorodna działalność, pożądane 
wydała owoce.

W rzędzie tych Europejskich Towarzystw, 
najmłodszem w chwili obecnej jest nasza Ar­
cheologiczna Kommissya Wileńska, która też 
z młodzieńczym zapałem w ślady starszych 
wstępować pragnie. Jakoż, jeśli będzie nam 
dano ziścić powzięte nadzieje, i w badaniach 
starożytności krajowych, uczynić też krok po­
stępu na ogólnem polu nauki: kraj i nauka 
obowiązane zań będą wspólnej, gorliwej, i na­
wzajem wspierającej się pracy wszystkich 
członków Towarzystwa naszego.

Pamiętniki, których tom pierwszy pod sad 
światłej publiczności oddajem, zawierać będą:
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3,j,1;cb, bb stiixb Banucuaxz, SyayTB 
noMfinjaiBca bc® ctutbii naninxB cobjichobb 
no nacTii apxeoJiorin; omeTM o saciAaniaxB 
u AtMCTBiaxi Kommiiccih; oinicanie bhobb 
naxoAHMBixB flpeBHOCTen h npuHonienin 
Myaeysiy; naKOHeijB itaTa-ioni, CMCTeMaTii- 
necKH cocTaBjennBic, bc'Lxb Boo6ipe npe#- 
mctobb bb MyseyMi naxo^ninnxca. Bb 
9THXB ate 3aniiCKaxB nos^HiMineray spe- 
jieiiii npnroTOBUTCH ooji.iBHuii MaTepiaaB, 
^aÓBi npoii3HecTii KpHTnnecKH-BipHBiH cy^B 
o snaneHin, AOCTonncTBi n BteAocTaTKaxB 
iiepiioiia’ia.iLHLixB ipy^oBB Bbachckom 
Apxeoaorii'ieeKOM KoMMiiccin.

1) Wszystkie pisma naszych współczłonków, 
w przedmiocie Archeologii, nie wyłączając i 
pism osób postronnych, jakie nam nadesłane 
być mogą. 2) Sprawozdania z posiedzeń 
i działań Kommissyi. 3) Opisy nowych wy­
kopalisk, lub ofiar do Muzeum złożonych i 4) 
Systematyczne katalogi przedmiotów, które 
już to Muzeum składają. Tym sposobem, czy­
telnicy Pamiętników znajdą w nich zawsze 
obok siebie i dzieje postępowego działania 
Kommissyi, i obraz obecnego stanu Muzeum, 
i ostateczny wypadek wszystkich umysłowych 
prac i zdolności członków Towarzystwa na­
szego, dla których, jak miłość rodzinnego kra­
ju jest jedynym bodźcem i celem, tąk uprzej­
me przyjęcie współziomków będzie jedyną i 
najmilszą nagrodą.



O MYSEYMt ĄPEBHOCTEM HBPEMEH- 
HOM APXEO JLOrMMECKOM KOMMMCCIM 

BT> BIIJLBHIj.

ErO IIMIlEPATOPCKOMy liE.UI- 
HECTBY (LiaroyroAHO 6mjio b% 29 aghł 

Anpiuia 1855 ro^a BceMMJiocTnBt.nme 
yTBepAiiTb cjrMyioinin npoeKTi, noJto- 
HteHia o Myseyait /JpeBHOCTeił h Bpe- 
MeHHoft ApxeojiorinecKOH Kommiicchi 

Bt BnjiŁHt:

1. Coópawie bi o^ho ptJioe ApeBHiixb 
KHiirb, aKTOB-b, pyKonncefi, MoneTb, Me^a- 
Jiefi, opyatia, Ha,ąnnceH n ciihmkobt, ci 
OHBixb , KapTHHb, CTaTyfi u npo'inxb npe&- 
MCTOB-b, othocbiphxcb Kb HCTopiii 3ana,ą- 
Haro i;pa;i Pocciii, cnocoScTBya coxpane- 
IliK) HaMHTHIIKOBb ĄpeBHOCTH , AOCTaBHTb 
BO3MOIKHOCTb B0CHOJb3OBaTbCH HMH Kb H3y- 
acHiio Kpaa, ne tojbko Bb iiCTopiriccKOMb, 
HO II Bb TOpi’OBOMb, npOMŁIHIJieilHOMb, CCTC- 
CTBCHHOMb, CeabCKO-XO3BHCTBeHHOMb H CTa- 
THCTiiHecKOMb OTHOiiieHiaxb; no ceiwy, cb 
yapciKAenieMb NyaeyMa ^peeuocmeu Bb 
BhjibhIj , npnsHaHO noae3HbiMb yape^HTb 
npn ncMb ii BpeMeHHyw ApxeoMzunecKyw 
IfOJHMU cciw.

2. Cpe^cTBa Kb AOCTiiaieHiio stom ąboh- 
Koii pisań cjtl:

USTAWA
O MUZEUM STAROŻYTNOŚCI I TYM­
CZASOWEJ ARCHEOLOGICZNEJ KOM- 

MISSYI W WILNIE.

Podobało się JEGO IMPERATOR- 
SKIEJ MOŚCI na dniu 20 Kwietnia 
1855 roku udzielić Najmiłościwsze 
potwierdzenie następnemu proje­
ktowi organizacyi Muzeum Staroży­
tności w Wilnie i przy temże Muzeum 
czasowej Archeologicznej Kommis- 
syi:

1. Zebranie w jedną całość starożytnych 
ksiąg, aktów, rękopisów, monet, medalów, 
broni, nadpisów i ich przerysów, obrazów, 
posągów i innych przedmiotów, odnoszących 
się do historyi zachodniego kraju Rossyi, do­
pomagając do zachowania pomników staroży­
tności, da możność korzystania z nich ku zba­
daniu kraju, nietylko w historycznym, ale i 
w handlowym, przemysłowym, przyrodzonym, 
gospodarczym i statystycznym względzie; dla 
tego to, wraz z utworzeniem Muzeum Staro­
żytności w Wilnie, uznano za pożyteczne usta­
nowić przy niem Tymczasową Kommissyę Ar­
cheologiczną.

2. Środki ku osiągnieniu lego dwojakiego 
celu, są:

1
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a) IlepBOHa'iajiLHoe, 3HaHHTe4i>Hoe noatep- 
TBOBanie nOMtipHKa Mhhckoh rySepniii, 
Fpa<i>a EBCTa^ia TbiuiKeeuua.

6) Potobhoctb Apyriixt aiiiTh copeBHOBaTb 
ero npiiMłpy.

b) OTBICKIIBaeMBIH Ha noBepXHOCTH H B'B 
Hi^paxt 3cm.ui pi^Kocra, ocTaiomiaca hli- 
hB Seaa. bchkoii iioabsbi h uacTO HCTpeSaae- 
MBIH HO HC3HaHHO ĘtHHOCTII HXO>.

r) HcrpeGoBaHie bi. BaaeHCKyio Apxeo- 
aorHaecKyioKoMMHcciio HCTopH'iecKux'b au- 
TOBt h pyKoniicefi , npHHaląaeJKaBniiix'b y- 
IipaSĄHeHHBIWb PHMCKO-KaTOJlHBeCKHMl MO- 
HacTBipaMł, ccah BnpoHCMł ciH aKTBi H py- 
KOniiCH ne cocTaBjtaioTi npiiHaAaeiKHOCTii 
^pyrilXl BtAOMCTB-b. PaBHBIWb OÓpaSOMl. H 
AOCTaBJteHie bi Kommhccho hoaoGhbix'b ate 
aKTOBŁ II31» ÓHÓAiOTCKTb IHTaTHBIXT, MOHa- 
CTBipefi h TjepKBefi cero HcnoBi^aHia, no 
npe&BapHTejtBHOMt o tomi cHomenin et 
EnapxiajtBHBiMH HaaaxBCTBaMM h nojtyacniH 
orb Hiixt na cie coraacia.

A) Bjiianie Mip'i, npaBHTCJiBCTBCHHBix’b na 
coxpaHenie BCkxt chxb npcAMCTOBt noAt 
pyKOBO^CTBOMb aiO^CH yHCHBIXli H JlK)003Ha- 
TeatHbixt.

e) OcTaTKii KaoHHei’OB'b ÓBiBinaro Bhach- 
CKaro yHHBepcHTCTa: MBHepaaorn'iecKaro, 
BooJioriiaecKaro n HyMii3MaTHaecKaro, co- 
CToamie H3t AyóJieTOBt n xpanaipieca Seat 
ynorpeSaeHia npn BiuteHCKofi PuMHasin.

3. 3Banie noneanTeaa Myseyroa h Ilpe^- 
clflaTeaa ApxeoaornaecKOH koMMiieeiii npe- 
AOCTaB.iaeTca ocHOBaTeaio onaro, Tpa-i-y 
EBCTałdio TbiuiKeeuwy, noAt iiaojK^eiiiew'b 
BmteHCKaro Boennaro, PpoAHencKaro, Mbh- 
CKaro ii KoBencKaro PeHepajn-PySepHaTO- 
pa, ynpaBJtaionjaro BnaencKHMt yieSHBiMt 
OKpyroM'b. B'b noeatĄCTBiH, na3HaaeHie B'b 
3’ry aoaikhoctb APyraro Jinpa Sy^eT'b 3a bb- 
cLttj ott> MsSpania PeHepaJii-PyóepHaTopa, 
ynpaBJiaiomaro Bh.ichckiimi> yucÓHBiMt 0- 
KpyroMi h coraacia MiiHHCTpa HapoAnaro 
npocBliqeHia, ct HcnponieHieM'B na to yc- 
TaHOBaeHHbiMi nopa^KOM^ Bbicohabhiai'O co- 
ii3BoaeHia.

4. yueHbiH CeKpeTapn, oniate Biióaiore- 
Kapb, ii Asa KaimeaapcKMX'b aiiaoBHiiKa co 
cTaisaaioTi Kainjeaapiio cnxt yapeaiACHifi 
CoAcpatanie npoH3BOAHTca bmt> B3t coó- 
CTBcHHBix’b cpeACTBt Myseywa h Kommuc- 
ciii, c'b yTBepatAcnia PeHepaa'b PyóepHaTO- 
pa ynpaBAaiomaro yaeÓHbiMt OKpjronrb.

5 Ąaa Myaeyma iiKommiiccIh Moaten Sbitb 
OTBeAeno noMtnieHie bi 3Aaniax-b b’&aom- 
CTBa MiiHHCiepcTBa HapoAHaro IIpocBime- 
nia, c'.b paspSmenia MBHiicTpa, nan bi ao-

a) Pierwiastkowa, znaczna ofiara uczynio­
na przez Obywatela gubernii Mińskiej, Hra­
biego Eustachego Tyszkiewicza.

b) Gotowość innych osób pójścia za jego 
przykładem.

c) Odszukiwanie na powierzchni i w głębi 
ziemi rzadkości, pozostających obecnie bez 
wszelkiego pożytku i często niszczonych przez 
nieznajomość ich wartości.

d) Wypotrzebowanie do Wileńskiej Arche­
ologicznej Kommissyi historycznych aktów i 
rękopisów, niegdyś należących do zniesionych 
Rzymsko-Katolickich klasztorów, jeżeli tako­
we akta i rękopisy z treści swojej nie będą 
należały do innych wydziałów; niemniej prze­
syłanie Kommissyi podobnychże aktów z biblio­
tek klasztorów i kościołów etatowych, tegoż 
wyznania, za poprzedniem porozumieniem się 
w tym względzie z Władzami Dyecezalnemi 
i za ich zgodzeniem się.

e) Wpływ środków. Rządowych na zacho­
wanie wszystkich tych przedmiotów pod prze­
wodnictwem ludzi uczonych i oddanych bada­
niom tego rodzaju.

f) Pozostałości Gabinetów byłego Wileńskie­
go Uniwersytetu: Mineralogicznego, Zoologi­
cznego i Numizmatycznego, złożone z dubletów 
i zachowujące się bez użytku przy Gimnazyum 
Wileńskiem.

3. Godność Kuratora Muzeum i Prezesa Ar­
cheologicznej Kommissyi nadana zostaje zało­
życielowi Muzeum, Hrabi Eustachemu Tysz­
kiewiczowi, pod nadzorem Wileńskiego Wo­
jennego, Grodzieńskiego, Mińskiego i Kowień­
skiego Jenerał-Gubernatora, Zarządzającego 
Wileńskim Naukowym Okręgiem. Na przy­
szłość, wybór innej na ten urząd osoby będzie 
zależeć od Jenerał-Gubernatora, Zarządzają­
cego Wileńskim Okręgiem Naukowym i od 
zgodzenia się Ministra Narodowego Oświece­
nia , z wyjednaniem na to, w porządku usta­
nowionym, Najwyższego zezwolenia.

4. Uczony Sekretarz, zarazem Bibliotekarz 
i dwaj Urzędnicy kancellaryjni, składają Kan- 
cellaryą tych Instytucyj. Gaże pobierają oni 
z własnych zasobów Muzeum i Kommissyi, za 
potwierdzeniem przez Jenerał-Gubernatora Za­
rządzającego Okręgiem.

5. Dla Muzeum i Kommisyi może być wy­
znaczony lokal w gmachach, zostających w za­
wiadywaniu Ministerstwa Narodowego Oświe­
cenia, za zezwoleniem Ministra, albo w do-
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Maxi Bls^OMCTBa FeiiepaAb FyBepnaTopa, 
no ero pacnopanceniio.

6. Hs^epatKii naoTonaenie, ocBtmenie n 
npncayry npoHSBOflaTCM ii3b coScTBennBixi 
cpe^cTBi MyseyMa u KoMMMecin.

7. Ha^aBaeMbia KoMMMecieio coniucHia 
oópanjaioTca Bi nojiŁ3y MyseyMa h Kom- 
MHCCiM.

8. MyseyMi u Kommucciio cocTasjuuoTi 
Hpe,ąck,ąaTe.jii>, BHpe-HpeAC'SAaTejlB H Mie- 
hm Bb HeonpeĄtaeHHOMt hhcaB.

9. Mjichbi MyseyMa n KoMMiiccin pa3^t- 
.laioica na ^BficTBiireai.HMX'b u HoueTHbixb 
MjeHOBb n MtenoBi Corpy^nuKOBł.

10. Bime-IIpe£Cfc£aTe.ii>, a Taninę BCt bo- 
o6me Mierna, H3b HenpiiHa^Aeaiamiixb nb 
ynenoMy cocAOBiio .limb, yTBcpiKĄaiOTca 
renepajii, - TySepnaTopoMb , ynpaBJimo- 
njpiMb yieSnuMb OnpyroMi. Kaa<4£>ifi Mjtenb 
ynenaro cocjiOBia npnsnaeTca ĄtficTBUTe.ib- 
HŁIMb M-ieHOMb, KOJlb CKOpO nSbHBUTb IIHCŁ- 
MenHO iite.iaiiie yuacTBOBan Bb Tpy^axb 
oananennbixb y>ipea;/i,enin.

11. ,ĄificTBnTejii>HbiMb HaeiiaMb npe^o- 
CTaBJiaeTca npaBO npe^aaraTb Kb iisGpaniio 
Bb ĄineTBiiTejtbHbie Hachli ii CoTpy^miKii 
anna , ii3Bl>CTHbia iiMb cneiiiaJtBHbiMH CBt- 
ąBhuimu no npe^MeraMb, BxoAamiiMb Bb 
npyib aanaiifi MyseyMa u KoMMHCcin.

12. Bi ĄtficTBiiTejiŁHbie Mitenni u Corpy- 
ĄHIIHII npiIHIIMaiOTCH MtCTHbie BJia^tJlblXbl 
ii BooSine aioąii, Morymie coĄl>MCTBOBaTi> 
yncHbiMb niJuiMb MyseyMa n KoMMnceiii 
MaTepiajiMbiMH n AeneiKHbiMii cpe,ącTBaMii. 
Ha cefiate noneijb naat^tift Mienb bhochti 
emero^no ne Menłe Tpii^paTii pySaeft ce- 
peSpoMb.

13. Ha 3Banie MtenoBb Bbi^aiOTCa otl 
MyseyMa ii Kommucchi ahiijiomh.

14. HaenaMb cnxb y^pem^eiiin, nenpn- 
na^.iemamiiMb nb ynenowy cocJtoBiio, iipe- 
AOCTaBaaeTcn npaBO hociitb Bnije-MyHAiipb 
MimiicTepcTBa Kapowano HpocBlmenia.

15. yaenbin CenpeTapb, a .ta nponsBOA- 
CTBa A'fcJtb no MyseyMy n KoMMiiccin, na- 
sna'iaeica Fenepaab-TyGepnaTopoMb ii3b 
4’6iiCTBiiTeabHbixb Mienosb.

16. HoneimeAŁ MyseyMa ii IIpeACtAa- 
rejin KoMMHcein CHiiTaerca Bb ĄtncTBHTejb- 
non c.iymób no MnniiCTepcTBy Hapo^naro 
HpocBiinenifl, coctoh no paspnfly ao.ijkho- 
ean 3a ypa^b u no Myn^npy Bb V n.iaccfi, 
co(>TBi;rCTBeHHO 3Baniio HoneTHbixi Hone- 
*niTe.ieM Fujinasin.

17. MyseyMb cb KoMMneieio HMiioTb cbow 

mach będącyęh w zawiadywaniu Jenerał-Gu- 
bernatora, i z jego rozporządzenia.

6. Wydatki na opał, światło i usługę czy­
nione będą z własnych środków Muzeum i 
Kommissyi.

7. Dzieła wydawane przez Kommissyą idą 
na rzecz Muzeum i Kommissyi.

8. Muzeum i Kommissyą składają Prezes, 
Wice-Prezes, i Członkowie w liczbie nieza- 
kreślonej.

9. Członkowie Muzeum i Kommissyi dzielą 
się na Rzeczywistych i Honorowych, tudzież 
na Członków-Spółpracowników.

10. Wice-Prezes, jak równie i wszyscy 
w ogóle Członkowie, nienależący do korpora- 
cyj uczonych, zatwierdzani są przez Jenerał- 
Gubernatora, Zarządzającego Okręgiem Nau­
kowym. Każdy Członek z korporacyi uczonej 
uznany jest za Członka Rzeczywistego, jeżeli 
na piśmie oświadczy życzenie uczęstniczenia 
w pracach pomienionych Zakładów.

11. Członkom Rzeczywistym udziela się 
prawo podawania do wyboru na Członków 
Rzeczywistych i Członków przybranych oso­
by, znane im ze swych specyalnych wiadomo­
ści w przedmiotach, wchodzących w zakres 
działania Muzeum i Kommissyi.

12. Na Członków Rzeczywistych i Przy­
branych przyjmują się miejscowi obywatele, i 
w ogólności osoby, mogące przyczyniać się do 
osiągnienia celów naukowych Muzeum i Kom­
missyi środkami materjalnemi i pieniężnemi. 
Na ten koniec każdy Członek wnosi rocznie 
niemniej jak trzydzieści rubli srebrem.

13. Na godność Członka wydają się od Mu­
zeum i Kommissyi dyplomata.

14. Członkom tych Zakładów, nienaleźącym 
do korporacyi naukowych, daje się prawo no­
szenia wice-munduru Ministerstwa Narodowe­
go Oświecenia.

15. Uczony Sekretarz, do załatwiania inte- 
ressów Muzeum i Kommissyi, wyznacza się 
przez Jenerał-Gubernatora z liczby Członków 
rzeczywistych.

16. Kurator Muzeum i Prezes Kommissyi 
policzą się w rzeczywistej służbie, w wydzia­
le Ministerstwa Narodowego Oświecenia, zo­
stając co do działu posady i co do munduru 
wVklassie, odpowiednio posadzie Kuratorów 
Honorowych Gimnazyj.

17. Muzeum z Kommissyą mają własną pie-
1*
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ocoSyio neuaTb et FocyAapcTBemibiMi. rep- 
óom’1, ii ca> Ha^nHCŁio: Bumhckclzo Mysey- 
jna ^[peeHocmeu.

18. CoSpania KommiiccIh ÓMBaiOTt: aaoT- 
hłih, Bi Haaaat KaiKĄaro Micaiia, u oóujee, 
no MCTeienin ro^a.

19. IIpe^MeTŁi sanaiiS eateMtcaaHtixi co- 
Bpanifi cyTB: a) arenie npe^joatenin Tene- 
pajLb-ryśepnaTopa, ynpaBaaioiyaro YieS- 
HBiMi OKpyroMi, h nepe^aBaeMBia apeai 
nero pacnopaacenia MnnncTepcTBa HapoA- 
naro IIpocBimenia; 6) npe/uniKenia Ilpe^ci- 
Aareaa KoMMHcein h oSBaBJienia o nocaiĄ- 
CTBiaxi ĄOK.ia^oB-B ero FcHepaa.'b-FySepHa- 
Topy, ynpaBJiaionjeMy yneGnBiMi OiipyroM-B, 
no ,1,'b.iaM'b Myseynia n KoMMHceia; b) coB-fe- 
mania o cnocoSaxi ycntmiiiaro ncnojinenia 
npe^noaoatenifi KoMMiiecin ii Booónje o bo- 
npocaxi, p,o nT-ui ea OTHOcamnxea; r) CBt^t- 
nia, noayaaeMBia oti MaenoBi n ^pyrnxi 
.iHĘi, Tpeóyioniia noeymecTBy eBoeniy oco- 
ój>ix'1> cooSpancenin ^aa iisBJieaenia hsb hiix'b 
BOSMoatnon nojiB3bi; a) oSiaBaenia o bhobb 
yTBep;K^eniibixi LI.ieHax'i> Myseyma hKom- 
Miiccin ii o nocTyniiBiniixi bb Terenie Mtca- 
■ąa AeneatHBixi B3nocaxi; e) nsGpanie no- 
bbixt> Hachobb ; ®) arenie crareii, npe^no- 
.loatennbix'b Ki ns^aniio n sacjiyatiiBaio- 
njnxi nniiManie KoMMncein; 3) ^oKaa^bi no 
xosaneTBennoM aacm.

20. Bi ro^OBOMi eoSpanin Myseyaia n 
KoMMncein anraerca oraeri o ea aanariaxi 
Bi npoAOJiatenin ncreKinaro ro^a u BooSme 
o cocroanin cnxi yapeatACHin, A-i a npeA- 
craBjienia ape3i renepajii-ryóepnaropa, 
ynpaBJiaiomaro yae6nbiMi OupyroMi, Mn- 
Hiicrpy HapoAnaro IIpocBimenia.

21. Bcfe npneyrcTByioiijie Bi coGpaiiiii 
KoMMiiciii Maenbi iipiiHiiMaiOTB yaacrie Bi 
ea coBinjaniaxi; npn pasnoraacin Bonpo- 
cbi p’limaiOTea SoabiniincTBOMi roaocoBi.

22. O AOCTaB.ienin ori Micrnbixi Ha- 
aa.ibCTBi nyatnuxi ajih KoMMiicciii cbT>a1;- 
niii , npeActAareab A<)KJ|aAMBaeTi Fene- 
pajii-FyGepnaropy, yiipaB.iaioineay yaeó- 
HbiMi OupyroMi.

23. KoMMiiceia cnocnrca ori CBoero mmc- 
nii ci FyóepncKiiMn IIpiicyTCTBeniibiMii w6- 
craMii ii BCAeii nocroannyio nepemicKy Ci 
MaeiiaMii ii APyrHMIi annaMM no npeAMe- 
raaii CBonxi aanarin. IIoł.iAKii no ryóep- 
niaMi BnaeiicKaro yaeBnaro OKpyra, AJ;| 
neoóxoAHMbixi oóoaphiiin n poabiCKanin, 
iipoMSBOAarcn nennaac Kani cb paspftine- 
Hia Fenepajii-ryGepnaTopa, ynpaB.iaioma- 
ro yaeCnbjMi OspyroMi.

24. Onncania cero poAa nscJtAOBaniii 

częć z herbem Państwa i napisem: Wileńskie­
go Muzeum Starożytności.

18.. Kommissya miewa zgromadzenia: pry­
watne, na początku każdego miesiąca, i ogól­
ne, po ukończeniu roku.

19. Przedmiotami zgromadzeń miesięcznych 
są: a) odczytywanie poleceń Jenerał-Guberna- 
tora, Zarządzającego Okręgiem Naukowym, i 
udzielane przez niegoż rozporządzenia Mini­
sterstwa Narodowego Oświecenia; b) polece­
nia Prezesa Kommissyi i objawienia o skut­
kach jegoż przedstawień Jenerał-Gubernatoro- 
wi, Zarządzającemu Okręgiem Naukowym, 
w sprawach tyczących się Muzeum i Kommis­
syi ; c) narady nad sposobami skutecznego wy­
konania zamierzonych przez Kommissya czyn­
ności, i w ogóle nad zagadnieniami, do celów 
jej stosującemi się; d) wiadomości odbierane 
od Członków i innych osób, wymagające z na­
tury swojej szczególnego zgłębienia, dla wy- 
ciągnienia z nich jak największego pożytku; 
e) zawiadomienia onowo-zatwierdzonych Człon­
kach Muzeum i Kommissyi i o weszłych w cią­
gu miesiąca pieniądzach; f) wybór nowych 
Członków; g) odczytywanie pism, przeznaczo­
nych do druku i zasługujących na uwagę Kom­
missyi; h) przedstawienia tyczące się urządzeń 
gospodarczych.

20. Na dorocznem zgromadzeniu Członków 
Muzeum i Kommissyi odczytane będzie zdanie 
sprawy o pracach jej w ciągu upłynionego ro­
ku i w ogóle o stanie tych Zakładów, dla zło­
żenia takowego, przez Jenerał-Gubernatora, 
Zarządzającego Okręgiem Naukowym, Mini­
strowi Narodowego Oświecenia.

21. Wszyscy obecni na zgromadzeniu Kom­
missyi Członkowie, mają udział w jej nara­
dach; w razie rozróżnienia zdań, zagadnienia 
rozstrzygane są większością głosów.

22. O przesyłaniu od Władz miejscowych 
potrzebnych Kommissyi wiadomości, należyte 
zalecenia są wyjednywane, przez Prezesa Kom­
missyi, od Jenerał-Gubernatora, Zarządzają­
cego Okręgiem Naukowym.

23. Kommissya wprost od siebie porozumie­
wa się z władzami Gubernialnemi i prowadzi sta­
ła korrespondencyą z Członkami i innemi osoba­
mi w przedmiotach swoich zatrudnień. Wycie­
czki po guberniach Wileńskiego Okręgu Nau­
kowego, dla potrzebnych obejrzeń i poszuki­
wań, czynione będą nieinaczej. jak za zezwo­
leniem Jenerał-Gubernatora, Zarządzającego 
Okręgiem Naukowym.

24. Opisy dopełnionych tego rodzaju poszu­
kiwań w guberniach Wileńskiego Naukowego
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no rySepninMi BnaencKaro y^eSnaro Oupy- 
ra cocraBaaioTCH no naany, iipeABapnTejib- 
ho oAoSpeHHOMy reHepaai-ryŚepnaTopowb, 
ynpaBAHKjujiiM-b yieoHMM'b OspyroMt.

25. Ąjta coScTBennaro CBoero pyKOBOA- 
CTBa, Apxeoaorii'iecKaa KoMMiiccia, npnca- 
momb ynpeatAenin cbocmb. oGasaiia na’iep- 
TaTt nOApoSayio nporpaMMy BXOAmnuMb 
b'l Kpyrii ea ĄtiiCTBia 3aii;iTi;iMi> n npe^- 
CTaBiiTB oayio na yTBepas^enie Muniicrpa 
Hapo^naro UpocBimenia.

26. IIo Mipt ycnBxa bi Tpy^axa, Apxeo- 
aornaeeKOM KoMMHccin, onn Moryń. Gbitb 
HSAaBaeMia bi> cbI.t'i. oTAiatHBiMii CTaTta- 
mh n KHiiraMH, Cb paspfimenia pencypbi.

27. Ho Ka®A0My OT^-tay sanai'in npe^o- 
CTaBaaerea ApxeoaomaecKon Kommiicchi co- 
ciaBaaTb ocoGbia OTAtaenia , ci> H36panieMi> 
Aaa Toro Pe^aKTopoBB ii3i> ĄhMCTBHTe.ib- 
hlixb naenoBi, IIm'b bl ocoGennocTn no- 
pyaaeTCa naSaio/V-Hie: a) sa ToaHWMi bbi- 
noaneHieML naaaa npcAnpnnaTLixB n3,ąa- 
him, Taisase sa baiihctbom'b nanpaBaenia n 
noca1>A0BaTeai>HMM'b nopaAKOMb hx'l n 6) 
sa KoppeKTypoio CTaien , npeAnasnauen- 
Hbix'b ki neaaTaniio. Pe^aKTopM pascMa- 
TpiiBaiOTB CBepx b Toro nocTynaiomia bi, Ot- 
Aiaenia CTaTbH n AOKaaAMBaiOTL o coAep- 
asanin onbixa, KoMMHccin, cb npeflCTaBae- 
nieiMb na ea paspimenie cayaaeBi,, be ko- 
TopbixE ohh no coraainaiOTca Cb aBTopaarn. 

Okręgu układane będą według planu, poprze­
dnio zatwierdzonego przez Jenerał-Guberna- 
tora, Zarządzającego Okręgiem Naukowym.

25. Dla własnego przewodnictwa Kommis- 
sya Archeologiczna, przy samem ustanowieniu 
swojem, obowiązaną jest skreślić szczegółowy 
programmat zatrudnień, w zakres jej działa­
nia wchodzących, i przedstawić takowy na za­
twierdzenie P. Ministra Narodowego Oświe­
cenia.

26. W miarę postępów w pracach Kommis- 
syi Archeologicznej, takowe mogą być ogła­
szane drukiem, już w oddzielnych artykułach, 
już w książkach, za pozwoleniem Cenzury.

27. Na każdy rodzaj zatrudnień pozwala się 
Archeologicznej Kommissyi ustanawiać oso­
bne wydziały i wybierać ku temu Redaktorów 
z liczby Rzeczywistych Członków. Porucza 
się im szczególniej pilność: ą) o dokładnem 
wypełnieniu planu przedsiębranych wydań, 
oraz o jedności ich kierunku i zachowaniu sto­
pniowego porządku, i b) o poprawności dru­
karskiej (korrekcie) ogłaszanych drukiem ar­
tykułów. Nadto do Redaktorów należy roz­
trząsanie wnoszonych do Wydziału artykułów 
i zdawanie z nich sprawy Kommissyi, oraz 
przedstawianie zdarzeń, w których oni sami 
rozróżniają się z autorami w zdaniu.

II.
yCTPOifCTBO My3EYMA.

II.

URZĄDZENIE MUZEUM.

Ą.ia noMimenia Mą seywa, no pacnopaateniio 
HaaaAbCTBa BnjteHCKaro yaeGnaro Oupyra, 
OTBCAena óbi.ia saaa iiyC.m’iHLjx'b 3ac’J&Aa_ 
niii 6. BiiaeneKaro yiinnepcmeTa, na3MBae- 
Maa Ayjia. BinpoAOjateniM bocbmh arhca- 
Hcbl en Maa no HiiBapn, BceMH.iocTiiBhiime 
HasnaaeHHEiH IIpeACtAaTejieMb Kommhcchi 
h IIone'niTeaeMb Myseywa Ppa<i>'b Ebct3- 
*111 riieBiiH'b J’biiu/ceeu>t8 3annMa.ica npeA- 
BapHTeabHbiM'b ycTponcTBOMTj Myseyiua. 
A aa cero npeasAe Bcero hbaoSho Gbiao oan- 
CTHTb npeKpacnym atiiBonncb CMyraesnaa, 
KOTopoio yKpamena SbiBiuaa Ayjia, nepeA^" 
aaTb bxoab bt, 3aay, iiean, nojibi n TOMy 
noAOÓiioe. B-b nepeAnen napncoBanbi rep-

Skutkiem rozporządzenia Zwierzchności Wi­
leńskiego Naukowego Okręgu, na pomieszcze­
nie Muzeum przeznaczoną została sala publicz­
nych posiedzeń b. Wileńskiego Uniwersytetu, 
nazwana Aulą. W ciągu ośmiu miesięcy, t. j. 
od Maja do Stycznia, Najmiłościwiej nazna­
czony Prezesem Kommissyi i Kuratorem Mu­
zeum Eustachy Hrabia Tyszkiewicz za­
trudniał się poprzedniczem urządzeniem Mu­
zeum. W tym celu należało przedewszyslkiem 
oczyścić prześliczne al fresco Smuglewicza, 
zdobiące byłą Aulę; odnowić wejście do sali, 
urządzić piece, podłogi i t. p. W sieni nary­
sowano herby czterech gubernij składających 
Wileński Naukowy Okręg, t. j. Wileńskiej.
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6bi ucTBipcxL rySepniii: Ehjichckom, Tpo^- 
HeHCKOH, MmBCKOII H KoBCBCKOB, COCTaBJLfl- 
loipnxL BiiJieHeKiii yMcGnBin OiipyrL. Bł 
CTlJlaX'L BAfiJiaHBI CTapUHHBIH MpaMOpHBIH n 
pt3HBia H3Ba;iHia, a A pa cl iio.iji 6htbl , bl 
JLhtbI; npoiicxo^iiBinuxL, bochhbic aocbT.xb, 
Mean u KoaBMyni, CTapiiHBBie nopTpeTBi, 
SrocTbi u HaArpoSnBie naMHTHHKH. no- 
KpBiTia 3HaaiiTeaBHBixL Bs^epateKL no nep- 
BOiia'iaaBHOMy ycTpoficTBy MyseyMa, Bi>i3Ba- 
JllCb HtKOTOpBie II3L BOMtuęBKOBL 3&t>IH- 
hiixl PyGepnin, npiinecTn c^unoBpeMeBBBia 
fteneiKHbifl noiKepTBOBania. Bl 9toml-to 
npnaiiMHO OT^taaaBOML n ycTpoennoML no- 
MBipeiiin kl HoBOMy To^y (1856) pasMtme- 
hbi TpaiOML Tbiibkcbii'icml noatepTBOBan- 
HBie hml npe^MeTBi .ąpeBHOCTCM n ^pyria 
yaeHBia noco6ia, H3L koiixl cocTaBiuincŁ 
CJitAyiomie ot^:6jibi: 1. EnSjtioieKa, cocto- 
aipaa msl 3000 tomobl ncK.iio>inTe.iBiro 
nocBanjeiiHBixL ^pcbboctaml, MCTopia n 
6n6.iiorpa<i>in, noiKepTBOBanaBiXL Tp. Tbjib- 
KCBIiaeML II OCOGO 7000 TOMOBL, lipiIBe3CH- 
hbixl H3L ynpa3AHeHHBixL P. K. MoaaCTBi- 
pen 3/v6niiinxL rySepnifi. 2. Kojuiemjia mo- 
aeTL h MC^ajiefi, saKJnoaaioiuaa bl ce6ii o- 
ko.io 3000 9K3eMHJiapoBL. 3. KojtaeKijia 
rpamopL, nojiiiTiinaiKen, reorpa^naecKHXL 
KapTL u aTJiacoBL, mT>/i,iibixl rpaBiipoBan- 
HBIXL ĄOCOKL, MBCJIOML GoJlte 1000 3K3CM- 
naapoBL; bl mhcji® rpasiopL HtCKOJibKo 
BeCBMa pt^KIIXL, OCOSCBBO H3B1>CTHBIXL rpa- 
BepoBL: Xo^oBcpKaro (po#. 1726, vm. 1801), 
ILioncKaro (po&. 1782, vm. 1812), Tp. Ct- 
paKOBcaaro (po#. 1765 vm. 1831) m mb. ^p. 
4. OTAtJieaie Gioctobl, uapTBHi> n noprpe- 
tobl. 5) CoRpaaie pasBBiXL ąbbjiomobl, 
CTapaiiMBixL pyKOiiMceii, aBTorpa<i>OBL bcI.xl 
napcTBOBaBiaaxL ocoGl bl BeaaKOML Kaa- 
ikcctbIj JLhtobckoml , aaaMHaa otl Ajick- 
caaApa, t. e. cl 1492 r., a bohtm bc!;xl 
Goalie ii3B'fcCTHBixL aapL bl 3A't.BineML upat 
Ba bcLxl iionpnnjaxL. 6. Ot^-il ąocto- 
naMaTBOCTea, saMtaaTeaBBBia no ocoóeBBoii 
ncTopiiaeCKOn sanaMaTeaBaocTa npe^Me- 
tobl. Meat^y npoanML 3^T.cb .aacayatiiBa- 
iotl BBiiMania cepeOpanaaa AapoxpaanTeab- 
Hiiqa paSoTBi cpe^naxL b4kobl , ciapocaa- 
BaacKie 3araaBBbie nipn<i>TBi CynpacaBCKOii 
Tnnorpaa>ia, nepcTenb nepnaro yniaTCKaro 
MiiTponoaiiTa, aBTapaoe nsoSpaatCBic Cn- 
Tii3MyaAa III a mbojkcctbo ^pyrnxb Be- 
iqefi. Ocoócbbo saMtaaTcabBbi neaaTii cl 
repSaaa iiottii bcIxl abopbbckbxl po^OBL 
34'liaiBaro npaa , a Taaate ncuaTii pa3BbixL 
ropoAOBL , noab3OBaBiaiixca Mar/i,e6ypr- 
CKHML IipaBOML , MOBaCTbipt'fi , npBXO^OBL 

Grodzieńskiej, Mińskiej i Kowieńskiej; do ścian 
wprawiono stare marmury i rzeźby, kule z po­
la bitew niegdyś na ziemi litewskiej toczo­
nych, armatury, miecze, kolczugi, stare por- 
trela, biusta i grobowe pomniki. Z pomocą 
jednorazową pieniężną do pokrycia znacznych 
kosztów na pierwiastkowe urządzenie oświad­
czyli się niektórzy Obywatele tutejszych gu- 
bernij. Tak, w przyzwoicie urządzonym lo­
kalu , o nowym roku zostały umieszczone za­
ofiarowane przez Hrabiego Tyszkiewicza tak 
przedmioty starożytności, jako i inne nauko­
we pomoce, a to w następnym porządku: 
1. Biblioteka składająca się z 3000 tomów 
dzieł wyłącznie starożytniczych, historycznych 
i bibliograficznych, ofiarowana przez Hr. Tysz­
kiewicza, i z 7000 tomów przywiezionych 
z zamkniętych w tutejszych guberniach Rzym­
sko-Katolickich Klasztorów. 2. Kollekcya mimi- 
mizmatyczna monet i medalów zawierająca oko­
ło 3000 exemplarzy. 3. Kollekcya sztychów, 
litografij, kart geograficznych, atlasów, mie­
dzianych cytowanych blach, w liczbie górą 
1000 exemplarzy, w których liczbie znajduje 
się kilka wielce rzadkich, mianowicie znako­
mitych sztycbarzy, jak Chodowieckiego (urodź. 
1720 urn. 1801), Płońskiego (urodź. 1782um. 
1812), Hrabiego Sierakowskiego (urodź. 1765 
urn. 1831) i wielu innych. 4. Oddział biu­
stów, obrazów i portretów. 5. Zbiór roz­
maitych dyplomatów, starych rękopismów, 
autografów panujących w Litwie Monarchów 
poczynając od Alexandra Jagiellończyka, t. j. 
odr. 1492, i niemal wszystkich znakomitych 
osób, które się w tutejszym kraju w każdym 
zawodzie odznaczyły. 6) Oddział pamiątek go­
dnych uwagi ze względu przywiązanego do 
nich historycznego interessu. Pomiędzy inne- 
mi zwracają uwagę: srebrna puszka średnio­
wiecznej roboty, Starosłowiańskie tytułowe 
typy z drukarni Supraślskiej, pierścień pier­
wszego z Unickich Metropolitów, bursztyno­
wy wizerunek Zygmunta 111-go i mnóstwo in­
nych przedmiotów. Mianowicie zajmującą jest 
kollekcya herbownych pieczęci wszystkich 
niemal szlacheckich rodzin w kraju, pieczę­
ci różnych miast posiadających prawo Mag- 
deburgskie, klasztorów, paralij i t. p. 7. Kol­
lekcya właściwie Archeologiczna, zawierają­
ca przeszło 2000 przedmiotów, w liczbie któ­
rych kilka bóstw pogańskich, łzawnic, po­
pielnic, urn, metalowych ozdób, które nie­
gdyś służyły do strojów Słowian i Litwinów, 
które wykopane zostały w kurhanach, ka­
mienne kule z zamków w- Wilnie, Starych 
Trokach i Mińsku, do 500 sztuk kamiennych 
młotków znalezionych w kraju i osobno 100



h t. n.; h 7. CoGctbchho Apxeojiorii'iecKafl 
KOJtJieKińfl coAepacanjaa GoJiie 2000 iipe^- 
MeroB'b, bl ‘iiie.iB komxoj hIickojilko ;i3bi- 
■lecKnx'b HAOJioBi, caesHiirfbi, iienejibHMĘBi, 
ypHBi, pa3HBiH MeTaaJiii'iecKia yKpaniCHia 
^peBHMX’b CaaBairb n JImtobucbtb, BBipBiTbia 
H3'b KypranoBTb, KaMeaabia n$pa M3b Bii- 
jtencKaro, Crapo-TpoKCKaro u MnncKaro 
3aMK0Bl> , OKOJIO 500 KaMCHHblXTb MOJlOTOB-b 
M'JbCTHBIX'B II OCoGo OKOJIO 100 CKaHĄMHaB- 
cKHX'b, iipiiBeseimbix'b Tp. TBiinKOBiineMi. 
ii3'b IUboiOm ^aa cpaBHeaia ; BoeHiiBic a°- 
cuiXH, opyatie nacTynareJiBHoe 11 oGopomi- 
TeJiBHoe u tomv noAoSnoe.

Ąjta nepBonaaajibHaro oGpasoBania Ap- 
xcoaoraaecKofi KoMMiicciii, IIpe^ci^aTCJib 
OH0M 1130pajl'b 15 atllCTBMTCJlbHBlX'b RjlC- 
HOB-b 1131 MiCTHblX'b nHCaTCJiefi, CHMCKaB- 
IIIMX'b lISBłCTHOCTB yHCHBIMII Tpy^aMH CBO- 
mmh no ’łacni iiCTopin, apxeo.iorin u CTa- 
thctukh 3Al>niHaro Kpaa, 9 HjieiiOBii-eo- 
ipy^HHKOBŁ, Morymnx'b co^incTBOBai’B oG- 
mecTBy CBoiiMii ananiaMii no aacTii apxeo- 
.lorin ii apxeorpa<i>iii, 18 RjieHOBŁ-ójtaro- 
TBopiiTejieii, Gjiaropo^noe psenie kohxl k'b 
oómecTBcHHOii nojib3i, noepeACTBOWb e^ii- 
HOBpeMenHBix'b noatepTBOBaiiiM, ^ajto BO3- 
mojkhoctb iipioSpdBcTb Bee neoGxo/uiMoe ,£Jia 
nepBonanaJibHaro oSaaBeAcnia n yerpoiiCTBa 
noMinjeiiia Myseywa, n 8 noneTHBixa. Mjte- 
hobtj, ii.Ti.aBUBniiix'h totobhoctb eiKeroAHO 
y n.iannnaTb na Ha^oGiiocTH Myseyiwa n Kom- 
Miiccin no 30py6.cep.; BChTaKOBbie, bt>'nicjvJh 
51 Haena, yTsepiKAciibi bi ciixi aBaniax'b 
ynpaBaaioimiMb Bii.ichckumi. yaeÓHbiwb 
OKpyrOM'b , BnJieHCKHMl , rpOAHCHCKIIMTi , 
Miihckiimł ii Kobchckiimij renepaai-ryóep- 
naTopoMi, reHepaa-b-AĄiiOTaHTOWb H. T. 
Eu6uico6biMz ii K’b 1 BHBapa 1856 ro,ąa cnaG- 
JKCHM AHII.lOMaMH.

TaKHMTj oGpasowb nepBOHaiaJibHBiM co- 
CTaB'b MyseyMa ĄpeBnocTen u BnaencKOH 
ApxeojioririecKoii KoMMiiccin Gi>ijtb catAyio- 
miii: 1 npeĄCiĄaTeAB KoMMiicciii ii Ilone- 
'iiiTeab Myseyna, C'b Bbic oiahuiai’O na- 
3naneHia, Kaii-h ocnoBarejib ciixb yapeatAe- 
nifi, Tut. Cob Bp. EBCTa<i>iM IlieBiPii. Tbiiu- 
Keeu'ts; 2. Bime-npeACtAaTejIE A'fcHCTBii- 
TCJiBHbiH Hjtem, IloaeTHbin IJoneuHTe-iB Bn- 
aoHCKaro ABopancKaro UncTHTyia n Ty- 
GepncKOM TiiMHasiii HaABopnbin Cob-Btiihkt. 
MiixaiiJi'b EaMtHCKiu; 3. yaenbiii Ceape- 
Tapa, ^iMCTBHTeJibHbiii Maen'b , KaH^iiA- 
^iijioc. MaBpiiKiii Ahtohobumi Epyno- 

; A’JtMCTBiiTeabHbie xIJieHBi : 4) OTCiaB- 
hoii HaHienepi KamiTan'b Oe^opi E<kiimo- 
bitji Hap6ymmb, 3naMeHiiTbiii iiCTOpiiK'b 

Skandynawskich przywiezionych ze Szwecyi 
przez Hrabiego Tyszkiewicza, wojenne zbro­
je, oręż zaczepny i odporny i tym podobne.

Dając pierwiastkową organizacyę Archeolo­
gicznej Kommissyi, jej Prezes wybrał 15-tu 
Rzeczywistych Członków, z liczby miejsco­
wych autorów, których uczone prace pod 
względem krajowej Historyi, Archeologii i 
Statystyki zyskały rozgłos; 9-ciu Członków 
Współpracowników, mogących pożytecznie 
pracować we względzie Archeologii i Arche- 
ografii; 18. Członków Dobroczyńców, któ­
rych szlachetny zapał ku dobru ogółu, dzięki 
jednorazowym ofiarom, dał możność do zao­
patrzenia się w to wszystko, czego wymaga­
ły potrzeby pierwiastkowego urządzenia Mu­
zeum ; oraz 8-miu Członków Honorowych, 
którzy się oświadczyli z gotowością wnosze­
nia corocznych opłat po rubli srebr. 30 na 
potrzeby Muzeum i Kommissyi. Wszyscy ci 
Członkowie w liczbie 51, utwierdzeni zostali 
w swym charakterze przez Zarządzającego 
Wileńskim Naukowym Okręgiem, Wileńskie­
go Wojennego, Grodzieńskiego, Mińskiego i 
Kowieńskiego Jenerał-Gubernatora, Jenerał- 
Aljutanta E. G. Bibikowa, i w dniu 1 Stycz­
nia uzyskali Dyplomata.

Pierwiastkowa więc organizacya Muzeum 
i Wileńskiej Archeologicznej Kommissyi, by­
ła następna: 1. Prezes Kommissyi i Kurator 
Muzeum, stosownie do Najwyższego miano­
wania, jako zakładca tych instytucyj Radzca 
Honorowy Hrabia Eustachy Tyszkiewicz; 
2. Wice-prezydent, Członek Rzeczywisty, Ku­
rator Honorowy Wileńskiego Szlacheckiego 
Instytutu i Gubernialnego Gimnazyum Radz­
ca Dworu Michał Baliński. 3. Uczony Se­
kretarz , Członek Rzeczywisty, Kandydat 
Filoz. Maurycy Krupowicz. — Członkowie 
Rzeczywiści: 4. Odstawny Kapitan od Inży­
nierów Teodor Narbutt, znakomity historyk 
Litwy. 5. Kurator Honorowy Gimnazjum 
w Żytomierzu Józef Ignacy Kraszewski, au­
tor Historyi Wilna, Historyi Litwy i wieki
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JliiTBLi; 3. HoueTHEiii HoneTiiTeJiB JKiito- 
MiipcKOM riiMHasin Iocii^t HrnaTifi Kpa- 
uieeciciu, aBTopi iiciopiii Bh.iehei, iiCTopin 
JIiitbei, ii MHOriix'b ftpyriixb counneniH; 
Hpejtarb BiiJieHCKoii KaeeftpEi, Bmie-Hpeft- 
ctftaTe.ib KoHCHCTopin Ąp. 6or. MamepTb 
ii3'h cpyjtEniTEiHa Pepóypmb; aacjiyateHHEifi 
nepcBO/viiiK'b Aktob'e BiiJteHCKaro Kanirry- 
jia; 7. HiiKO.iafi Ma.Ji'uitoccidii hbbTctheih 
MHoriiMii ywHEiMii Tpyftamn no nacTii iicto- 
pin ii ftpennocTeii afttniHaro Kpaa; 8. Ha- 
ftBOpHEIH COBtTHIIK'b HrHaTlfi AhTOHOBIPI'E 
Xodsbico, SHaMemiTEin aBTOpt JIiitobckiix'i. 
onepKOBi; 9. CTaTCKifi CobTthiikt Eapoirb 
JleBł BacmiEeiiii'i'b Poccumohz; 10. 6. Hpo- 
<i>eccopi> HCTOpiii B-b BimencKOMi ymiBep- 
cnTCTt, ĄIihctb. Ct. Cob. HaBeai Baciuibe- 
BII'IT HyKOJLbHUKZ , II3BtCTHEHI ynCHEIMII 
CTaTEHMH 110 naCTII CTaTMCTIIKII II IICTOpill 
afttinnaro Kpan; 11. Tut, Cob. A,visit Kap- 
.lOBim Kujosopa; 12. Tut. Cob. MaTBt.ii 
MaTBte.Birrb Pyceaz; 13. Kona. Cob. Ajick- 
canftpi. Aiitohobhi-e SdanoBuuz, aBTopint- 
ckojiekiix’b ncTopHiecKiixi coniiHenifi; 14. 
u 13. BbiBniie Hpo<i>eccopbi BiuiencKaro Y- 
niiBepciiTCTa lociwn Hpozaeeunz, aBTopi. 
BOCEMa BaiKnaro conunenia „Oópa3'b J1iitbei‘ 
ii MnxaiiJTb PoMOJiuiiKiu, aBTopi mhothxt. 
CTaTeii o ApeBHocTaxi Bii.iehei.— ĄIhictbh- 
Te.iEHbie M.iem,] u SjiaroTBopiiTe.iii Mysey- 
Ma, HomIhuiikii : Tpa*! PaiiHOJibft-b Konc- 
TanTiiHOBiim Tbi3emay3z; 17. EBCTa^ifi 
PdyjtmoBCKiu; 18. Tpa^i Miixamii locn- 
■EOEifTb TbiutKCBum; 19. rpa<Ei. Mapiani 
VancKiil; 20 Ppa<i>T> KoiiCTanTnin. HicBiim, 
TbiuiKeeiwz; 21. Tpa^a. Ajin<i>peftT Cjtuseub;
22. Ottohi Popeamz; 23. KcaBepiii Bou- 
Hujtoeuub ; 24. B.iaftiic.iain. Epoxoyiau;
23. Fpa<i>i> Aftami Mancniu; 26. Aaencanftpi 
CKupMymm; 27. KoHCTaHTHHi He zadu­
mo cc itiu; 28 Tpa<i>i HBam Miixan.iOBH'ii 
TbiuiKeeuub; 29. AjiOKcaiiftpi Popoanib;
30. Tpa<i>i locn*! locMOBim TbiuiKeeuwa;
31. I’pa<Ei Ilsani Ioch^obhhi TbiuiKecuwr; 
32 Fpati Baaftiirnipi Jljinmepu; 33. Ce- 
Bepiini MiixaiLiOBiiT'E PoMepb.— HoneTHEie 
MjieiiEi: 34. Khase HiiKoaaii PadsueujiM; 
33. Tpa<t>i BeneftiiKTi MnxafijtoBH’ii Tbim- 
Keeuw>; 36, Tpa<i>i Jlypiani MopuKonu; 
37. Ociiapi Mujieeciciu; 38. Ąomiihmki 
JLanna; 39. Kiinpiiim IfbieuHCKiu; 40. Koh- 
CTaiiTHHi Chuttiko; 41. PyftOJib<i>i IIucaH- 
ko. ~ Haeiibi CoTpyftHMKii: 42. EBnaTopiii- 
CKiii nponOBiftłiiiKi u nacTaBHHKi Kapaji- 
moBi ABpaami <PupK06U‘ib II3B1CTHEHI yne- 
heimh Tpyftamn no macTii apxeo.iorin; 43. 
Ct. Cob. 4b-E H. B. Kamepi-IOHKepi Hrna- 

innych dzieł. 6. Prałat Wileńskiej Katedry, 
Wice-prezydent Konsyslorza Dr. Teol. X. Ma- 
mert z Fulsztyna Herburt, zasłużony tłumacz 
Aktów Wileńskiej Kapituły. 7. Mikołaj Ma­
linowski, znany z wielu prac uczonych w przed­
miotach History i i Starożytności krajowych. 
8. Radzca Dworu Ignacy Chodźko, znakomity 
autor Obrazów Litewskich. 9. Radzca Stanu 
Baron Leon Rossillon. 10. Były Proff. Histo- 
ryi w Uniwersytecie Wileńskim, Rzeczywi­
sty Radzca Stanu Paweł Kukolnik, znany z u- 
czonych artykułów pod względem miejscowej 
Statystyki i Historyi. 11. Radzca Honorowy 
Adam Kirkor. 12. Radzca Honorowy Maciej 
Gusiew. 13. Radzca Kollegialny Alexander 
Zdanowicz, autor kilku dzieł historycznych. 
14. i 15. Byli Profossorowie Wileńskiego Uni­
wersytetu Józef Jaroszewicz, autor ważnego 
dzieła pod tytułem: Obraz Litwy, i Michał 
Homolicki, autor wielu artykułów o staroży­
tnościach Wilna. — Rzeczywiści Członkowie 
i Dobroczyńcy Muzeum, Obywatele: 16. Raj- 
nold Hrabia Tyzenhauz, 17. Eustachy Bduł- 
towski, 18. Michał Hrabia (syn Józefa) Tysz­
kiewicz, 19. Maryan Hrabia Czapski, 20. Kon­
stantyn Hrabia Tyszkiewicz, 21. Alfred Hra­
bia Slizień, 22. Otto Horwatt, 23. Ksawery 
Wojnitłowicz, 24. Władysław Brochocki, 25. 
Adam Hrabia Czapski, 26. Alexander Skir- 
munt, 27. Konstantyn Niezabitowski, 28. Jan 
Hrabia (syn Michała) Tyszkiewicz, 29. Ale­
xander Horwatt, 30. Józef Hrabia (syn Józe­
fa) Tyszkiewicz, 31. Jan Hrabia (syn Józe­
fa) Tyszkiewicz, 32. Włodzimierz Hrabia 
Plater, 33. Seweryn Romer. — Członkowie 
Honorowi: 34. Mikołaj Książe Radziwiłł, 35. 
Benedykt Hrabia Tyszkiewicz, 35. Lucyan 
Hrabia Morykoni, 37. Oskar Milewski, 38. 
Dominik Łappa, 39. Cypryan Cywiński, 40. 
Konstantyn Snitko, 41. Rudolf Pisanko.— 
Członkowie Współpracownicy: 42. Eupalo- 
ryjski kaznodzieja i nauczyciel Karaimów 
Abraham Firkowicz, znany z uczonych prac 
archeologicznych, 43. Radzca Stanu Kamer- 
Junkier Dworu Jego Cesarskiej Mości Igna­
cy Kułakowski, znany z badań nad miejsco- 
wemi starożytnościami, 44. Doktor Medycyny 
Jan Kazimierz Wilczyński, wydawca Album
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Till KyMKOGCKiu, II3Bi>CTHBIH MH0TMMH II3MC- 
KaniflMH MiCTHBixi ^peBHOCTefi; 44. 4-pi> 
Me#. UBaHii KasHMupi Bumuuhckvu , ii3- 
b'Bcthbiii iis^aTeai. BnacIiCKaro Aabbosia; 
45. KceH/ęsi Iociioji jWflwtwzueBUva; 46. Ho- 
MlsmiiKi CTenaH'b KoeepcKiu; 47. Tyó. Ce.Kp. 
Tnnorpa*!  u KmiroiipoAaBeiiTj A,ąaMb 3a- 
eadsKiit; 48. Ą-pa> Me&. Ha&. Cob. lOaian-b 
MoutuHCKiu; 49. Ąpa> Me#, n Xnp. Ctbt. 
Cob. 6. IIpo<i>eccop'b Bm McflHKO-XHpyp- 
rnaecKOH AKa^eMin Aą,;iM't. AddMoeuHz; ii 
50. Biijich. Ooep'b-Cyiiep'b-IIiiTeHAeHT'b Cto- 
naHi> JlunuHCKiu.

*) Na tern pierwszem posiedzeniu obecni byli: Człon­
kowie Rzeczywiści: Wice-prezes M. Baliński, Prałat 
Herburt, P. Kukolnik, J. Chodźko, A. H. Kirkor, 
M. Gusiew, A. Zdanowicz i uczony Sekretarz M. 
Krupowicz, z liczby Członków Rzecz, i Dobroczyń­
ców : Konstanty Hr. Tyszkiewicz, Członek Honoro­
wy Pisanko, oraz Członkowie Współ-pracownicy:

Wileńskiego, 45. Xiadz Józef Malyszewicz, 
46. Obywatel Stefan Kowerski, 47. Sekretarz 
Gubernialny i bibliopola Adam Zawadzki. 48. 
Doktor Medycyny, Radzca Dworu Juljan Mo­
szyński, Doktor Medycyny i Chirurgii, Radz­
ca Stanu, b. Professor Wileńskiej Medyko- 
Chirurgicznej Akademii Adam Adamowicz, i 
50. Wileński Ober-Superinlendent Kollegium 
Ewangelicko-reformowanego X. Stefan ii- 
piński.

III.
HEPBOE 3AC^ĄAHIE

11 ślnaapn i856.

HI.
POSIEDZENIE PIERWSZE

d. 11 Stycznia 1856.

Do npnroTOBJienin scero HeoOxo^iiMaro 
KT, OTKpbiTiio ^incTBiii Kommhcciii, nepBoe 
3acfyi,aHie ohom nponsoniJio 11 HiJBapa 1856. 
Bb 10 'lacoirj. ncl; Hjichbi coSpaaiicb bt> 
KocTe.14 Cb. Ioanna, bt> ApcBninmefi na- 
cobiiI, Tibjia FocnodiiH, r/yJ; HpcjtaTb Ma- 
MepTi> Tep6ypm& coBepmiiJii. Bojkcctbch- 
nyio JliiTypriio. Hocji/b nero OTnpaBiiJiiiCb 
bo bhobb ycTpoennyio saay My-seyma, n no 
npnóbiTin B’i, onyio ynpanaaioinaro Bnjten- 
CKiiMb yneSiiMMi OKpyroMb, lLiena raaB- 
naro npaBJieHiaymjiMiirb, Tannaro Cob4t- 
HHKa SBapecTa An&peeBnna Tpydepa, 3a- 
cł^anie oTKpwTO e.itflyionjeio pTuibio Ilpeą,- 
ct^aTean Kommhccih l?pa<i>a TbiuiKeeuua:

«MiiJiocTHBbie Pocy^apn,
«IIcno.infln Bbi e o u afinr y k> Bo.no oGb 

ynpeasAenin Bb Bimbiit Myseyma ĄpeBno- 
CTeii n ApxeojtornnecKoii KoMMiiccin, n, no 
3Baniio. nonenirrejia Myseyiwa n npe^ct,ąa- 
TCaa KoMMHCCill IIMtlO UeCTb OTKpbITb hbi- 
wfc nepBoe en 3aci;,ąaHie n npnBiTCTBOBaTb 
Baci, MHJtocTMBbie Pocy^apn, Kam nep- 
Bbixb ea Mjichobi. *)

Po niezbędnych przygotowaniach do otwar­
cia prac Kommissyi, pierwsze jej posiedzenie 
miało miejsce na dniu 11 Stycznia 1856 r.— 
O godzinie 10-tej zrana wszyscy Członkowie 
zebrali się do Kościoła S. Jana, do najstarożyt- 
niejszej kaplicy Bożego Ciała , gdzie Prałat 
X. Mamert Herburt odprawił Mszę ś., poczem 
wszyscy udali się do nowo-urządzonego Mu­
zeum, a po przybyciu Zarządzającego Wileń­
skim Naukowym Okręgiem, Członka Główne­
go Zarządu Szkół, Radzcy Tajnego Ewarysta 
Grubera, Prezes Kommissyi Hrabia T«/szAi‘e- 
wzcz następnie zagaił posiedzenie.

«Panowie moi!
((Spełniając Najwyższą Wolę w rzeczy u- 

rządzenia w Wilnie Muzeum Starożytności i 
Archeologicznej Kommissyi, w charakterze 
Kuratora Muzeum i Prezesa Kommissyi mam 
honor dziś otworzyć pierwsze jej posiedzenie 
i powitać Was, Panowie moi, jako pierwszych 
jej Członków. *)

*) Bt 9T0Mb nepnoMt SacMauin npncyTCTBOBaan: 
AtftcTBHTe.iBHBie H.ietn.r: Brnie-HpeAC fcaaTe.ib M 
BaainicKiii, BpeaaT'i.Tep6ypT'i., II B. KyKo.ibHHK'1.. 
II. XoflabKO, A. K. Kupsopb, M. M. TyceB-j., A. 
3AanoBiiH-b, u y<ieBŁifi Ceiipei apb KpynoBHHi.; H3b 
<iiicjia flhftcT. ’I.ieHOBb-K.iaroTiiepiiTeaeH: rpafb 
KoHCTaiiTBui, TbiwKeBiiMi.; Ho'ieTiibifi UaeBb P.
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MIo ocoSeHHOMy cnacTiio, bb ototb ne- 
3a6BeHHBIM AJH HaCB AeHŁ> MM yAOCTOH- 
anct MiiaocTHBaro npncyTCTBia Barnero 
IIpeBOCxoAiiTeaLCTBa. *) Ctojib jiecTHoe ą.ui 
naci BKHMaaie u Tenaoe yaacTie, KOTopoe 
Banie IIpeBOcxo^iiTeaBCTBO iisBoaiiTe npnmi- 
mstb bb npe^cToaipnxB Tpy^axB naniHXB, 
cyaiiTB na^eatnyio onopy naineMy yapeat- 
ĄGniio h pyaaTeatCTBO bb npeycniauin ii 
ynpo’ieinioii Sy^ymnocTii onaro.

«no3BOJii>Te Tenepb, noiTemiBie CoaaenLi 
ii CoTpy^HMKH, npeas^e Bcero, oópariiTB 
BHiiMaaie Banie na cocTaB.ienie KaTa.io- 
fobb no BCiMB OTĄtJtaMB pa3iiopo,J,HBixB 
npe^MeTOBB, eo6paaHBixB no cie Bperaa bi 
Bhjichckomb Myseywt ĄpeBHOCTen. Ąaa iic- 
nojineiiia ctojib Baatnaro Tpy&a, no npe,ą- 
BapiiTeJiŁHOJiy coraameniio jieai^y Maeaa- 
mii, sanaTia ciii pasnpe^iuaiOTCa CJii^yio- 
ięhmb oó])a3OM'i>: F. MaaiiHOBCuifi iipiiMeTi 
na ce6a BnSjiioTeity; EapouB Pocciijibohb 
coSpanie moiictb ii Me^a.ieii; lIpejtaTB Pep- 
6ypi"b rpajiOTti, pynonncii n aBTorpa<i>Bi; 
T. KupKop’b coficTBeiiHo Apxeoaorii’iecKyio 
KoaaeKpiio ; T. BnjiBHiniCKift KapniHBi, 
acTaMHbi, no.uiTiiiiaiKii u rpaBiipoBaanwa 
na MtĄii aockii ; F. KyKOJiBHMKB KOJiaenijiio 
^ocTonaMaTHOCTeii; F. A^aMOBipiB npe^Me- 
tbi oTiiocamieca kb ecTecTBennoii ncTopiii. 
Tanoe pacnpeAtaeiiie sanaTin Mentov .in­
na mii nojtbsyiomiiMiica imBiCTHOcTiio cne- 
Hiaabiiaro snania no npe^MeTaMi, mmb bb!>- 
penHŁiMi, cjiyiKim> iiopynoio bb ycntm- 
HOMB 11 npaBMJBHOMB HCnOJlHeHHl CTOJIB 
Baatnaro nopynenia.

«Heyro$no an óy,i,CTB Bawb, Mujiocth- 
Btie Focy^apn, oócy^iiTB bb ccmb Bacł^a- 
nin : bo 1. KaKOii iisópaTB ^eiiB ąjh iop- 
iKecTBennaro aitra OTKptiTia Myseywa n 
KoMMMCcin? Mninaateica, ,a,a6bi BBipasiiTB 
noeiiaBiiyio .ąann iiamen ncnpennen iipimna- 
TeaBHOCTn ii BtpnonoflAaHntfiineM jiioóbii 
kb ABrycTtiiinEMy MonAPxy, npajurinte 
Bcero óbijioGbi naanaaiiTB /i,.ia cero ąchb 19 
5>eBpaaa u tokiimb oópaaoMB coe^nnnTB 
bb oSipeMB BoenoMimaiiin nepsoe Bbicoko- 
TopatecTBennoe npa3^noBanie BCTyiuienia 
na IIpecTOJtB Ero IlMnEPATOPCKAro Bejih- 
hectba, cb yiTiHiiitcABHBiMB &jta Bcero iia- 
niero Kpaa OTitpBiTieMB Myśeyma u Kom-

rincaiiKo; ii H.ieiibi CoTpyAiniKii: Ab. <I>HpKOBH<rb, 
Mb. Ka3. Bn.ii»qiiHCKiii, A. SaBa^BKiM, KLiimn. 
WouiHHCKifi , A4. A^awoBiiHŁ ii Ct. JlnniiiiCKifi, 
Bcero 16 H.ieHOBb.

) 3 A. TpyGepa.

«Szczęśliwym wypadkiem, w dniu tym dla 
nas niezapomnianym, zaszczyceni jesteśmy Wa­
szą obecnością JW. Panie! **) Tak chlubny 
dla nas wzgląd i żywe współczucie jakie ra­
czysz okazywać względem przyszłych prac 
naszych, podaje naszemu Zakładowi pełną do­
brych nadziei rękojmię skuteczności prac na­
szych i trwałej przyszłości samego Zakładu.

«Pozwólcieteraz, szanowni Współ-członko- 
wie i Współ-pracownicy przedewszystkiem 
zwrócić waszą uwagę na sformowanie kata­
logów względnie do każdego oddziału różno­
rodnych przedmiotów, które się dotąd zebra­
ły w Wileńskiem Muzeum Starożytności. Speł­
nienie lej ważnej pracy, za poprzedniczą zgo­
dą członków, podzielono w sposób następny: 
P. Malinowski weźmie na się bibliotekę; Ba­
ron Rośsylion zbiór monet i medalów; X. Pra­
łat Herburt dyplomata, rękopismy i autogra­
fy; P. Kirkor kollekcyę właściwie Archeolo­
giczną; P. Wilczyński obrazy, estampy, lito- 
gralije i blachy ryte na miedzi; P. Kukolnik 
zbiór osobliwości; P. Adamowicz zbiór rze­
czy tyczących się nauk przyrodzonych. Ten 
podział zatrudnień pomiędzy osoby specyalnie 
znające powierzone im przedmioty, służy za 
rękojmię trafnego wypełnienia tak ważnej 
pracy, jaką jest ułożenie katalogu.

«Czy się Wam nie podoba, Panowie moi, 
na obecnem posiedzeniu roztrząsnąć: naprzód, 
jaki należy wybrać dzień dla uroczystego o- 
twarcia Muzeum i Kommissyi? sądzę, że dla 
wyrażenia naszej wdzięczności i wierno-pod- 
dańczej miłości dla Najjaśniejszego Pana, by­
łoby najprzyzwoitszem naznaczyć dzień 19-go 
Lutego, aby tym sposobem skojarzyć w ogól- 
nem wspomnieniu pierwsze wstąpienie na 
Tron Jego Cesarskiej Mości z pocieszającym 
dla naszej prowincyi wypadkiem, odkrycia 
Muzeum i Kommissyi. Powtóre, stale ozna­
czyć dzień każdego miesiąca na posiedzenia 
Kommissyi. Potrzecie, oznaczyć dni, w któ­
rych Muzeum ma być otwarłem dla zwiedza-

A.Firkowicz, J. K. Wilczyński, A. Zawadzki, .1. Mo­
szyński , A. Adamowicz i St. Lipiński. Ogółem 
Członków 17-tu.

E. A Gruber.
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Miiccin ; bo 2. Onpe^tJiiiTb nocToaniioe 10c- 
ao Ka-at^aro Mieniła &jia saci/tanin Kom- 
Miiccin ii bb 3. HasHawTŁ ąiin , bb koto- 
pbie MyseyMB toastem. 6łitb otkpmtb /i,.m 
noctTHTeaeii BCtxB BooSnje cocaoBin, a pan­
no u &aa ateaaioimix'b noansoBaThcn yae- 
HiiiMii nocoóiaMii bi MyaeyMł naxo^jiinHMii- 
ca. HaKoaeii'b, neyroAno an oy^eiB npn- 
HaTB bb oómee Bielmie xosmiCTBeniiyio 
aacTb u uocTaiioiiiiTL ,i,.ia cero nocToaa- 
Hbia npaBiiaa.

«Ha ocHOBanin 25 §. Bbicoaaiiine y- 
TBcpai^emiaro IIoaoateHia o Myaeymi u 
KoMMiiccin, iiMfiro aecTb npe^cTaBim Ba- 
nieMy IIpeBocxoAiiTeabCTBy IIporpaMMy 6y- 
^ynpixb aamiTin KoMMiiccin ,ąaa iicxo^aTaH- 
CTBOBania na onyio yTBepiK^enia T. Mnini- 
CTpa Hapo^naro HpocBimenia.

«no cocTaBaeHin KaTaJioroBB u Kor,ąa no- 
caiĄycTB yTBcpjK^eaiie nporpaniMbi, Kom- 
Miiccia npncTyniiTB ki neaaTaaiio cboiixb 
Tpy^OBB, bo bccmb iicnpainiiBaa coraaeia 
u OĄoSpiiHia Baniero IIpeBocxoAiiTeabCTBa, 
cb noaaoio yBipeiiHOCTiio, ai o Gaaroe na- 
npaBaeuie, KOTopoc n3BoaiiTe yKaaaiB iiaaiB, 
HeMiiayewo nocayatiiTB kb ocymecTBaeniio 
iiCTiiimaro naananenia naineii KoMMiiccin u 
npiineccTB HccoMHłHHyio oGrąecTBCHHyio 
iioatay.

«Bb saKaioaeiiie, no 3Baniio Hpe^cfc^aTe- 
aa, iimBki aecTb oÓBaBiiTn, bto cb cero anc- 
aa, A'tncTBia u sadzania Bumihckou Ap- 
xeojiozmecKouKoMMueciii óy^yTB ciarara- 
Ca OTKpbITbIMH. »

Iloca-t cero ĄiftcTB. Mjchb, /l,in. Ct. Cob. 
II. B. KyKoabHHKB npoaeaB npcflCTaBJicn- 
ayio F. IIpeĄCiĄaTeaeMB c.iT.^yiomyio Hpo- 
rpaMwy:

u p o r p | u u a
AtMCTBin BHJIEHCKOII APXEOJlOrH- 

MECKOH KOMMHCCIH.

«Bb Bmcoiamiue yTBcpat^OHHOMB 29 An- 
pliaa 1855 ro^a IloaoateHiii o Myseymli 
ApeBHOCTefi u BpeMeaaoM ApxeoaoriiHecKoft 
KoMMnccin bb BiiaLH'L. bb 25 § yaaKOHCHo: 
bto uocatĄHaa $aa coGcTBemiaro CBoero 
pynoBo^cTBa oGasaaa Ha'iepiaTb noApoSiiyio 
IIporpaMMy Bxo^amiiMB bb KpyrB ea #1>h- 
CTBia aaaaTiaMB.

IIo cewy KoMMMCcia noaaraeTB HaaepiaiB 
cai^yioaiyio IIporpaMMy:

1. Ąaa ciiCTeMaTMaecKaro oGosplaia bcbxb 
naMBTHHKOBB flpeBHOCTU BB S^'baiHCMB Kpal, 

jących ze wszystkich klass w ogólności, jako 
też dla wszystkich, chcących korzystać z na­
ukowych pomocy, jakie się tutaj znajdują. Na- 
ostatek, czy się nie podoba Panom przyjąć pod 
wspólny zarząd część gospodarczą i ustano­
wić w tym celu stałe prawidła.

«Na zasadzie § 25 Najwyżej zatwierdzonej 
Ustawy o Muzeum i Kommissyi, mam honor 
przedstawić JW. Panu Programmat przyszłych 
prac Kommissyi, dla wyjednania ich zatwier­
dzenia u Pana Ministra Oświecenia Narodo­
wego.

«Po sformowaniu katalogów i gdy nastąpi za­
twierdzenie Programmy, Kommissyarozpocznie 
drukowanie swoich prac; na co wszystko upra­
szać będzie o approbatę JW. Pana w zupeł- 
nem przekonaniu, że właściwy wskazany nam 
kierunek, posługując niewątpliwie do urzeczy­
wistnienia właściwego przeznaczenia Kommis­
syi, przyniesie niewątpliwą korzyść społeczną.

«Naostatek, jako Prezes, mam honor obja­
wić , że od dnia dzisiejszego działania i posie­
dzenia Archeologicznej Kommissyi będą się 
uważać za otwarte.#

Poczem Rzeczywisty Członek, Rzeczywisty 
Radzca Stanu Paweł Kukolnik przeczytał Pro­
grammat przedstawiony przez Prezesa, w na­
stępnej treści:

PROGRAHAT
DZIAŁAŃ WILEŃSKIEJ ARCHEOLOGI­

CZNEJ KOMMISSYI

«W 25 § Najwyżej pod dniem 29 Kwietnia 
1855 r. utwierdzonej Ustawy o Wileńskiem Mu­
zeum Starożytności i czasowej Archeologicznej 
Kommissyi, wyrażono: iż ta ostatnia dla wła­
snego swojego przewodnictwa ma skreślić 
szczegółowy Programmat zatrudnień mających 
wchodzić w jej zakres.

Skutkiem tego Kommissya uważa za stoso­
wną następną Programmę:

1. Aby ułatwić systematyczny przegląd 
wszystkich pamiętników starożytności lutej- 

2*
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coGpamiBixB no cie BpeMfl npeACtAaTe* 
acmb KoMMiiccin n yate noM'fiipeHHMX'b mmb 
bb MyseyMli, neoGxoAiiMO npeat^e Beero, 
cocTaBiiTb oiiiJM'b noApoGiiBic KaTajiorn. pas- 
A^ahbb mxb na eaT.Ayioiii.ie ota^abi: 1) npe^- 
Mei'hi Haii^eiiHBie bb KypranaxB n BOoGipe 
bb scnaI;, no po^aMB iixb; 2) KaMenuoe o- 
pyade; 3) MeTa.i.iiriecKoe opyatie, Gpannoe 
OA'kaiiie, ^ocntxn nApyric upeAMCTBi Gbib- 
mie bb ynoTpeójteniii y apgbhhxb napo^oBB; 
4) npeĄMCTŁi MiieojioriiaecKie ; 5) ,ąocTonpn- 
MeHaTejibHOCTH ocTaBiniaca nocAt SHaMCHii- 
tbixb aio^efi; 6) jie^aan; 7) mohctbi; 8) ne- 
naTii; 9) nopTpeTBi; 10) Gioctbi ; 11) biiabi 
m Apyria najminBi; 12) aBTorpa^Bi; 13) 
coGpanie khiitb; 14) coGpanie pyKoniiceii n, 
coGcTBenno no uacTii iiCTopimecKofi, Apen- 
HIIXB aKTOBB J 15) pa3HBIB HpeAMCTBI HeBO- 
HieAinie bb coctobb noiiMenoBaHHBixB bbi- 
nie OT^taoBB Bb nepBBiXB hath OTA'-b- 
abxb, npoTiiBy Kaa<Aaro npcAMeTa, CAliAy- 
ctb oGosnaaaTb wfecTO ta’Is tokobom nafi- 
AeHB, CB BO3MO2KHBIMH H3BHCHeninMM 06- 
CToaTeaBCTBB conpoBoatAaBinnxB OTKpBiTie.

2. KaKB bcU npeAMCTBi ApemiocTii, otbic- 
KamiBie BBSCMAt, ham coxpaHiiBinieca APy- 
THMB oGpaSOMB, AOAMtHBI CAyiKIITB BtpHBIMB 
HsoGpaJKCHieMB BiiyTpeHiieii u BiitinHcii atii- 
3HH ApcBHHXB napOAOBB, to npn CaMOMB na- 
uaaB cbohxb saHaiifi Kommhccim yiioTpeGiiTB 
CTapania kb Ha'iepTaniio oGoaptiiia ycnt- 
xobb Apxeoaorin CAiaaiiHBixB bb sanaAHOMB 
Kpat AO cero BpCMeHH, CBTOHIIBIMM BBIBOAa- 
mii yMoaaKJiioaeHin, noAB3yiomnxCH aBTopn- 
TeiOMB ApxeoaoroBB o HSBtCTHBixB yate 
h coGpanHBiXB bb MyseyraB npeAMeiaxB.

3) eAHHOoGpasia bb sanaiiaxB no 
npeAMeiy AaJiBHifiniMXB po3BiCKanifl naMHT- 
hiikobb ApeBHOCTH H Aaa cawaro coxpane- 
nia otb yipaThi, no neBliAtniio, tIxb, koii 
naxoAHTca bb tocthbixb pyitaxB, Kommhc- 
cia oÓM3ana cocTaBiiTB iiOApoGnoe pynoBOA- 
ctbo no bc’6mb OTpacjiMMB ApxeoAoriii. CB 
yitasanieMB ciiocoGobb KaKB a-’h otbickh- 
Bania npeAMCTOBB bb KypranaxB n BOoGme 
bb seMAt naxoAMipiixca, tbkb panno n co- 
xpanenia iixb otb nonpeatAeniii. kohmb hc- 
ptAKo noABepraioTca ohm otb neocTopoac- 
naro oopaipenia. iiaii otb Bnesannaro Baia- 
nia B03Ayxa. TaKonoe pyKOBOACTBO GyACTB 
noaesiio ne toabko A^a npoiiSBOAainiixB ap- 
xeoaorii'iecKie homckii bb sanaAHBiXB ry- 
GepniaxB, no n A-ia bcT.xb npocBtnjeHHBiXB 
AWAefi, koii noaseAaiOTB coAtiiCTBOBaTb yc- 
ntxaMB KoMMiiccin. Ko BToray nacTaBAenia 
cin A°a®HBi Gbitb Haniicaiibi na pyccKOMB 
u noAckoMB a3BiKaxB.

szej prowincyi, które do dzisiejszej chwili ze­
bra! Prezes Kommissyi i umieścił w Muzeum; 
przedewszystkiem konieczną jest rzeczą sfor­
mowanie szczegółowych katalogów, dzieląc je 
następnie: a) przedmioty znalezione w kurha­
nach i w ogólności w ziemi, wedle ich rodza­
ju; b) broń kamienna; c) broń metalowa, bo­
jowy rynsztunek i inne tego rodzaju przedmio­
ty używane u starożytnych narodów; d) przed­
mioty mitologiczne; e) pamiątki ludzi znako­
mitych; f) medale; g) monety; h) pieczęcie; 
i) portrety; j) biusta; k) widoki i inne obra­
zy; 1) autografy; m) zbiór książek; n) zbiór 
rękopismów i dawnych aktów, jedynie doty­
czących się historyi; o) różne przedmioty, 
które nie mogły wejść do oddziałów powyż­
szych. W pierwszych pięciu oddziałach, obok 
każdego przedmiotu należy oznaczyć miejsce 
gdzie został znaleziony, wyjaśniając o ile mo­
żna okoliczności, które towarzyszyły znale­
zieniu.

2. Ponieważ wszystkie przedmioty staroży­
tności, wyszukane w'ziemi lub w inny sposób 
przechowane, powinny służyć do wiernego 
obrazu życia wewnętrznego i zewnętrznego 
dawnych narodów; przeto w samym początku 
prac swoich, Kommissya dołoży usiłowań, aby 
skreślić przegląd postępów Archeologii, jakie 
były w tutejszej prowincyi do obecnej chwili, 
oznaczając ściśle rezultata, wsparte na powa­
dze Archeologów, o przedmiotach już znanych 
i zebranych w Muzeum.

3) Dla jednostajności w dalszych poszuki­
waniach starożytnych pamiątek, oraz dla ura­
towania od zatraty z powodu niewiadomości 
tych, które się znajdują w prywatnych rękach, 
Kommissya obowiązaną jest ułożyć szczegóło­
wą skazówkę wszystkich gałęzi Archeologii, 
wykazując sposoby tak odszukiwania przed­
miotów w kurhanach i w ogólności w łonie 
ziemi, jako też zachowania ich od uszkodze­
nia, na klóre często bywają narażone w sku­
tek nierozważnego z niemi obejścia się, lub 
nagłego wpływu powietrza. Ta skazówka bę­
dzie pożyteczną nietylko dla czyniących arche­
ologiczne poszukiwania w Zachodnich guber- 
nijach, lecz i dla wszystkich ludzi oświeco­
nych , którzy się. zechcą przyczyniać do po­
stępów prac Kommissyi. Te uwagi powinny 
być napisane w języku rossyjskim i polskim
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4. Ąjih no.inaro paauniia ĄlnieTiiifi Kom- 
Miicciii na Sy^ymee BpeMa n oóorainenia 
KaK'b Myseywa, raKi n caMofi nayKH hobbi- 
MII OTKpbITiaMII , HeoSxOAIIMO COCTaBHTb y- 
Ka3aTC.ni Bckxi> cyijąecTByiojniix'b bt> 3ana/i,- 
HBix'b ryoepniax'b KypraiiOB’b , ropo^inni., 
pasHBix'b flpcBimx'b seMJiaHbixTb yKptnjieHift, 
neiyepB, npHMioiaTejibHbix'b no ^pciiHOCTii 
KJtaAÓiinpb, Tait'b iiasbiBaeMMX'b 3^'BCb saw- 
KOBblXTj ropi, II T. IT. RpOMfi TOTO, 110 ’13- 
ctii ApxHTCKTypbi:—MOHacTbipefi, nepKBefl 
n nacoBeHB BCtxi> ncnoBtAaniii, ĄBopiąoBb, 
aaaiKOBi, uaMeHHbix'b aomobt>, ąo ce.it cipe 
coxpamiBinHXca, nan cymecTByioiniix'b bb 
pasBajinnax'b; KaMenin>ixi> moctobi, nao- 
thhtj , ii bcUxi Booóipe npe^weTOBT. 3a- 
M'fi'iaTeabHbix'b cbogio ^pcBnocTiio; no aa- 
ctii 2KIIB0IHICH, CKyjtbHTypBi h Baanifl,— yua- 
3anie Gojiie Baainbixi. iiCTopii'iecKiixi, na- 
MHTHIIKOB'b, rpOÓHIIIlb H T. H. HaKOHepi. 
coópanie no.iHbix'b e Bigin iii o MtCTaxi n 
>iacTiibix'b anpaxi, Baa^lnoipiix'b nawaTHii- 
Karoil APCBHOCTH HO BCfiMB OTpacaiiM'b Ap- 
xeoaoriii, a Taninę saMt’iaTejiLHbiMH khiito- 
xpaimaMmaMii , apxHBaMii CTapniiHBix'b ait- 
TOBi, KapTiiHHMMii raaaepeaMii n np.

3) ĄoSpocoBtCTHoe cocTaBxenie Taunx-b 
yKaaaTejien iiocayiKiiT'b, Tam CKaaaib, oc- 
noBHbiM'b KaMneMi 6y^yipiixi> sanmiii Kom- 
Mncciii. IIpiiBOAH Brb hchoctb, r,i.t hto na- 
xopiiTCH, ona B0cnoaB3yeTca Bciwii sann- 
cnmiiMU ott> nea cpe^CTBaMH m iio,ąpo6iio- 
wy oniicaiiiio BC'hxt naMiiTHiiKOBi, apesno- 
CTH II HO BO3M0JKH0CTH m IipioSpliTejlilO 
BipHBIX'b pilCyilKOBTj II BHĄOBT. ppCBHIIXTj 
saMKOBij, xpaMOB'b, pasHbixi s^anifi, nawaT- 
HIIKOB'b, CHIIMKOB1> IICHaTeil, MOHCT'b, MC^a- 
aeii, naArpoSnbix'b na^iiiiccn n TaKiiMi. 06- 
pa30Mi>. coBpeMeneM'b, cocpeAOTO'iirri. bi 
cbocmt. Myseyiii Bet ^ocToripiiMlniaTeabno- 
CTii 3p'lnnnaro Kpan.

6. Ho Młpt coSpania ^aniiMX'b u noCTy- 
naenia Bb Myseyarb hobbixb npe/iMeTOBT,, 
oopaSoTKy OT^Uabnbixi CTaTefi no Kaai^o- 
wy paspapy Apxeoaorin n onncanie cnx'i, 
npeAMCTOBb KoMMiiccia óyą,e-rb paciipe^i- 
aaTb Neatly cbommii Hacnaniii, cooSpasno 
TOMy, KaKOii po/i'b mmb oo.vJ&e nsBlscTem, 
coraacuo npaBiiaawb ii3o6paatenHBiM'b bt> 
27 § llo.ioatenia.

7) FoAOBBie OT'ieTbi, a pasno n ^pyrie 
TpyĄbi cboii no nsbieKaniaMTi ^peimocTen, 
m iipnjioasenieMi bhąobt, ii pncyHKOBb, 
KoMMnccia óypeTi, ns^aBaib bt> cbIitb. no 
Mipli nsrOTOBaenia n cooópaayacb cb Ma- 
Tepia.ibHbiMii cpeflCTBaMii, ocoómmii Kniira- 
MII Il.lll OTpi.lbHBJMII CTaTBIlMII. na a3IJKaXB

4. Dla zupełnego na przyszłość rozwoju dzia­
łań Kommissyi i wzbogacenia lak Muzeum, ja­
ko i samej nauki przez nowe odkrycia, rze­
czą jest konieczną ułożenie wykazu wszyst­
kich, jakie się znajdują w tutejszej prowincyi, 
kurhanów , horodyszcz, rozmaitych staroży­
tnych fortyflkacyj w ziemi, pieczar, cmenta­
rzy zasługujących na uwagę, ze względu na 
starożytność, tak nazwanych tutaj gór zam­
kowych i t. p. Nadto, ze względu na archite­
kturę, klasztorów, kościołów i kaplic wszyst­
kich wyznań, pałaców, zamków, murowanych 
domów, które się jeszcze zachowały, lub ist­
nieją w zwaliskach; murowanych mostów, sło­
wem wszystkich przedmiotów zasługujących 
na uwagę, już to przez swoję starożytność, 
już przez ważność pod względem malarstwa i 
rzeźby; ważniejszych historycznych pomników, 
grobowców i t. p. Nakoniec zebranie ścisłych 
wiadomości o miejscach i osobach, do których 
należą pamiątki starożytności we wszystkich 
gałęziach archeologii; niemniej o znakomitych 
księgozbiorach, archiwach starożytnych a- 
któw, galeryach obrazów i t. p.

5. Sumienne ułożenie takich wykazów po­
służy za węgielny kamień przyszłym pracom 
Kommissyi. Przy wyjaśnieniu, gdzie i co się 
znajduje, Kommissya użyje wszystkich zale­
żnych od niej środków ku szczegółowemu opi­
saniu wszystkich pamiętników starożytności i 
otrzymaniu o ile można wiernych rysunków 
i widoków starożytnych zamków, świątyń, 
rozmaitych budowli, pomników, odcisków pie­
częci, monet, medalów, nadgrobowych napi­
sów; a w ten sposób zdoła z czasem skupić 
w swojem Muzeum wszystko, co się w tutej­
szej prowincyi znajduje godnego uwagi.

6. W miarę, jak się zbiorą dane i nowe 
przedmioty postępować będą do Muzeum, Kom­
missya będzie rozdzielać pomiędzy swych 
Członków wypracowanie oddzielnych artyku­
łów w każdym przedmiocie Archeologii i opi­
sanie tych przedmiotów, stosownie do lego, 
komu jaki przedmiot lepiej znajomy, i zgodnie 
z 27-m artykułem Ustawy.

7. Roczne sprawozdania, jako i insze swe 
prace w poszukiwaniach starożytności, Kom­
missya będzie ogłaszać drukiem, z załączeniem 
widoków i rysunków, stosownie do tego, jak 
się te prace wykończą i w miarę środków 
materjalnych, już to w osobnych księgach, 
w językach rossyjskim i polskim, a badania
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pyccKOMŁ ii noAŁCKOMi, a Bo.iTe jioBoiibit- 
iibia ii3MCKania u na <rpaini,y3CK0M'i>, no nc- 
nponieHin njic^BapiiTeaLnaro coraacia F. 
IIoiie’iiiTeaa Oupyra u ci> oAoBpbiiia Ęen- 
cypbi.

8. HesamiciiMO ott> sanaTiii coSctbchho 
no nacTii Apxeoaorin, KoMMiiccin oy^cT'i, 
ns^asaTb pasane aKTbi, npiimiaaerin n /io- 
KyMeiiTbi (oTiiocamieca kt, oBnjefi HCTOpin 
SAtniHiiro iipan , nan ate, ii'b uacTHOCTii, 
cayatamia noncneniaMii nan MaTepia.ioMi 
ii'b iiCTopiii OT^iabiibixb ręapcTBOBaiiiii, 
XpaMOBb, ropOĄOBł, MtCTC’ICKT., I^iXOBl) II 
6iorpa<i«in saMtaaTeabiibikb aio^eii. TaKoro 
po^a aKTbi, ii3Baei<aeMbie npeiiMyniecTBen- 
no 113b xpananjiixca bi Bimchckoml LJen- 
TpaabHOMb ApxnB’6, no npe^BapiiTeabHOMb 
cnomenin Cb ApxnBapiycOMb HenTpa.iLiia- 
ro ApxiiBa, a Tanate nsb MonaCTbipcKiixb 
u Apyrnxb SiióaioTeKb n apxiiBOBb, 6y- 
#yTb ns^aBacMbi, no npnMtpy Apxeorpa<i>ii- 
aecKHXb KoMMiiccin, cymecTByiomuxb Bb C. 
IleTepóyprl; ii Kieni, na toml b3mkI; , na 
KOToponib micanbi noflaiinniiKii, cb npnco- 
BOKynaeiiicMb to.ibko nyatiibixb noacneniii, 
u Cb npnaoatenieMb ApeBnnxb naanoBb, 
cniiMKOBb no^micen, neiaTefi n t. n.

9. KoMMiiccia óy^CTb y^OBaeTBopaTb BCi 
TpeóoBania IIpaBnTeabCTBeHHbixb MicTb n 
aniyb, a Tasate yaenbixb oónjecTBb, Kaca- 
Teabiio oSbiicneniii pasniaxb ^peBiinxb na- 
MaTHIIKOBb IICKyCCTBb, II.1II Iipe^MeTOBb OT- 
KpsiTbixb Bb Kypranaxb ii BooSnje OTB-bnaTB 
na Boi iipe^aoiKenia n sanpocti no bcIjml 
OTpacaaMb Apxeoaorin.

10. KoMMHCcia Gy^e.Tb npiimiMaTb flan 
npoHTenia^nepe-iiHCKH, nepeBo^a n oBbacne- 
iiia Bcaitaro po^a aKTbi ii AOKyraenTbi iiii- 
cannbie na asMitaxb ^penne - EapencKOMb, 
ApcBne-TaTapcKOMb (ynoTpeSaaemOMb 3,ąl;in- 
hiimii Kapanmami), CTapocaoBancKOMb, Jla- 
TiiiiCKOMb, a panno u pyitoniicu niicannua 
cTapiiHHbiMb iie ^aa BCtxb ^ocTynnbiMb no- 
aepKOMb. MdBpa cia oiiaateTca Be.CbMa no- 
aesnoio ne toxbko ,ąaa IIpaBMTeabCTBeH- 
nbixb MieTb, nepi^KO BCTpt'iaiomiixb 3a- 
TpyAHcnie Bb nponTenin n iiepeno^'k ApeB- 
nnxb aKTOBb n ppaMOTb, no ii axh aacT- 
nbixb ainjb BaaA’bioiniixb pasiiMMH npiiBna- 
aeriaMH, HCAOCTyuiiMMii ,ąaa inixb no h3m- 
Ky nan noncpiiy. Bb ciixb ate BHAaxa. aio- 
6o3naTeabHbie aio^ii MoryTb iipucbiaaTb Cb 
npocbBoio oBbacnenin neyAoBononaTHbia 
/pin mixb MOiieTbi, Me,ąaan, nenam, Bb 
catnKaxb nan iioAaniiHHKaxb, a TaKate 
chhmkh naArpoBnbixb ii Apyrnxb naAniicefi, 
ncplAKO BCT'Maewbixb na CTinaxb xpa- 

ciekawsze i we francuzkim, wyjednawszy po­
przednio zgodzenie się Pana Kuratora Okręgu 
i approbatę Cenzury.

8) Niezależnie od prac po części właściwej 
Archeologii, Kommissya będzie ogłaszać roz­
maite akta, przywileje i dokumenta, tyczące 
się powszechnej historyi tutejszej prowincji, 
lub mogące służyć za malerjał wyjaśniający 
historję szczególnych panowań, świątyń, mia­
steczek , rzemieślniczych cechów i biogralij 
znakomitych ludzi. Tego rodzaju akta, czer­
pane głównie ze znajdujących się w Wileń- 
skiem centralnem Archiwum, zapoprzedniczem 
skommunikowaniem się z Archiwistą tegoż Ar­
chiwum, oraz z klasztornych i innych biblio­
tek i archiwów, będą się wydawały na wzór 
aktów Archeograiicznych Kommissyj, będących 
w Sankt-Petersburgu i Kijowie, w tym języ­
ku, w którym są pisane oryginały, z dodaniem 
tylko potrzebnych objaśnień i dołączeniem da­
wnych planów, facsimilów podpisów, pieczę­
ci i t. p.

9. Kommissya będzie zaspokajać żądania rzą­
dowych miejsc i osób, oraz towarzystw uczo­
nych we względzie wyjaśnienia różnych staro­
żytnych pomników sztuk lub przedmiotów 
wyszukanych w kurhanach, i w ogóności od­
powiadać na zapytania we wszystkich gałę­
ziach Archeologii.

10. Kommissya będzie przyjmować dla wy­
czytania, przepisania, tłumaczeń i objaśnień 
wszelkiego rodzaju akta i dokumenta pisane 
w językach staro-hebrajskim, staro-tatarskim 
(którego używają dzisiejsi Karaimi), staro-sło- 
wiańskim, łacińskim, oraz manuskrypta pisane 
charakterem staroświeckim, nie dla każdego 
dostępnym. Środek ten okaże się wielce po­
żytecznym nietylko dla miejsc rządowych, czę­
sto spotykających trudność w wyczytaniu i 
tłumaczeniu dawnych aktów i dyplomatów, 
lecz i dla osób prywatnych, posiadających roz­
maite przywileje, niezrozumiale dla nich z po­
wodu języka lub charakteru. Osoby chcące 
wiedzieć, będą mogły w ten sposób udawać się 
tu z prośbą o objaśnienie monet, medalów, 
pieczęci, przysyłając je w odciskach lub w ory­
ginałach, a także przerysy grobowych i innych 
napisów, które się często spotykają na ścia­
nach świątyń i rozmaitych budowli, na kamie­
niach, kamiennych taliach, i t. p.
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MOBl II pa3HBIXB 3$aHlH, Ha KHMHHXB, Ka- 
MCHHMXB ĄOCKaXl> II T. II.

11. Ha a11’1’ piKii, bb ocoSchhocth BllJlill 
u HiJiaiia, AOJtiKHO oj.itl a° chxb nopB 
MHOJKCCTBO H3bl*ieCKHXB HA0.10BB II APyi’HXB 
iipeAMCTOB'b, iiMlnomiixij Miieo.ioriiHecKoe 
snaienie ; h6o h3b1>ctho. hto npii oGpaipe- 
Hiii hsmhhhkobtj bb xpiiCTiaHCKyio Blipy, 
npeAMCTM ciii npeiiMymecTBeHHO Gpocaancb 
BB piKIi: HO STOMy KOMMIiecifl IipiIMCTB 
cb CBoeił CTopoHbi saBiicamia Mtpw, htoBm 
npn npeAnoaaraeMOH ohictkB sthxb ptKB, 
ecaii TaKOBaa ocymecTBHTCn AJa ycTpofi- 
CTBa napoxoAHaro cooGinenin, HSBJteib stu 
Aparopliiiubia ociaTKii ApeBHuro mipa. Hpii 
ApxeoaornuecKHXB ate hoiickuxb oópaniTB 
ocoóeiiHOC BHiiManic aa noASCMcabH, neiue- 
pi>i, pasiibiH oTBcpcTia bb ropaxB, ta® to- 
;kc woryTB TaiiTbca iioaoGhmc npeĄMCTM.

12 Ćo BpcMeneMB, KorAa a^hctbihmh 
KoMMiicciii co6pam>i GyAJ'TB AOCTaToniibie 
MaTepiajiM ii npiiBeACHŁi bb hchoctb bcB 
apxeoJiorn’iecKie iiaMHTUiiKii bb sanaAiiOMB 
upał, npcACTaBiiTCfl bosmojkhoctb cocTa- 
biitb apxeoaorii'ifCKiH Caonapb bcIxb ciixb 
HaMHTHHKOBB. npiICOeAIIHHBl. JKC KB OHO- 
wy CBlAtiiiii iicTopunecKia ii CTaTHCTiinec- 
kih ii bk-iiohiibb nponia atiiabia MicTa, xo- 
Ta ii iiiPiłMTi He3aMtaaTeabHbia iioapxeo.w- 
rniccKofi aacTii, mobkctb cocTaBirrbca camh- 
ctbchhmh bb cbocmb poAi FeorpaęMTiecKifi 
CjlOBapb. CTOJB HeoGxOAIIMLIH HCTOKMO IipH 
yueiiMXB 3aniiTiaxB, ho Aa;Ke 11 A-UI bch- 
Karo oSpasoBaniiaro HeJiOBtiKa.

13. KoMMiiccia oyACTi, iimItł hoctobh- 
Hbiii CHomenia co bcBmh yaeHMMH oGipec- 
TBaMii bb Poccin no iisbicKaniaMB apcbho- 
CTeft u óyACTB cooóipaTb hmb o pesyjtbTa- 
TaXB CBOIIXB pO3bICKaHiil, TaKB. HTOÓLI co- 
CAHHCHKLIMII TpyAaMH COAtllCTBOBaTb CKO- 
pifiineMy u noanoMy pasBaciieniio JLhtob- 
CKO-CjiaBaHCKOH CTapMHbl.

14. Eikcjiii bb hoc-iUac™11 BpcMenn na- 
CToamaa Hporpawroa HOTpeóycTB KaKiixB 
.tiióo AonojineniH ii.ih iiBMiBCHift bb oGhicmb 
n.raHt npeACTOHipHXB sanaTifi Kommhccjh; 
to, noc at OKOHnaTe.ibnaro oopa3OBania co- 
craBa ca, KoMMiiccia HesameAaHTB npcA- 
CTaBHTb O TOMB, HpC3B BOCpCACTBO F. Ho- 
neaiiTC.ia BiiaencKaro yaeGiiaro Onpyra, 
na óaaroycMOTptHie F. MniiiiCTpa HapOA- 
naro HpocBimcuia.»

UporpaMMa cia, KaKB Ero UpenocxoAii- 
TeabCTBOMB F. ynpaB.iaioiJAHMB OnpyroMB, 
TaKB ii bcBmii HjtenaMB naHAcna bho.ihB

11. Na dnie rzek, mianowicie Wilii i Nie­
mna, powinno się dotąd znajdować mnóstwo 
pogańskich bożków lub innych przedmiotów 
mitologicznego znaczenia: wiadomo bowiem, 
że przy nawróceniu pogan na wiarę chrześci­
jańską podobne rzeczy do rzek się rzucały; 
przeto Kommissya przedsięweźmie zależące od 
siebie środki, aby przy mającem nastąpić o- 
czyszczeniu tych rzek dla nawigacji parowej, 
wydobyć te szacowne relikwije starożytnego 
świata. Zaś przy archeologicznych poszuki­
waniach, zwróci szczególną uwagę na podzie­
mia, pieczary, różne otwory w górach, gdzie 
także mogą się kryć podobne przedmioty.

12. Gdy z czasem będą przez Kommissyę 
zebrane dostateczne materjaiy i wyświetlą się 
wszystkie archeologiczne pamiętniki zachodnich 
prowincyj, będzie można ułożyć słownik sta- 
rożytniczy ich pamiątek. Dołączywszy doń hi­
storyczne i statystyczne wiadomości, i do­
dawszy inne miejsca zamieszkałe, lubo niema- 
jące archeologicznego znaczenia, da się uło­
żyć jedyny w swoim rodzaju archeologiczny 
słownik, niezbędny nietylko przy pracach na­
ukowych , lecz i do codziennego użycia ludzi 
oświeconych.

13. Kommissya zawiąże stałe stosunki ze 
wszystkiemi w Rossyi naukowemi Towarzy­
stwami, których celem są starożytnicze po­
szukiwania, będzie udzielać im wiadomości o 
rezultatach swej pracy, aby wspólnemi siłami 
tern prędzej wyjaśnić Litewsko-słowiańską sta­
rożytność.

14. Jeśliby w ogólnym planie przyszłych prac 
Kommissyi wynikła z czasem potrzeba dopeł­
nienia lub zmiany obecnego programmatu, Kom- 
misya za pośrednictwem Kuratora Wileńskiego 
Naukowego Okręgu, złoży swe przedstawie­
nie na uwagę Ministra Narodowego Oświe­
cenia. »

Tak JW. Zarządzający" Naukowym Okrę­
giem, jako i wszyscy Członkowie znaleźli, że 
obecny programmat zupełnie odpowiada swo-



y^oB-ieTBopmejiBHoio u oóiniMaioineio Bet 
npe^MeTLi BXOAamie bb coctubb Apxeojioriii.

3a cmmb, no Hata,aca;ain,eM'j, oScyat^eHiii, 
bb 3actAanin ccmb noxoateno: i) HyS.iM'i- 
Hbin aKTB OTKpbiTia Myseyma nasnaaHTb 
19 $CBpax;i; 2) onpe^taiiTi. Ilniicao Kaat- 
Aaro Mtcaiia sact^anin; n 3) nasna- 
aiiTB ^Ba ahh bb ne^taio ^xa Bxo,ąa ny- 
6.1HKII bb MyseysiB, iimchho BocKpeceHbe, 
cb 12-tii qo 4-xb aaeoBB no nojiy^nn, n bb 
Cpe^y cb 10-Tii 2-xb uacoBb. *)

*) Do dnia I 1 Czerwca było osób odwiedzających Mu­
zeum: pici męzkiej 2357, żeńskiój 1074.

Bb saKaioaenie sact^ania, ĄTiict. Mjlchb 
M. M. ryceez npoiisiiecB eat^yioniee npn- 
BtTCTBie r. IIpe^ctAaTe.iio KoMMiiccin:

«IIo3BoabTe MHt, rpaa>B, xoth jiaa^meory 
bb noaeTHon cpe^B iisopaiiHMXB Baiun M.ie- 
hobb ii, Koneuno, Meiite ^pyriiXB ąoctomiio- 
My cyAiiTB o BamiixB 3ac.iyraxB, bb Kpai- 
kiixb c.ioBaxB Bbipa3iiTb, na CKOJtKO a no- 
niiMaio, snaaenie iiamero nepBarocoópania— 
4.111 BacB caiuiiXB, nouTeniibin lIpeACt^a- 
Teab, iokb cuacTAHBaro n e^iineTBennaro 
BiiHOBiniKa iiacToamaro yuenaro TopjiteCTBa.

«Toiuy, kto nocBaiiiAB ce5a nayKt, n, ne- 
npepbiBHO paSoTaa 4.1 a nea, Bet, cb Hcwa- 
AbiMB TpyAOMB u caMonojKepTBOBanieMB co- 
opannbia coiqioiniipa n bccb oShamibih sa- 
nacB CBoero snania npimecB na no.ib3y 06- 
myio,—:TOMy, Mnt KaiKeTca, hcmotkctb 6bith 
Apyroft, Go.ite bwcokom narpa^bi, kbkb tojib- 
ko ycAbimaTb otb cboiixb coópaTOBB cnpa- 
BeAAHByiO OIjtHKy BCAIIKOCTII TOM MtepTBbl 
II UyBCTBOBaTb JKHByiO paĄOCTb, B. 11,1,11 iichoji- 
nenie cboiixb AO.iroxtTniixB ycrntni. Ectb 
eiqe o,i,na aaBii/tjiaa narpa^a &Jta naat^aro 
AtaTcaa na no.ibsy oomyio : sto, o.iaro^ap- 
naa naiuaTb ii yBaatenie kb caiuojiy iimchh, 
AaiKC BB OT/l,a.ieiIHOMB IIOTOMCTB®.

«rpa<BB! otb nojinaro cep^ija npiiBtT- 
CTByio BacB cpe^ii BTaro nocaro, co3Aanna- 
ro Baiun iipiiOTa nayKt, n yBtpeiiB, hto 
BCt nouTeniibie Coujichm, BMtCTt co mhoio, 
npnanaiOTB, hto Bm npio6pt.ni nbiiit ne- 
ocnopiiMOe npaBO na nasBaniiyio mhoio na- 
rpa^y — u bb npn3HaTeabH0CTii coBpeMen- 
HIIK0BB II BB naMHTH HOTOMCTBa. »

Bet 'laeiibi KoMMiieciii, TJtyGoKO coayBCTBya 
npaa/iMBbiMB cxoBaMB CBoero coujiena, coc^n- 
HIIAIICb CB AOCTOMHbIMB HauaJlbHMKOMB CB0- 
iimb, Ero npeBoexo^iiT. 9. A. rpySepojna,

*) IIo H oe houa bcSxi. noct.THTe.ieli óbi.io 2357 jiyat. 
u 1074 JKen. no.ia.
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jemu celowi i obejmuje wszystko, co wchodzi 
do składu Archeologii.

Po należytem przeto rozlrząśnieniu, na obe­
cnej sessyi postanowiono: 1) Publiczny akt 
otwarcia Muzeum odbyć w dniu 19-m Lutego; 
2) jedenasty dzień każdego miesiąca naznaczyć 
na posiedzenia Członków; 3) wskazać dwa dni 
w tygodniu, w których publiczność będzie mo­
gła zwiedzać Muzeum, mianowicie: w nie­
dzielę od godziny 12-tej do 4-tej po południu, 
a we środę od 10-tej zrana do 2-giej po po­
łudniu. *)  ■

Na zakończenie posiedzenia, Rzeczywisty 
Członek M Gusiew wyrzekł następne powita­
nie Prezesa Kommissyi:

«Pozwól mi, P. Hrabio, abym lubo najmłodszy 
z szanownego grona wybranych przez Was 
Członków, a tern samem mniej dostojny niż 
drudzy, w krótkich słowach wyraził, o ile 
pojmuję, znaczenie pierwszego naszego zgro­
madzenia się , dla Ciebie samego , czcigodny 
Prezesie, jako szczęśliwego i jedynego spraw­
cy obecnej naukowej uroczystości.

«Dla tego, kto się poświęcił nauce, i pra- 
. cując na jej polu bez przerwy, z niemałym tru­
dem i zaparciem się siebie, zebrane skarby i 
bogaty zapas swej wiedzy oddał na społeczny 
pożytek— dla tego, jak sądzę, nie masz wyż­
szej i dostojniejszej nagrody, jak słyszeć od 
współbraci sprawiedliwe ocenienie wielkości 
tej oliary i uczuwać żywą radość, widząc u- 

wieńczonemi swe długoletnie usiłowania. Jest 
jeszcze jedna godna zazdrości nagroda dla każ­
dego, kto działa na społeczną korzyść: tą na­
grodą jest wdzięczna pamięć i cześć dla imie­
nia kiedyś w dalekiej potomności.

«Hrabio, w tern nowem któreś stworzył 
schronieniu nauki, witam Was pełnem sercem, 
w mocnem przekonaniu, że wszyscy szano­
wni Współ-członkowie wyznają ze mną, żeś 
nabył niewątpliwe prawo do nagrody, o któ­
rej wspomniałem — do wdzięczności współcze­
snych, do pamięci potomnych.»

Wszyscy Członkowie Kommissyi, czując 
głęboką prawdę tych wyrazów, wspólnie ze 
swym Naczelnikiem JJl. Gruberem złożyli 
serdeczne dzięki Hr. Tyszkiewiczowi, który
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npiiHCcenin AyineBHOM Sjiaro^apnocTii 
I paa>y Tbimiieeumj, neyTOMUMMMH ipy^aani 
ii noatepTBOBaHieMt bb Teueniu mhotbxt> 
jiii'.rb narpoMOiKAeHiibix'B coKpoBiinji, noao- 
BtiiBineMy ochobhmb KaMent cewy HOBOMy 
npiiOTy nayKii.

Ilocjii noApoGnaro paacMOTpiHia P. 
ynpaBaniomiiMŁ OKpyroMŁ BCixTb KoaaeK- 
iliii Bi Myseywfc HaxoAHnjiixcH, u no okoh- 
aaniii aacł^ania, Bd> MjieHbi KoMMiicciu 
ompaBUJiiicŁ aa KBapTiipy Ero UpeBocxo- 
ĄHTeateTBa A^n HSŁaBJieaia Saaro^apno- 
CTii sa SjiarocKJiOHHoe yaacTie, OKasannoe 
HM! npii OTKpbiTiu sanaTiS stopo HOBaro 
yaenaro yapeatAeaia. 

niezmordowaną pracą i ofiarą przez długie la­
ta nagromadzonych skarbów, położył węgiel­
ny kamień temu nowemu schronieniu nauki.

Po szczegółowem obejrzeniu JW. Zarządza­
jącego Okręgiem wszystkich zawierających się 
w Muzeum kollekcyj i po zamknięciu posiedze­
nia , Kommissya udała się do mieszkania tegoż 
JW. Zarządzającego Okręgiem, aby mu złożyć 
dzięki za współczucie, które okazał przy o- 
twarciu tej nowej naukowej instytucyi.

IV. BtołJ* IV
BTOPOE BAC^AAHIE

11-eo tyespcum i856.

POSIEDZENIE DRUGIE
(d. 11 Lutego 1856.

npeACtAaTe.ib Kommiicchi npeACTaBiiJUb 
nposKTł oT'ieKaHKii Me^ajni irb naMHTb oc- 
HOBania Myseyma ApeBHOCTeii ni BhjibhJB. 
Pacynom ea c.iT.Ayioioift: na jiaiieBofi CTopo- 
hT>, repóti acTwpex’b rySepniii BiiaencKia 
yaeSnoa Oiipyrn cocTaBJiaiomux'b a roA'b 
«1835», a na oóopoTb aaAnacŁ «Augustis- 
simo ALEXANDRO II. Caesare Imperante 
Musaeum Archaeologicum conditum Vilnae» 
t. e. Bi> HapcTBOBaaie BcEABrycTtamAro 
Eocy^APa Hmiiepatopa AJLEKCAHĄPA II. 
Myseyim ApeBHOCTeii ocaoBam Bb Ba-itań. 
IIuJioaseHO: npeACTaBiiTb o ccme P. ynpaB- 
jiaiomeMy Orpyroim ^Jia iicnpoineaia paa- 
ptinenia Btiemaro HaaaancTBa.

Ho c.iyaaio HeiipeABiiACHHbiAT, oScToa- 
TCJincTBi), ci. paapinienia T. yupaBjtaio- 
njaro ()i;pyrOMi., nyó.inwMii ami OTKpbi- 
Tia Myaeywa apcbhoctcii noAoateao OTcpo- 
nirri. aa paĄOCTRbiB BbicoKOTopjKecTBenHbiii 
Aenb PoiKAeaia Ero IImuepatopck-to Bejib- 
hectba, t. e. 17 Aupkia.

ĄtBCTBiiTeJtbHbia 'l.ieirb npejian Tep- 
óypmz npeACTaBBJTb TpyAbi cBou,HanaTbie eai,e 
bt> 1833 r., u 3aKAKmaiomie MaTepiajM a^i 
BCTOpin IJepKBII BT> JllITEt , pa3Hbie AHHJ10- 
mbi, iipaBii.ieriii n atajiOBaiiHbia KopoJieBCKia 
rpaMOTbi pa.3iibiM'b ijepKBaMTb, MOHacibipaMi 
u APyriiMi yapeiKAeHiawb c’b 1387 roAa, 
KOTopbie upeAHOJiaraeTb aoboctb a° 1800 
roAa; o npoAoaiKenis Tp\Aa CBoero oh’1> 
oóbma.iTj no npeMeaaxi, aoboabte ao CBtA’b- 
nia KoMMRCcia.

Prezes Kommissyi przedstawił projekt wy­
bicia medalu na pamiątkę ustanowienia Mu­
zeum Starożytności w Wilnie. Rysunek tego 
medalu jest następny: na głównej stronie her­
by czterech gubernij składających Wileński 
Naukowy Okręg i rok 1855: na odwrotnej 
stronie napis: «Augustissimo ALEXANDRO II. 
Caesare Imperante Museum Archaelogicum 
gonditum Vilnae; tojest: za Panowania Najja­

śniejszego ALEXANDRA II. Muzeum Staro­
żytności założone w Wilnie.» Postanowiono: 
przedstawić ten projekt P. Zarządzającemu 
Okręgiem, dla wyjednania approbaty u Wyż­
szej Zwierzchności.

Dla okoliczności nieprzewidzianych, zgodnie 
z potwierdzeniem P. Zarządzającego Nauko­
wym Okręgiem, postanowiono: Akt publiczny 
otwarcia Muzeum odłożyć do radośnej i uro­
czystej rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Mo­
ści, to jest: do dnia 17 Kwietnia.

Członek Rzeczywisty Prałat Herburt przed­
stawił swe prace rozpoczęte jeszcze w r. 1835, 
zawierające materjały do Historyi Kościoła 
w Litwie, rozmaite dyplomata, przywileje i 
reskrypta królewskie nadane różnym kościo­
łom, klasztorom i innym instytucyom, od 1387 
roku, które postanowił doprowadzić do 1800, 
obowiązując się i nadal zawiadamiać Kom- 
missyę o postępie swej pracy.

3
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F. Upe^CB^aTeał oGbhbiiab npncyTCTBy- 
ioui,iimb o CĄk.iaHiioMB hub npe^CTaBAeain 
r. ynpaBJBKiĘeMy OiipyroMB na cuctb mc- 
xo/łaTaiicTBOBaHia paspimenia o nepe,ąairfi 
bb Bt/i,tnie KoMMiiccin hktobb no,ąnpe<i>eK- 
Typ-b StiBBuaro s^Sck bb 1812 ro#y <Ppan- 
uyacKaro IIpaBiiTcaBCTBa, xpananinxca hbi- 
His Ge3B BcaKaro ynoipeSjienia upił ,ąT>.iaxB 
yts^iibixB IIpe^BOAHTeaeM ĄBopiiHCTBa bo 
bc'Bx'b ueTbipexi ryGepniaxi 3,a,T.nni;iro 
yaeGsaro OKpyra. KpoMh Toro oGbhbhjib, 
BLTO atCJiaa BOCnOJIB30BaTbea BCeB03M01KHbI- 
mii cpe^cTBaMii, MoryiĘiiMii nocayjKUTb ki 
ycniniHowy pa3BiiTiio ĄtiicTBiii KoMMiicciii
ii kb oGoraiqeiriio Kairt, Myśeyina, tokb h 
caMOM HayKii hobmmh otkpłitIhmii, T. Ilpe^- 
cfyvaTeab, h3bI;ctiibb TT. IlauajibHiiKOBB ry- 
óepHiii BmieHCKoii, rpOĄHCHCKOH, MiiHCKon- 
II KOBCHCKOH 06b OTKpMTin 4'tMCTBiH Bbico- 
HAHine yTBepiK^eHHOH KommuccIh, npocmiB 
3aBiieainaro paciiopaiKeiiia, htoBbi, npii upo- 
H3BOACTB1; apxeoaoriiaecKiix'b iioiickobb bb 
upe&’fcjiax'b ciixb ryGepnifi, mIjcthmh IIo.iii- 
ilin OKa3MBaan bosmoikhoc co^-bficTBie.

Ho nponsBe^eHHOM SajiOTiipoBKi, iiBSpanw 
Et ĄiiicTBiiTejibHbie Bjibhm: 6. BnGjiioTe- 
Kapb BnaeiicKaro yHiiBepcmera, aBTopB Bii- 
Gaiorpa-biiaecKaro OiepKa A^awb loxepz;
iii lIoaeTHbie MaeHbi: noMtnjiiKB S^yapĄB 
PoMepz; Bi Mjichm CoTpy^HiiKii:KaHOHiiKB- 
Koa^iOTopi BiLieiiCKon Kaee^pn, Hacroa- 
Tejtb MoceapiKCKaro npnxo^a , Reen^si 
A.ieKcan,ąpi BaawuHCKiu; Pe^aKTopB Bn- 
■lencKaro BiCTHiiKa Ahtohb S^yap&i Odbi- 
negz ; ABTopi HcTopiu IIojibckom JLHTepa- 
TypM Jly^oBiiKi KoHdpamoeuuz (Baa^u- 
c.iaBi CbipoKOMaa) u PaBpinai 'RupKOBuob.

Bi saiuioieHie, iipowiam cnucoKi pa3- 
.iHHHBixi npnHOinenift, nocTyniiBinnxi bb 
Myseyjii bb TeaeHin MiiHysinaro Micaija.

—-oo®O2>--^£XX>«—-

V.
TPETIE 3AC^AAKIE

(7/-eo Mapma 1856 eoĄa.)

IIpeAC'Is^aTeab KoMMiiccin oGbhbhab npn- 
cyTCTByfonjnMB, hto llporpamia ^iiiCTBiii 
KoMMHcein yTBepat^eaa 6e3B HSMtaeaia P. 
MumiCTpoMB Hapo^Haro UpocBimenia, o 
acMB h noayaeno npe^aoiKenie P. ynpan- 
•laiomaro OispyroMB. ilojoateno: npiiaaTB 
ee kb iienpeaoatHOMy nenoaHeaiio, a MeiK^y 
TiMB oÓBaBUTB apc3B noepe^CTBO BiuencKa- 
ro BftCTHiiKa, hto no CMMcay 10 ct. ceii IIpo-

Prezes zawiadomił obecnych o uczynionem 
przezeń przedstawieniu JW. Zarządzającemu 
Naukowym Okręgiem, względem oddania 
w wiedzę Kommissyi, jako materjałów histo­
rycznych, Aktów Podprefektur byłego tutaj 
w 1812 rządu Francuzkiego, a które bez ża­
dnego użytku zachowują się przy sprawach 
powiatowych Marszałków Szlachty we wszyst­
kich guberniach Naukowego Okręgu. Nadto 
oświadczył, że chcąc korzystać ze wszystkich 
środków silniejszego rozwoju prac Kommissyi 
i wzbogacenia tak Muzeum jako i samej nau­
ki przez nowe odkrycia, Prezes zawiadomiw­
szy Naczelników Wileńskiej, Grodzieńskiej, 
Mińskiej i Kowieńskiej gubernij o otwarciu 
działań Najwyżej zatwierdzonej Kommissyi. 
prosił o zależne od nich rozporządzenia, aby 
przy poszukiwaniach archeologicznych w gra­
nicach tych gubernij, miejscowe policye oka­
zywały swe współdziałanie.

Stosownie do wotów wybranymi zostali—na 
Członków Rzeczywistych: b. Bibliotekarz Wi­
leńskiego Uniwersytetu, autor Obrazu Biblio­
graficznego, Adam Jocher; na Członków ho­
norowych: Obywatel Edward Romer; na Człon­
ków Współpracowników: Kanonik Koadjutor 
Wileńskiego Katedralnego Kościoła, Proboszcz 
Kościoła w Mossarzu, X. Alexander Bażyń­
ski; Redaktor Kuryera Wileńskiego Antoni 
Edward Odyniec; Autor Dziejów Literatury 
Polskiej Ludwik Kondratowicz (Władysław 
Syrokomla) i Gabryel Firkowicz.

Nakoniec przeczytano spis rozlicznych ofiar, 
które wpłynęły do Muzeum w ubiegłym miesiącu.

V.
POSIEDZENIE TRZECIE

(11 Marca 1856 roku.)

Prezes Kommissyi objawił obecnym, że 
Programmat działań Kommissyi uzyskał bez 
zmiany zatwierdzenie Pana Ministra Narodo­
wego Oświecenia, o czem otrzymano kommu- 
nikacyę Pana Zarządzającego Naukowym 0- 
kręgiem. Postanowiono: przyjąć ten Progra- 
mat do niezmiennego wypełnienia, a tymcza­
sem ogłosić za pośrednictwem Kuryera Wileń­
skiego, że stosownie do § 10-go tego Pro-
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rpaMMM KoMMHceia Sy^eTi, npnmiMaTb a*wi 
iipoaienia, nepeuo^a, u na^Jieatamaro o6b- 
HCiienin Bet /IpeBnie aKTbi u npiiBiiJiJieriii, 
nncaiiHŁie na ĄpeBne-TaTapcKOMi, APeBHe_ 
EBpefiCKOMł, ĆjiaBflllCKOMl,, JllITOBCKOMl II 
JlaTIIHCKOMT. BStlKaxt; paBHMMTj oGpaŚOMŁ 
Sy^eTi pascMaTpiiBaTb 11 odbacnaTb ney^o- 
oonoHflTHbia nenaiu, MC^aJtu n mohctbi, npn- 
coBOKyniiBCb B'b cewb oSiaB-iesiii c.rt.Ayi°- 
iu.ee; «IIojiaraH cooTBtTCTP.eiiHMMB coo6- 
ipiiTb o ceiwb bc’I>mi> cocaoB.iaM'h atmeaeH 
aeTbipex'b ryóepHift, cocTaBJiaiomux'b Bnjien- 
CKifi yieÓHbifi Ospyrb, IIpeĄCi^aTejib Kom- 
Miicciii caiiTaerb ^oJiroMł iipHCOBOKyniiTb, 
hto Kant,ąbni ^oKyiueHTB, iijh ApyroS npeA- 
MCTb , lipiICyTCTBeilHMMII IIJ.II CyĄCÓHblMH 
MtciaMH, oGnjecTBaMii nan aacTHbiMH .111- 
paMii cooónieiiHbiH, o<i><i>imiajiBHo mii npn 
aacTHOMb nncbM'1; npiicjiaHHbifi (ąjih 6ojb- 
mefi BfipHOCTIl Bt CTpaXOBOMb KOIIBepTt), 
ca Ha^Jieatameio toihoctIio nepcniicaiiubifi 
u o5 b;iCHeHHbin, By^en BOSBpanjeHT. no npii- 
na&jieiKHoeTii B'i> iio/tannmiKt ca. touhoio 
Konieio, 3a no^micbio u ci> npHAoatenieMi. 
ne’iaTii KoMMiicciii. Haxo^a cen ciiocoOt 
Becbsia noaesiibiMi n ąjih Miiornx’b aacro 
HeoSxo^MMbiM'b, KoMMiiecia, uojiaraacb na 
coBepuicHHoe silanie cBoero Ąi-ia, jibcthti 
ce6a na^eat^oio, hto Bnoairb onpaBAnerb 
AOBlipie, ii npociiTb, htoóbi njiciia, <i>aMiiJtiii 
u nocTOflHHoe, mIcto iKiiTC-ibCTBa npncbiaa- 
iomiix-b oóosnaiaeMbi 6bi.ni ucho n hctkhmł 
IIO’ICpKOM'b.#

ĄlniCTiiTeJibHOMy Maeuy I. H. Kpameecico- 
My, nopyaeno cocTaBHTb PyKOBOĄCTBO a-1h 
uponsBo^aipHX’b apxeoaorii'iecKie hoiickii.

Maeiiy - CoTpyAHHKy, Oóepb-Cynepb-IlH- 
TCHAeHTy Cienany JlununcKOMy nopyieuo 
pacMOTpiTb u cjiiianrb cb uoa-iuhiiiikomI) ue- 
peBOAB Cb HiMeniiaro BecbMa p.ajKiraro Aaa 
Apxeoaorin ctBepiibix'b rocy^apcTBii coan- 
iieiiia o CKaaAHHaBCKOM Apxeojiorin, noA"b 
sar.iaBiewb: Leilfuden zur Nordischen Alter- 
thumskunde herausgegeben von der Kónig- 
lichen Gesellschaft fur Nordische Alterthums- 
kunde.— Kopenhag en 1837.

Hjieny-CoTpyAHiiKy KceiiAsy A. BawuH- 
CKOMy nopyaeno oniicanie CBameinibix'b rae- 
AaabonoB'b , koiix'b piicynKii xpanaTca B'b 
MyaeyMt.

Ho npoii3BCAeHHon 6ajiaTiipoBKt H30pa- 
iibi rioaeTHbiMii HAenanm: Bii.ieficKiii y’tsA- 
iimii npeĄBOAHTejib ^BopancTBa MeaiicnaBi 
IlriiaTbeBiiTb TyKUJtJio n noMlniiHKi>Iocii*i> 
AHApeeBnai CnndeyK ii; H.ichom'b CoTpyA- 
HIIKOM’b — nOMIlIIIIKl AlITOHb SaMJCKVil. 

gramma tu, Kommissya będzie przyjmować dla 
odczytywania, tłumaczenia i należytych obja­
śnień, wszystkie stare akta i przywileje pi­
sane w językach Staro-Tatarskim, Slaro-IIe- 
brajskim, Słowiańskim, Litewskim i Łaciń­
skim; niemniej rozpatrywać i objaśniać tru­
dne do wycyfrowania pieczęcie, medale i mo­
nety. Do takowego ogłoszenia dodano: «Uwa- 
żając za stosowne zawiadomić o tern wszyst­
kie klassy mieszkańców czterech gubernij, 
składających Wileński Naukowy Okręg, Pre­
zes Kommissyi uważa za obowiązek dodać, iż 
każdy dokument lub inny przedmiot zakom- 
munikowany od władz rządowych lub sądowni­
czych , od towarzystw lub osób prywatnych, 
przysłany urzędowie lub przy prywatnem pi­
śmie (dla większej pewności w kopercie asse- 
kurowanej, bi CTpaxoBOMb KoiiBepTt) z na­
leżytą dokładnością przepisany i objaśniony, 
zwrócony będzie komu się należy w orygina­
le, wespół z dokładną kopiją za podpisem i 
pieczęcią Kommissyi. Znajdując ten środek 
pożytecznym i dla wielu niezbędnym, Kom- 
missya licząc na dokładną znajomość swojego 
przedmiotu, pochlebia sobie, iż w zupełności 
odpowie zaufaniu; przy czem uprasza, aby 
imiona, nazwiska i stałe miejsce pobytu osób 
przysyłających oznaczone były dokładnie i czy­
telnie.#

Rzeczywistemu członkowi Józefowi Ignace­
mu Kraszewskiemu poruczono ułożenie: Ska- 
zówki dla czyniących archeologiczne poszuki­
wania.

Członkowi-Współpracownikowi Ober-Su- 
per-Intendentowi, Sletaiwwi Lipińskiemu, po­
ruczono rozpatrzyć i porównać z orygina­
łem przekład z niemieckiego dzieła, ważnego 
dla archeologji państw północnych, pod tytu­
łem : Leilfuden zur Nordischen Alterthurns- 
kunde, herausgegeben von der Kóniglichen 
Gesellsc.hafl fiir Nordische Allerthurnskunde. 
Kopenhag en 1837.

Członkowi Współpracownikowi Xiedzu Ale­
ksandrowi Waiyńskiemu, polecono opisanie 
świętych medalów, których wizunki konser­
wują się w Muzeum.

Skutkiem glosowania wybrani zostali na 
Członków honorowych: Wilejski powiatowy 
Marszałek, Mieczysław Tukałło i obywatel 
Jóiet' Śniadecki; zaś na Członka Współpra­
cownika obywatel Antoni Zaleski.

3*
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VI.

(/?-eo Anjmśin -i 856 eo^a.)

B-b saKJiionenie nponnaH-b Smjił cnncoK-b 
npiiHonieniM nocTyniiBiniixb oi"b pasniux-b 
JiMirb bt> Teie.Hin npoinaaro Mtcaija.

OTKPBITDI MY3EYMA ĄPEBHOCTEH 
BT> BILlLHlS.

Bi, 9T0M"b 3aC15^aHilI paSCMOTptHŁI CT3TBH 
npeAHasHaaeiiHBia 4.1a Hpou-reniH Ha ny- 
SaHHHOMi Akt* 17 AnpłJia; a panno eoc- 
TaBaena IIporpaMMa cero Aktb, KaKOBaa 
npe^CTaBaeHa Ha yTBepjK,ąeHie P. ynpaB.ia- 
lojjąaro OKpyroMi u Ero IIpeBocxoAiiTe,ib- 
ctbomi o^oopena.

VII.
nyBjillHblM AKTTj

METBEPTOE, MPE3BBIMAHHOE 
3ACrBĄAHIE

(3r-eo Mapma. i856 sona.)

Nakoniec przeczytano listę ofiar, które od 
różnych osób postąpiły do Muzeum w przecią­
gu zeszłego miesiąca-

VI.
POSIEDZENIE CZWARTE

NADZWYCZAJNE
(Dnia 31 Marca 1856 roku)

Na tern posiedzeniu rozpatrzono artykuły 
mające się czytać na publicznym Akcie dnia 17 
Kwietnia, oraz ułożono Programmat lego Aktu, 
który przedstawiony Panu Zarządzającemu . 
Naukowym Okręgiem, uzyskał jego potwier­
dzenie.

VII.

A K T
PUBLICZNEGO OTWARCIA MUZEUM 

STAROŻYTNOŚCI W WILNIE

(Dnia 17 Kwietnia 1856.)

B'b BblCOKOTOpateCTBeHHMH ACHE PoaiflC- 
nia Ero HMHEPATOPCKAro Beahhectba 17 
AupT.aa 1856ro^a cosepniiiaocb B-b r. Biijib- 
Hi OTKpbiTie Myaeyma ĄpeBHOCTeii no npe^- 
BapnreJtbHO HaaepTaHHofi IIporpaMM-k. Co- 
fibiTie cie oc-rane-rca na Bcer^a HcsaSBen- 
HbiM-b ,ąjia atHTCJiefi sana^Hbix-b ryoepiiiii, 
Kairb nawaTb bcjiiikoh Mohaphieii mhjioctii, 
ĄapoBaBnieH iian-b hoboc yueiioe yapeiKAe- 
nie, ^OA/KCHCTByiouv'e cnociiłmecTBOBaTb 
ó.iiiataiiHieMy Hsyieaiio cero Kpaa, cto.ib 
JIOÓOIIŁITHarO B-b HCTOpiI'ICCKOM-b OTHOIUC- 
Hin ii KOToparo cyAbSti ctojil po^CTBCUHbi 
ci> oGięhmii cy^bSaMii C.iaiiaiici;iix'b iiJteMen-b.

Bb BTOT*b ĄCHb, B-b HaCb HOIIO.iyAHU npn- 
óbijui B-b 3aay Myseyiua: EroBbicoKonpeBoc- 
xo,i,nTe.iLCTBO reHepaa-b-PyóepHaTop-b, Pe- 
nepaa-b-A.ą-biOTaHT-b Baa^iiMip-b IIsaHOBiri-b 
HasuMoes, BbicoKonpeocBameHiiMH locn-b-b 
MH-rponoJiHT-b JliiTOBCKiił ii BnjieiiCKifi, Ilpe- 
ocBanjeHHbiM BiuieiiCKiii P. K. EniiCKOiib 
BeimecjiaBb /KumihckIu (hbih-Ii Mirrpono- 
•iiiT-b P. K. ĘepKBcft B-b Poeciri, MornaeB-

W dniu uroczystym Urodzin Jego Cesar­
skiej Mości, 17 Kwietnia 1856, miało miejsce 
w Wilnie otwarcie Muzeum Starożytności, 
wedle poprzedniczo skreślonego Programma- 
tu. Wypadek ten pozostanie na zawsze nieza­
pomnianym dla mieszkańców zachodnich gu- 
bernij, jako pamiątka łaski Monarchy, która 
nadała nam nową naukową Instytucyę, mają­
cą służyć do bliższego zbadania tej prowincji, 
tak godnej uwagi pod względem historycznym 
i której losy tak są pokrewne z ogólnemi lo­
sami plemion Słowiańskich.

W tym dniu o godzinie pierwszej po połu­
dniu, przybyli do sali Muzeum: JW. Jenerał- 
Gubernator Jenerał-Adjutant Włodzimierz 
Nazimow; JW. Józef Metropolita Litew­
ski i Wileński; JW. Wileński Rzymsko- 
Katolicki Biskup Wacław Żyliński (obecnie 
Metropolita Rzymsko-Katolickich Kościołów 
w Rossyi, Arcybiskup Mohylowski), Jenerało­
wie Orszaku Jego Cesarskiej Mości Musin-
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CKifi ApxienucKOHB), Cbhtbi E. B. rene- 
pa.tB-Maiopi,i MycuHZ-HyuiKum u Feue- 
6UU5, ĄyxoBHbie, Boenntie u rpaat^aHCKie 
Miiiiobhiikii , 66. Hpo<i>eecopbi BiuieHCKaro 
yHMBepCUTCTa, HaiajLBHHKH H HaCTaBHUKIl 
pa3HBixi> )hc6hbixb BaBe^CHifi bb Brjibu®. 
ĄBopane , y.HCHBie, aiiTepaTopbi, apTiicTBi u 
noHeTH bftiuee KyneiecTBO, Bcero npnraa- 
inenHBixa. /i,o 300 hcjidbSkb. HacynpoTiiBB 
Bxo^a, iioąb óioctomb Tocy/łAPa 3aHH.n1 Mt- 
CTa IIoHeTHiHinie IIoctTMTejtii, no npaByio 
CTopony Hjichbi KoMMiiccin, a ^ajt®e h 
cb ra,pyrnx'i> AByxi> CTOponB, npouie noct- 
THTejiii. Hosann M.ichobb cTajtn HauaaBHii- 
kh ropo/ieKiix'b ęt>xobb cb hxb snaMenaMii 
H 6yaaBaMii , t. e. snaKaMH hxb ^octo- 
iihctbb , cocTaBaaiomiiMii HBiiit apxeo.iorn- 
HecKyio P'&^koctb; ii6o HlmoTopbia iisb hhxb 
othochtch eipe kb aiioxi nepBOHaia.iBHaro 
BBe^enia 3/itCb Mar,ąe6yprcKaro npana, t. e. 
ko BpeMeaaM-b UrafijiBi; no atByio ate cto- 
pony, 3a KptcaaMH nocfrriiTejieii ctohjih 
BocnnTaHHHKM pasiibixB yie6HbixB 3ase,ąe- 
HHI B'b BlMbHŚ. AkTB OTKpBITB ÓBI.IB piPIBIO 
npe^d'>AaTe-i,fl KoMMHcein n IIoue'niTcaa 
Myseywa Ppa<t>a TbiiuKCBiiua. Hotomb 4®ii- 
CTBiiTejibiibie Mjichbi A. K. Kupnops u 
ĄtficT. Ct. Cob. IL B. KyicoMHUKZ 'iirraaii 
pa3cyiK^eiiifl, nepBbifi , nO/i,B saraasieMŁ: 
Snaueuie u ycnnxu Apxeoxoziu os name 
opem;i , a noc-it^Hin 0 nocofrbixz ks do- 
nojmewuo Aumoocitou Hcmopiu. Cb no- 
CJliAHMMlI CJtOBaMH CTaTBIl n. B. KyKOAB- 
HHKa: «Eoate! LJapa xpaHii!» pas^aaiiCB 3By- 
kh napoAHaro ruwna ncnoaiieHHaro 3/ęłin- 
HIIMB TCaTpaJBHBIMB opKecTpoMi. Bb 3a- 
KaioieHie pos^aum objjih bc®mb npneyT- 
CTBOBaBiUHMb neuaTiibie BKseMHJiapbi cth- 
xoTBopeiiia, naniieamiaro na hojbckomł 
h3bik'B HaenoMT, CoTpy^HiiKOMii Jly^OBii- 
kom'b KoHdpamoeimeMz.

Bflenepy, cpe^ii o6men bt> ropo^® hjmio- 
MHHauiH, npe/Vb bxoaomt> bi Myaeywb, yc- 
TpoeH'b ebijia, BeaiiKO.iinHbin TpancnapaHTB, 
pa6oTBi ofiaro ii3'b OTJiHiiibix'b xy,ąoatHii- 
kobb , na KoeM-b M3o6pa}Keiia aynesapnaa 
3B®3^a cb Beii3eaoBbiMB H3o6paatenieMB ^o6- 
accTjiaro iiMt'Hii Eocy^APH, a BBinisy a.ue- 
ropiiaecKiH <i>nrypBi, otryipiixB otb ayie- 
3apiIOM 3B®3^BI , HCHaBHCTII , MeCTII II pa3- 
Bpaia.

Puszkin i Gieczewicz, Duchowieństwo, Urzę­
dnicy cywilni i wojskowi, Professorowie by­
łego Wileńskiego Uniwersytetu, Naczelnicy 
i Nauczyciele różnych Naukowych Zakładów 
w Wilnie, Szlachta, uczeni, literaci, artyści, 
znakomitsi ze stanu kupieckiego, w ogóle za­
proszonych do 300 osób. Naprzeciw wejścia 
pod biustem Cesarza zajęli miejsce ważniej­
si dygnitarze, po prawej stronie Członko­
wie Kommissyi, a dalej i z innych dwóch 
stron dalsi zaproszeni. Po za Członkami stali 
naczelnicy miejskich Cechów z właściwemi 
chorągwiami i buławami, to jest, znakami swo­
jego urzędu, które dzisiaj stanowią rzadkość 
archeologiczną (albowiem niektóre z nich da­
tują od pierwotnego wprowadzenia tutaj pra­
wa Magdeburgskiego, to jest, od czasów Ja­
giełły). Z lewej zaś strony, po za krzesłami 
gości, stali Uczniowie różnych Zakładów Na- 
kowych w Wilnie. Akt zagajony został mo­
wą Prezesa Kommissyi i Kuratora Muzeum 
Hrabiego Tyszkiewicza. Po czem Rzeczywi­
ści Członkowie Adam Kirkor i Rzeczywisty 
Radzca Stanu Paweł Kukolnik, czytali roz­
prawy— pierwszy pod napisem: Znaczenie 
i postępy Archeologji w nasze czasy, a osta­
tni: O pomocach do dopełnienia Litewskiej 
historyi. Na ostatnie słowa artykułu P. Ku- 
kolnika-. «Boże, zachowaj Cesarza!» rozległ 
się hymn właściwy, wykonany przez tutejszą 
teatralną orkiestrę; a na zakończenie rozdano 
wszystkim obecnym drukowane exemplarze 
wiersza napisanego w języku polskim przez 
Członka Współpracownika Ludwika Kondra­
towicza.

Wieczorem wśród powszechnej w mieście 
illuminacyi, przed wejściem do Muzeum urzą­
dzono wspaniałe przezrocze, wykonane przez 
jednego ze znakomitych artystów, na którem 
wyobrażona promienista gwiazda z cyfrą Ce­
sarza, a u dołu allegoryczne postacie nienawi­
ści, zemsty i rozpusty uciekające od promieni­
stej gwiazdy.
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p t q b,
IIP0II3HECEHHAJI nPE^Cli^ATEJIEMh APXE0J10- 

FHHECKOM KOMMHCCIII II HOIIEHHTEJlEMb MY 

3EYMA 4PEBH0CTEII FPA<I>OMb E. n. TiblLLIKE- 
11181111, BO BPEMH nyUJlHHHAFO AKTA

OTKPŁITia MY3EYMA

(ij-eo Anpnan i856-eo eo^a.)

MiiJiocTHBHe Tocy^apu!
Nine MHHycTb roj,b cb topo naMHTHaro 

Hacb ąhh , Kor^a Gaarono-iyaHO IJap- 
CTByioiiieMy Pocy^apio Hmhepatopy 6aa- 
royrOAHO 6mjo , yTBep;«Aaa npośKTb noao- 
jKenia A-tn Myseyma ^pcbhoctch ii Apxeo- 
jióririecKofi KoMMiicciii Bb BiijłhI; , ynpo- 
aiiTB Bb HamewŁ Ąpe-BHeMb rpa^ih eynjec- 
TBOBanie cero HOBaro yaeuaro yapeat^enia. 
He CMOTpa na to, hto BByrpennee ycTpoft- 
ctbo Myseyjia Gbijio v;kc oaoirreiio Kb 1-My 
Hnsapa cero ro#a, nydjiiiniMH Aktt> ot- 
KptiTia OHaro, mm npii3Ha.ni cooTBiTCBen- 
HŁIMb OTHCCTH Ha HaCTOaiphl ACHI. Po?K^e- 
nia Pocy&APH IImhepatopa, mtoóbi TamiMb 
OÓpaSOMb COe^HIIIITŁ Bb BOCIIOMIIHailill Top- 
atecTBeiiHoe npas^HOBanie cero ąhh cb ot- 
KpMTicMb HOBaro yapejK^CHia, no^b ckii- 
nerpoMb Ero Hmhepatopckato Be.ihhectba 
BOspoAHBiiiaroca.

3a hJ&ckojibko jihTb npe/i,b ciiMb npe^CTa- 
B.iaa ijpoam £jih ci-ixb ynpeat^enifi, a yKa- 
aaab noBOAbi sacTaBiiBinie mena oópaTBib 
BHHManie na miiojkcctbo naMHTHiiKOBb /ipeii- 
HOCTII, COKpMTBIXb Bb SCMJL’b H OCTaBaBIHIIX- 
CH ĄOTOat Bb HeM3B'tCTHOCTII. H H3JO5Ky 
3Ątcb Bb KpaTKiixb caoBaxb ,t'B noSyatAe- 
Hia, kohmii a pyKOBOĄCTBOBaJtca Bb MoeMb 
npe^ripiarin. Bb HacToanjee BpeMa Bbut- 
jiOMb cbBtB apxeoJiorii'iecKie Tpy^Bi n no- 
iickh o6pani,aiOTb na ceóa ocoSennoe bhii- 
Manie yaeHtixb. Bb Poccin ot^’Labhbih 06- 
mecTBa hocbhthjih ce6a HSMCKaniaMb &pcB- 
HOCTefi, ocoÓŁie MyseyMti npe^HaSHaHeHBi 
ńa coxpaHenie yiyhJieBninxb naMaTHHKOBb 
^peBHiixb HCKycciBb. peMecjib, h t. n.; na- 
KOHcpb Bb pasHMXb MiCTaxb oGniiipHaro 
ĘapCTBa npoH3Bo^aTca ĄtaTejibiiMe no- 
iickii; Bce cie BMiCTi npe^CTaBaacTb ^aa 
nayiiii upcKpacHoe h noyuiTeaŁHoe ptaoe.

Bb nanieMb upal, $0 HacToaiparo BpeMe- 
hh, Gtjjto coBCtMb iiHaae. Ei.riioiie 3/1,'kci, 
nySanuHŁie kbSiihctm cnenjaabHLixb upe#- 
MCTOBb ne oópamajni BHHMania Ha mBct- 
Htia /ipeBHocTH, a hTck''ai>ko aacTHbixb

MOWA
PREZESA ARCHEOLOGICZNEJ KOMMISSYI I 
KURATORA MUZEUM STAROŻYTNOŚCI, EU­
STACHEGO HRABI TYSZKIEWICZA, POD­

CZAS AKTU'PUBLICZNEGO OTWAR­
CIA MUZEUM

(Dnia 17-go Kwietnia 1856 r.)

Panowie moi!
Rok upływa od pamiętnej dla nas chwili, 

w której podobało się Najjaśniejszemu Panu 
utwierdzając prawidła dla Muzeum Staroży­
tności i Kommissyi Archeologicznej Wileńskiej, 
utrwalić w naszym starożytnym grodzie byt 
tej nowej naukowej Instytucyi. Pomimo ukoń­
czenia prac około Muzeum przed pierwszym 
Stycznia roku bieżącego, osądziliśmy za rzecz 
stosowną odroczyć Akt publicznego otwarcia 
do dnia Urodzin Cesarza Jegomość.!, ażeby 
złączyć i uświęcić pamięć tego wielkiego wspo­
mnienia z otwarciem zakładu pod Jego ber­
łem wzrosłego.

Przedstawiając przed laty kilką plan obu 
tych Instytucyj, wytłumaczyłem powody, któ­
re mnie skłoniły do zwrócenia uwagi w czte­
rech Zachodnich gubernjach Cesarstwa, skła­
dających Wileński Naukowy Okręg, na mnó­
stwo pomników sztuki i odgrzebalisk, dotąd 
w niewiadomości i zapomnieniu pozostałych. 
Tu pokrótce wyłuszczę pobudki, które mną 
kierowały. Obecnie, w całym świecie, Archeo­
logiczne poszukiwania i prace, szczególną u- 
czonych zwracają uwagę. W Cesarstwie Ros- 
syjskiem, osobne towarzystwa poświęcone są 
badaniom Starożytności, osobne Muzea, prze­
chowują ocalone szczątki sztuk i rzemiosł, a 
w rozmaitych prowincyach tak rozległego Pań­
stwa osobne Komiteta Archeologiczne czynnie 
prowadzą swe poszukiwania, co wszystko 
stanowi dla nauki całość piękną i nauczającą.

U nas te rzeczy miały się zupełnie inaczej. 
Kilka osób prywatnych zbierało osobliwości. 
Dawniej gabinety publiczne, specyalnym oddzia­
łom poświęcone, na starożytności krajowe nie 
zwracały uwagi, a gabinety prywatnych ludzi,
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jinifb no co6cTBenHOM ckiohhoctii saniiMa- 
aircB coSnpanicMi ^ocTonaMamocTcS. Coc- 
TaBJicHHhie unii Ka6niieTBi, KOToptie-eme ne 
bbiiiijlh H3i, nanieii naMUTii, xotb aobojibho 
SoraTBie, npe^CTaBJiajiH tojibko Beapasjiin- 
HBift cBopt npe^MeTOBB, OTHOcamiixca a° 
paSHBIX’b SIIOX’B II Iiap040BT>.

MnorojitTnift oiiłitb yól-.ti,ii.n>Mciia. ckojib 
ne^ocTaToniiBi 11 SesnaoĄHBi nacTHBie Tpy- 
ABI BT> BTOMB po^i ; paSoTSH OT^ijLBHO. Bęsi. 
npc,a,BapiiTejibHBix’ł> nocoBiii 11 oóniaro mia­
na , necMOTpa na caniBia pcbhocthbih atexa- 
nia, BecBMa MaJto mojkho ycniTB. Ąaa a0- 
ciiiJKenia bbicokoii ułan, kb KOTOpoii CTpe- 
MiiTca nayna, hbo6xoaiimo, bo nepBBixi, 110- 
KpOBIITeai.CTBO CO CTOpOHBI UpaBIITCJBCTBa, 
bo BTopBixi, coBOKynHBia ycmtia iKiiTeaen 
npoBiinnin, ocnoBannhia na oBipecTBeiiHOMa, 
AOBipiii; Tor^a tojibko Tpy^Bi aio^en xopo- 
nio 03HaK0MienHBixa> ca> iipe^MeTOMB, pyKO- 
BO^iiMBie BHCTpyKuieio yTBepatĄCHiioio ńpa- 
BiiTeabCTBOMTj, u mi na mari oto nea ne 
OTCTynaa, cocTaBaTi, Tairb CKasaTB, cIstb, 
CBHSBiBaioiyyio bc4 hoaoBhbiu yapcaj^enia 
B'h Ifranepiii n MoryTi npnnecTH cyipecT- 
Bennyio nojiBsy.

npoBiiHuionajiBHBie MyaeyMBi, npe^CTa- 
bjuui BOSMoatnociB Toanaro u noApoSnaro 
iisyacnia noaoatciiia Kpaa, eocToania iic- 
KycTBł, peMeca-B ii SoraTCTBa npoiiSBCAe- 
nifi scmjih, bmIhotb BccŁjia Baatnoe, snaae- 
nie. Il3BłcTHO, KaK'b mhoto hoaoShbic My- 
3eyMBI Bl paSHBJXTb cTpaiiax'b Ebpoiibi co- 
ĄłMCTBOBaaii in> cocTaBJieniio noApoSiiBixi. 
CTaTiiCTUKt OTA’lMBHBiX'b npoBiiiipiii. IIo 
9T0MV, npn HyBCTBIITC.lBHOM'B y IiaC'B HC^O- 
CTaiKł bi> BipHBix'B CTaTHCTiiuecKiixi AaH" 
HBIXB, COOTBiTCTByiOIHIIXB HBlHłUIHIIMB TpC- 
Sonaniwb Bayun, ho^oohbic MyaeyMBi aoji- 
żkhbi iipiinociiTb necoMHiiinyio n BecbMa 
Bojibmyio nojtbsy. HaKOiieipb, ApxeoJiorii- 
aecKaa Kominccia, coctoh npn yacSnoniŁ 
OKpyrł, obito MoatCTi cocTaBJiaeTB e/yin- 
cTBeinioe cpe^CTBO ki ^ocTaBaeuiio y&0- 
BaeTBopiiTeabiiBix'b pasiacneHiii bo mho- 
fiixi coMHHTeabHbix’b Bonpocaxi, KOTopbie 
en Sy^yi’B npe^aoateiibi orb MiCTHBixi Baa- 
CTen 11 yaeiibjx'b oBipecTB'b, bb OTiioinenin 
nosiiania 11 no^poBnaro onncania Kpaa, hto 
Ao ciix'b nopB ncnojiHHjtoch juoabmii, imorAa 
COBCniCHHO HeSnaKOMBIMII Cb lipCAMCTOMB.

Botb, Mimoctiibbic FocyAapn, cooBpaate- 
nia, KOTopaia noóyAiian Mena iipnnecTH na 
ooinecTBeiinyio noabsy coSpamibia mhoio 
ApcBHOCTn u Apyria yaenbia noćoBia; iiepe- 
Aanaa ohbih na iioneaeiiie UpaBiiTejbCTBa, a 
UMi.iB b"b BMAy lie tojibko coxpaniiTb iixb 

które naszej pamięci sięgają, jakkolwiek bo­
gate, były tylko zbiorem rzeczy, do wszystkich 
ludów i epok odnoszących się.

Długoletnie doświadczenie przekonało mnie 
jak nieudolnem i niekorzystnem są prywatne 
prace w tym rodzaju, bo człowiek jeden pra­
cując na niwie tak rozległej i bez przygoto­
wawczych pomocy, przy najgorliwszych chę­
ciach sam jeden, może bardzo mało. W doj­
ściu do tego wielkiego celu, potrzeba dwóch 
rzeczy, Opieki Rządu i usiłowań mieszkańców 
prowincyi, wspólnego zaufania, i przy stara­
niu ludzi najbieglej z naukami obeznanych, nie 
oddalania się od Instrukcyj danych przez Rząd, 
a stanowiących jedną sieć i ideę prac podo­
bnych we wszystkich prowincyach Imperium.

Prowincyonalne Muzea niemniej ważne zaj­
mują stanowisko, w ścisłem i drobiazgowym 
poznaniu kraju, sztuk i płodów ziemi. Wie­
my o ile podobne Muzea winnych krajach Eu­
ropy i jak skutecznie przyczyniły się do utwo­
rzenia S tatystyki 1 opisań pod rozmailemi wzglę­
dami szczególnych prowincyj. Muzea więc po­
dobne tem u nas mogą być pożyteczniejsze, 
im więcej czuć się daje brak Statystyki, podług 
form i rozmiarów dzisiaj przez tę naukę wy­
maganych. Naostatek, Kommissya taka przy 
Naukowym Okręgu jest jedynym może środ­
kiem w celu zbierania objaśnień żądanych 
przez Władze i naukowe korporacye, inaczej 
często prowadzonych przez ludzi zupełnie ob­
cych naukom i znajomości opisywanych przed­
miotów.

To przekonanie, Panowie moi, było po­
wodem , ażebym nagromadzone moje zbiory 
naukowe na publiczny ofiarował pożytek, a 
oddając je pod Opiekę Rządu nie tylko od 
rozlraty zabezpieczył, ale widząc tę Instytu- 
cyę na stałych podstawach ukonstytuowaną,
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oi't pacTpaTLi, ho ii nojiyniiTi. na^eatnoe 
py'iaTCAtCTBO npeycirlmnia u noCToannaro 
oóoranjeHia nxrb bh óy/i,ym.CM’b.

HenpepbiBHŁia npinionieHia, noeTynaioiąia 
cio^a co ąhb OTi;pi.rri;i KoMMiicciii hohtii 
eate^HeBHO, BHiiManic yueHbixa. oSmecTBU. , 
oSpaTiiBiniixca ki Hania, ca. paaHi.iMii Bonpo- 
caMii, Tbicaan Jimi't noclmaioiniixa. Myse- 
ywi u roTOBHOCTb iipiiHOCiiTb MaTepiajtb- 
Hbia nocoóia, bcc sto hcho ^OKaabiBaeia. 
ĄificTBiiTeabHyio noansy ii CBoespeMenHocaŁ 
ciixa. yapeatAeniH Ba. s^jbinHCMa. Kpat. IIo 
9Toiay, MHi KaateTca, hto oatn^aeMbie no- 
.aesiibie 110041,1 apyAOBa, nainuxa. h Ba. óy- 
AymeMa. hc iioA^eataTa. HiiKaKOMy comhU- 
niio. no Mtp'15 iipiiroTOBJieHia 11 cooópaano 
ca. Mai'epiajibHbiMii cpe^CTBaniH, nyGjtHKOBą- 
nie KoMMHcciero apxeoaorH’iecKiixa. posbic- 
Kanin yKaateaa. ai coKpoBHiąa, KOTopaia 
JlnTBa peBHHBO COXpaHHCTa. Ba. CBOIIXa. Kyp- 
ranaxa,, ropo^Hnjaxa., Ba. CBOiixa. ijepKBaxa. 
ii MonacTbipaxa., Ba. saMKaxa. 11 koctcjb- 
Hbixa. uaMaTHHKaxa.. XpaHanjieca bąScł 
BaatHbie Marepiaabi no ’lacTii apxeorpa<i>iii 
$a$VTa> BosMoatHOCTb na^aBaTb Ba. CBira. 
ApcBHie aKTbi h iipnBHJiJieriH, KOTopwe mho- 
loe o6a>acHaTa> Ba. ncTopin ropo^oBa., pa3- 
Biiriii ToproBan u npOMbiniJteHHOCTH, upa- 
itax'b u oobiaaaxa. napoAHBixa.. Ro iipir'iiiHl; 
pasHbixa. MiCTHbixa. o6cToaTCJii.CTBb, cra- 
Baipiixa. Ba. 9Toma> OTHOincHiH Kpafi nania. 
Ba. HCKaiouHTCAbHoe noaoaseiiie, mhoikcctbo 
pasHbixa. ^paropiHHbix'b ai.Tom. h 41111.10- 
mobb, pasSpocaHiibixa. Ba. pasnbixa. MiCTaxa. 
y 'lacTHbixa. JiHqa. h ocraBaBimixca 40 ccai 
no Go.ibineii aacTii pa3po3HCHHbiMii h hoto- 
My 6e3noae3HbiMii, hmhI. yate Ha’innaiOTa. 
CKOHJIHTI.CH Ba. 9T0M"b Hpe^HaSHa'ICHHOMa. 
4.1a mixa. xpaiinaum®. HaKOiieija. oGnapo- 
AOBanie, no BpeMcnaxa., CTaa-HCTHaccKiixa. 
^aHHbix'b iipc^cTaBHTa. GoraTbifi Maaepiaaa. 
4jih saHiiMaioipHXCH ciiMa. npe^MCTOMa..

BnaeHCKaa ApxeoaoriiHecKaH Kommhccui 
OXOTHO nOCBHTIITb CBOC BpCMH, ^OCTOHIlie H 
bc* yacHbia nocoGia CTporomy iicnoaneHiio 
CBOHXa. 06a3aHH0CTe.II, HOCTOflHHOMy Tpy^y 
u caMOOTBepHteiiiio.

Oópaiąaacb naKOHcna, na, canioMy eeót, 
KaK'b no-ioiKHBincMy nepBbin ocHOBiibiii Ka- 
nieHb ciixa. yapeiKACHiH, bhąh HcnoaHenie 
CBOHX’b AoaroBpcMCHHbixa. yciuiii, ii Ba. gay 
MHiiyay nepeatHBaa pa^ocaniHinift achb bi 
Moefi JKH3HH, &ep3aio Bbipasnab 3a4cl moio 
HCKpeHHO-BtpHonoAAaHHH'iecKyio fjjiaroAap- 
iiocTb BcEMiiaocaiiBtiiniEMy Focy^APio iia- 
inemy u Moaiiai. Bora, aaoóbi Ba. npeAHa- 
BHaaeHHbie cnie mh1> ąhh ;kii3hh a Mora. 

wzrost jej i wzbogacenie się na przyszłość za­
pewnił.

Od dnia otwarcia Kommissyi, ofiary które 
tu postąpiły, towarzystwa naukowe, które ku 
nam się zwróciły w swych potrzebach, tysią­
ce odwiedzających osób, gotowość niesienia 
pomocy materjalnej, wszystko to dowodzi ja­
sno o rzeczywistej wartości tych zakładów, 
o ich odpowiadaniu wymaganiom czasu, sło­
wem o potrzebie ich w tej prowincyi. To też 
owoce prac i trudów naszych, zdają się i na 
przyszłość nie podlegać wątpliwości. Wydawa­
ne w miarę przygotowania materjałów i środ­
ków materjalnych, archeologiczne badania, od­
kryją te skarby, które Litwa w swych kur­
hanach i horodyszczach, w swych Kościołach 
i Monastyrach, w zamkach i pomnikach ko­
ścielnych pod względem sztuki zawiera. Ar- 
cheograficzne prace zbyt tu bogate znajdując 
źródła, ogłoszą ważne pod względem miast, 
handlu, produkcyi i obyczajów krajowych akta 
i dyplomata. Rozrzucone często pojedynczo 
i po rękach prywatnych, z powodu rozmai­
tych okoliczności, sławiących pod tym wzglę­
dem Litwę w wyjątkowem położeniu, już dziś 
z radością widzimy, jak się w tej świątyni 
poświęconej ich zbiorowi zgromadzają. Na- 
ostalek, wszystko cokolwiek Statystyka wy­
maga, w osobny cii perjodycznie ogłaszanych 
dziełach stanowić będzie ważny dla pracują­
cych nad tym przedmiotem materjał.

Wypełnieniu wiernemu swych obowiązków, 
pracy nieustającej i poświęceniu się bez gra­
nic, Kommissya Archeologiczna Wileńska, czas 
swój, mienie i naukowe zasoby poświęci z ros- 
koszą.

Co do. mnie, który jako założyciel tych In- 
stytucyj, widzę spełnione me usiłowania, a 
tern samem oglądam w tej chwili najpiękniej­
szy dzień życia mojego, niosę najpoddanniej- 
sze dzięki Imieniowi Najłaskawiej nam Panu­
jącego Monarchy, i błagam Pana Zastępów, 
ażeby pozostałych mi jeszcze lat życia użyć 
dozwolił na przewodnictwo dostojnego grona 
moich Współczłonków, i ażeby nasze usiło­
wania i prace połączone, zwrócone były do
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óbitb ąoctoiihbimi pykoBOAmejieMi nouTCH- 
iiai'o coopania, mohxi coi.iciiobi, htoóbi o5- 
mie iiamn Tpy^Bi u ycnaia iiMiJtii hocto- 
bhhoio ptjiiio ocyiyecTBJienie o.iarnxi npe.ę- 
Hajitpeuiii HpaBiueaBCTBa, cnocntmeCTBya 
fijiHatafliiiCMy iisyueiiiio Sana^HBixi ryóep- 
hui, ii TamiMi oSpasoMi coĄtficTBya ki pac- 
npocTpaHeniio npocBtipeiiia bi oSiucmi na- 
mcMi OTcaecTBfc Poccin. 

zrealizowania oświeconych zamiarów Rządu, 
mających przynieść korzyść niezaprzeczoną, 
poznaniu bliższemu zachodnich gubernij Cesar­
stwa , a Lem samem, zespolenia korzyści na­
ukowych tej prowincyi z korzyściami wspól­
nej Ojczyzny naszej Rossyi.

3HAMEHIE II yCHT.XH APXEOJLOrill
BE HAUIE BPEMH.

(Gmamon A. Kupicopa.)

Ey^ymejiy noKOJiimiio, Kor^a oimpoeTca 
iipas^iiBaa cipainipa ncTopin npeycniaaia 
nayni ii iiCKyceTB-b bi nepnoii no.ioBimi 
XIX-ro CTOJitria, CTpaHHBiMi, Gbitb mo- 
ateTib, noKaixeTca, hto iimciiho bi nami 
bIiki iipaKTiiaccKHX'i, ii3o6ptTeniii, nil na­
me jteTyuee napoBoe npewa, Kor,ąa Bce ycTpe- 
mhjiocb KinacToamewy u ci ajrmocTiio m;k- 
/ęeTi, tuki CKaaan, KaiK.ęyio wnuyiy atii3- 
ini npespąTHTb bi 3Oaoto ,— BaiKnaa iiay- 
Ka apxeojtorin, atiiBynjaa tojiłko bi MiiayB- 
meMi, iioayaiiaa y bc6,xi iipocBimeHiiBixi 
napojom npaua rpajK^aucTBa.

ĄaBHO an, y naci bi ocoochhoctii, canioe 
nasBanie Apxeojiorin $jra mhophxi Snuto 
HcnonaTHMM'h, nan no Kpafinen nipt Ka- 
saaocn aukiimi, hobbimi; ąamio an coonpa- 
uie ^peBHOCTcfi iiouHTaaoci. hc Soanme Kam 
npnxoTBio. 4aBno an, HCBhacecTBO, pamro- 
Aymie ricTpeSaaan CBarpenHlflinie $aa naci 
naMaTHHKii! O ! BooSpaiuenie ijlmeHteTi, 
Kor#a BcnoMHHMi CKoaŁKo óbiao npecTyn- 
HBixt nocaraTeaBCTBi na ^pennocTii, na 
caMBia rpooniinij n neneai npaoTireBi I

Ki caacTiro, Bpejiena stii MiiiioBaan. IIs- 
cai^oBariia ^peBirocTen c^taaancb noTpeS- 
nocTiio BtKa. Hnint bcT> napo^Bi oopaTii- 
ancB ki MHiiyBniCMy, ki atimnii npaoTpesi; 
OTBicKHBarorpiii n coxpanaromiii iiaMaTimKii 
iipomaaro bi oGmecTBeniiOMi MnT.niii yate 
AOCTonni xBaani n nooippeiiia; oni ckou- 
aaeii n coxpanaeTi npe^MCTBi ne toabko 
AparoutHHBie ^aa Bcanaro fiaaroMBicaaipa- 
ro HcaoBliKa , no n cayasamie CBtiiiaBini- 
komi &aa yanania jkh3hii npe^KOBi. Hxi 
Ątania cayataTi KanBoio ^aa Soabmen aa- 
ctii Tpy^oBi yacHBixi u airrepaTopoBi; nsi 
siaro saMornainaro Mipa iiomi noaepua- 
H)Ti CBoe B^oxnoBenie. Eo.ibinnncTBo no- 
naao naKoneiji, hto Apxcoaoria Banina ne 

ZNACZENIE I POSTĘP ARCHEOLOGII 
W NASZYCH CZASACH.

(Rozprawa A. H. Kir kor a.}

Kiedy w historyi nauk i sztuk pięknych 
pierwszej połowy XIX wieku prawdziwa przy­
szłemu pokoleniu odsłoni się karta, dziwnem 
zapewne się wyda, że w czasie praktycznych 
li tylko wynalazków, pędzącym parą, przesią- 
kłym teraźniejszością i chęcią, by każdą chwi­
lę życia w złoto zamienić, że w tym właśnie 
czasie, ważna nauka Archeologji źyjąca tylko 
przeszłością, u wszystkich oświeconych ludów 
prawo obywatelstwa zyskała.

Dawnoż lo, mianowicie u nas, niepojęlem 
było samo nawet nazwanie Archeologji, a przy­
najmniej czemś nowem, dzikiem wydawało się 
jeszcze. Dawnoż lo zbieranie starożytności 
za zabawkę jedynie poczytywano, a niewiado- 
mość i lekceważenie najświętsze dla nas po­
mniki niszczyły ? O! na samo wspomnienie 
występnego nieraz targania się na starożytno­
ści, grobowce i poniewierania popiołów pra­
dziadów naszych, wyobraźnia mimowolnie drę­
twieje.

Szczęściem, minęły już te czasy. Badanie 
starożytności stało się potrzebą wieku. Dziś 
wszystkie narody zwróciły się do przeszło­
ści , do zgłębiania życia swych przodków, a 
pracownik -wynajdujący i zachowujący pa­
miątki wieków ubiegłych, w powszechnej opi- 
nji staje się już godnym pochwały i zachęty, 
albowiem zbiera i ochrania przedmioty, nie 
tylko drogie dla każdego dobrze myślącego 
człowieka jako pamiątki, ale służące oraz za 
pochodnię do poznania zwyczajów i obyczajów 
przodków. Ich dzieje Służą za wątek do 
większej części badań uczonych i prac literac­
kich. Poeci z tego zagrobowego świata czer­
pią swoje natchnienia. Większość pojęła na- 
koniec, że Archeologja ważną jest nie tylko
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TOJiBKo KaKi HayKa , cjiyataipaa npoBOAini- 
komi> kt> ncTopin, ho h Kairb cbatmhh, ot- 
Bepsaioiyaa Han saMorn.ibHyio cliHb yrac- 
niiixb noKOJitnifi.

Apxeoaoria, uaK'b nayKa, SHaKOMsmaa 
nacb ct> OT^aaeHHMMH BpeMcnaMH, oSiacHH- 
lomaa npoHCxoai^eHie Hapo^OBb, rpaJK^an- 
CKifi ii oGmecTBCHHbifi 6biTi>, cTenenb pas- 
BiiTia HayKi ii HCityccTB'b, oaimeTBopaio- 
ipaa BHyTpeHHioio ii bhT.jjiijioio >Kii3Hb,— 6m- 
jia ii3BliCTHa cipę ^peBHHMb. Bojite rjiyóo- 
Koe u TOHHoe iisyneHie ea othochtch ki> TaKi 
naabinaeMOH siioxl; BO3poiK,a,eni;i, Kor^a na 
pa3BaaiiHaxi npeatnuxtb ręapcTBi n napo- 
,a,OB'b Bosciaao hoboc npocBłipeiiie.

Ho iiCTHimaa sapa Apxeojiorin HaainiaeT- 
ca co BpeMeHB r.iaBHl>Minaro ea ^Biiraaeaa 
BuHKeMMaHa, SHamcHBTaro H3CJił/i,OBaTejia 
ĄpeBnaro ncKyccTBa. Bt> to casioc Bpewa, 
Kor^a JfeccwHza B0CKpeina.ii> ii3aii[Hbia hc- 
uyccTBa, BumMJiaw BM3biBaai> hsb rpo- 
6a MHHyBinee, B^oxnya'b npeatiiioio 
Bl HfiMblC AOTOai naMBTHHKH ^pCBHOCTII. 
IIoc.il> nero npoc.iaBiianeb na btomb ho- 
npHiiyfc: I’p. Kejnocz, Feune, dHHio-Keupu- 
no BucKonmu, , Eemmumeps,
Bpeuytpz, HemepcoHb, 3u6eiiKecc&, Mwjl- 
jiepz H mh. /i,p.

Bi> nocJil>AHie roABi, Kaateica, caMO Hpo- 
BHĄinie SaarocaoBaaeTB n0Jie3Hbie Tpy/tbi 
apxeoaoroB'b.— Hpe^cTaBiiMi) sąPcl h!>ckoai>- 
ko Go.itc saMl>HaTeabHbixi> OTKpMTifi.

Bi> Kn.iiiKiH, no/fb cTinaMii Tapca*),  Ah- 
raiiaaHHHi> BapKepi OTKpni.vh Goalie Tbicauii 
ĄOMaiHHHXi> iiĄoaoBB, mhojkcctbo jiaMna^T, 
II pa3H0H VTBapiI IiepBblXl> B.tKOB'b XpHCTi- 
ancTBa , Kor,i,a HOBOoSpaipcHiibie , necMlm 
yHHHToacaTb npeaninxb cbohxi> Gotobb , 
CKpblBaail HXT> OT'b HOBMX1> npOHOBliĄHII- 
KOBT>.

*) Tarso, Tarasso znakomite niegdyś miasto w Ma­
lej Azyi, miejsce urodzenia S. Apostola Pawła.

Jlejłpdz ii Bomma OTKpbiJiH AccnpiftcKia 
^peBHOCTH.

Bi> Phm1> Hafi^eHM nensBtCTHbia Ąoceali 
rpoÓHimbi.

B'b Aaampi— pasnua CTaryii.
Ha pa3BaaHHaxi> .ąpcBHHro BaBnaona, r^li 

BblCIiailCb BCaHKOAtHHMH iKiiaHina CeMiipa- 
mhąm ii HoByxo^anacapa, CDpaHHyseKaa mię­
cia OTKptiaa pl’l(ąKie capiiO<i>arH nopTincKaro 
npoHcxoat^enia.

Ha IHr-b oti> Kapca, bt> Tyrayays’l;, AMpam> 
nanieai> no^oÓHBie a;e capKO*arn  ci> rapa- 

*) Tapco, Tappacco, HfcKorĄa aHameHUTbiii ropOA’b 
Bb Ma.ioń Asia , mŁcto po^Aeiiia Cb. AnocTO.ia 
liana a.

jako nauka za przewodnika do historyi służą­
ca, ale jest jeszcze świątynią, w której roz­
dziera się pozagrobowa zgasłych pokoleń za­
słona.

Archeologja jako nauka oznajamiająca nas 
z oddalonemi czasami, objaśniająca pochodze­
nie narodów, cywilny i społeczny ich byt, sto­
pień rozwinięcia się nauk i sztuk, uosabiająca 
wewnętrzne i zewnętrzne życie, znaną jesz­
cze była u starożytnych. Bardziej głębokie 
i gruntowne jej zbadanie odnosi się do tak na­
zwanej epoki odrodzenia, kiedy na rozwali- 
nach dawnych państw i narodów nowa cywi- 
lizacya zakwitła.

Lecz rzeczywista zorza Archeologji ukazuje 
się dopiero od czasu głównego jej dźwignięcia 
przez Winkelmana, znakomitego badacza sta­
rożytności. W tym samym czasie, kiedyLes- 
sing wskrzeszał sztuki piękne, Winkelmann 
wywoływał z grobu przeszłość, wlewając no­
we życie w martwe i nieme dotąd pomniki 
przeszłości. Na tem polu wsławili się po nim 
Hr. Kelus, Heine, Ennio-Kwirino-Wiskonti, 
Millen, Betlinger, Kreuzer, Peterson, Zyben- 
kes, Muller, i wielu innych.

W ostatnich latach Opatrzność sama bło­
gosławić się zdaje pożytecznym pracom Ar­
cheologów. Przedstawmy tu kilka przynaj­
mniej godniejszych uwagi odkryć.

W Cylicyi, pod murami Tarsu*),  Anglik 
Barker odkrył więcej tysiąca domowych boż­
ków, mnóstwo lamp i rozmaitych sprzętów 
pierwszych chrześcijańskich wieków, kiedy 
nowonawróceni nie śmiejąc niszczyć dawnych 
bóstw swoich, skrywali je przed nowymi apo­
stołami.

Layard i Bolla odkryli Assyryjskie staro­
żytności.

W Rzymie znaleziono nieznane dotąd gro­
bowce.

W Algierze rozmaite posągi.
Na zwaliskach starożytnego Babilonu, gdzie 

się wznosiły wspaniałe nadpowietrzne pałace 
Semiramidy i Nabuchodonozora, missya fran- 
cuzka odkryła rzadkie sarkofagi porlyjskiego 
pochodzenia.

Na południe od Karsu w Tumuluzie Amran 
znalazł podobne sarkofagi z marmurową rze-



MOpHMMH II3BanniHMH BcHCpLI ii IOhohm, 
ikchckiimh yKpaineiiiflMH, MCAaJtŁOHaMH H3B 
tjiiihm u t. n.

Bb AjiepiiKt, HCAaaeKO ropowa HanauM, 
HafiACHM piIMCKifl 6pOH3OBbia M0H6TBI III II 
IV ct. no P. X., O0JIOMKH ApeBHaro rpeae- 
CKaro opyatia c’b pisbSoio ii up.

ępiope-wii bb Kyrał *)  otkpmjib o^iiy piin- 
cuyio u HeTbipnaAnaTb rpeaecKiixB rpo6- 
hhh,b.

*) Kyjitb, ropoAi. bt, Hepcin, ni. npoBiinuin Hpam., *) Kum, w Persyi, w prowincyi Iranu, w Begdar- 
Bi. GerAepóercTBt He«-aranii. bejostwie Ispahanu.

Bb CMiipH-6 , na ropl; HanycB, naii,ąena 
npeupacnaa ^peniina Hosanna.

Bo (bpaniiiii, aa SeperaxB IIIapeHTBi, B'b 
noA3eMeab'l;, oTKpi.iTa rpoSnima, u bbhch cT.- 
Kiipti, pasaoe opyatie, koctb auiBOTiiaro cb 
iiBoopaiKCiiieMB Anyx'b cepiiB— npeAMCTti, 
no iiacjitAOBaHiHMTi Mopiiwe, OTHOcmijiecH 
kb raySoKOii ApeiiHOCTii.

Bi AeiiHCKOM'b aKponojtiicB otkpbitb 
BxoA’b B'b ApeBHiii xpaMB, B'b kocmb net 
CTtiibi yKpanieHbi afiiBoniiCbio H3’b MCTajt- 
AHHeCKHXB KpaCOKl.

B'b PoBt'HHi iiaiiAeua rpoónima Kopoaa 
PepyjiaoB'b O^oaKpa.

KaiiiiTaiiB A’06epBHJb, npiióbiBB hsb Eo- 
CTOHa bb TiiSpajiTapB (B'b Abb. 1851) iiBbifi- 

aa Seper'b, htoółi hocŁthtb ropy A611- 
aycB, Hainean, BMtCTi cb conpoBOiKAaBiuH- 
mii cro, ii’Baro B’b poA'fc Kanna oSjitnjieiiHoe 
paKOBHHaMii: ho ho TinaTeabHOMB pascno- 
TptiiiH, oiiasaaocb, hto 9to Sbijlb hiuhkb 
ii3B Ki'ApoBaro Aepena, a BHyrpii kokoco- 
Bblii OptXB HOKpblTblH CJIOCMB CM0JIŁI B'b pO- 
A'l; ryMMii. B'b opfixi hohachb iiepraMCHTB 
CB HCnOHHTHMMII CHa’iajta HaAnilCHMH , HO 
iipoHTeiiHMMii iiotomb Bb EiiopajiTapt II 
ySiiAHUiniiMH > >1T0 9T0 6biao coócTBeHHOpyH- 
Hoe niicbMO XpncTO-nopa KoaowSa, niicaH- 
iioe bi 1493 r. K'b <I>epAiiiiaHAy 11 Ilsaoeaat 
Kop. Hen., oponieinioe B’b optxt 11 aniHK’Jb 
bb nope B'b Ty MiiHyi’y, Kor^a cii.iBHaa 6y- 
pa, Kasaaocb, roroBii-iacb saToriiiTB (&aoth- 
aiio KoJiOMBa.

(Fopemepz (bb 1852) cb 6o.ibhihmb rpy- 
AOMB cpncoBajiB HaAiiiicii 11a CKa.iaxB C11- 
HaficKOii AOJiUHM, saMtHeuHbiH eme bb V ct., 
ho AO ciixb nopBHeHScatAOBaiiHbia. yAiiBii- 
TcabHbia am naAHHCH, no cro npeAnoaoate- 
niio, na npocTOHapoAHOMb Efhhctckomb 
asbiKfi saKJnoiaioTB HiKOTopwa Miera ii3B 
iiHTHKHiiada MoiiceeBa 11 othocijtch kb hc- 
xoAy IIspaHJBTaHB H3B Eriiiira 11 crpaii- 
CTBOBaililO HXB BB nyCTMH'b. 
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źbą Wenery i Junony, z różnemi kobiecemi 
ozdobami i medalionami z gliny.

W Ameryce niedaleko miasta Panamy zna­
leziono Rzymskie bronzowe monety III i IV 
wieku po nar. Chr. odłamki dawnego greckie­
go oręża z rzeźbą i wiele innych.

Fiorelli w Kumie *)  odkrył jeden rzymski 
i czternaście greckich grobowców.

W Smyrnie na górze Papus znaleziono bar­
dzo piękną dawną mozaikę.

We Francyi, na brzegach Szarenty, pod zie­
mią odkryto grób, a w nim siekiery, rozmai­
tą broń i kość zwierzęcą z wyobrażeniem 
dwóch sarn, podług badań Merimee bardzo sta­
rożytnych.

W Ateńskiem akropolis odkryto wejście do 
dawnej świątyni, w której wszystkie ściany 
upiększone obrazami farbą metalliczną malo- 
wanemi.

W Rawennie znaleziono grób króla Heru- 
lów Odoakra.

Kapitan d’Obervil przybywszy z Bostonu do 
Gibraltaru (w Sierpniu 1851 r.) i wysiadłszy 
na brzeg dla zwiedzenia góry Abilus z towa­
rzyszami podróży, znalazł coś w rodzaju ka­
mienia okrytego skorupą muszlową, po pilnem 
zaś rozpatrzeniu pokazało się , że to była 
skrzynka z drzewa cedrowego, a wewnątrz 
jej kokosowy orzech obwiedziony warstwą 
gummy smolnej. W orzechu złożony był par- 
gamin z niezrozumiałemi zrazu napisami, któ­
re wydecyfrowane później przez znawców 
w Gibraltarze udowodniły, że to było własno­
ręczne pismo Krzysztofa Kolumba,, pisane wr. 
1493 do Ferdynanda i Izabelli, królów Hisz­
pańskich , z powodu gwałtownej burzy grożą­
cej zatonieniem okrętu Kolumba, włożone 
w orzech i skrzynkę i wrzucone do morza.

Forster (1852 r.) z wielkim trudem prze­
rysował napisy na skałach doliny Synai, po­
strzeżone jeszcze w V wieku, ale które do­
tychczas jeszcze nie były zbadane; zadziwia­
jące te napisy według jego zdania, w gmin­
nym Egiptskim języku, zawierają niektóre 
miejsca z pięciu ksiąg Mojżesza i odnoszą się 
do wyjścia Izraelitów z Egiptu i pielgrzymki 
ich na puszczy.

4*
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HrIitbi iiaM^ciihie Bii IIoMiiet bo3mo;k- 
hoctl onpeĄiAHTh BpcMB ro,ąa, Kor^a na- 
cTaa’b nocAtĄHifi uach aioro ropowa.

nomotyKiu B'i, pkivl; 3ópy'i4 (bt, Abp, 1848) 
Hameaa. KaMennaro leTtipexroaoBaro iiCTy- 
Kana, KOToparo KpaKOBciwe OóipecTBo ApeB- 
HOCTefi iipiisnajio Apkohckhmł Cbhtobh- 
flOMb. *)

*) W roku 1829 w Paryżu wyszło dzieło p. t. Col­
lection d'antiquites egypliennes recueillies par M. 
le Chevalier de Palin etc. Znajdujemy tam w licz­
bie nieznajomych i wyobrażenie czterogłowego 
Światowida. Twarz jego bez brody i bez wło­
sów, pod spodem napis, wedle zdania, niektórych 
oznaczający Seatem/th. Ciekawem byłoby poró­
wnać to wyobrażenie z Zbruczskim Światowidem 
o którym Srezniewski w pięknym artykule swo­
im o Światowidzie (w 5 tomie Pamięt. St. Petersl). 
Archeol. towarzystwa) nie wspomina. Słyszeliśmy 
jeszcze, że u znanego Archeologa numizmatyka 
w Petersburgu Ręjchela była srebrna laseczka 
gdzieś w Rossyi znaleziona, na której był wy­
rżnięty stępel czterogłowy, oznaczający jakoby 
Światowida patrzącego na cztery strony świata.

**) Badania Tereszczenki umieszczone są w dzienni­
ku Narodowego Oświecenia za Lipiec 135 3 r. Za­
uważył on w niektórych babach męzkie twarze. 
Szukaniem takich bab nie wiele się dotychczas 
zajmowano. Michał Grabowski opisuje posąg 
baby niedaleko wsi Irwina w Kijowskiej guber- 
nii, powiecie Lipowiećkim, na którym wyraźne

llempoocniu OTKpBiai, Mornay Kropa na 
oepery płtKii Yimi.

CoajieHi. Hania,, Ab. C. cPupKOOiius, ot- 
Kptiaa, Mornjiy IIcaaKa Canrapii yiaepinaro 
B'i> 767 r. no P. X., oópaTHBinaro bi, ly^eii- 
ctbo XoaapOB'h, nepe^a, KOToptiMii Tpenc- 
Tajtn na,ąnniaxii Kpaaa n Kecapn BiisaHTin. 
3aM'BaaTeaŁni>ia HscakĄOBaHia (PiipKOBiria 
na^rpoSin, pasSpocaiiHBix'B bi, pasnuxa, Mli- 
CTaxa, Epmia, npeHMymecTBenno Ba, Ky- 
<i>yTa, - Kaae n Craporaa, KptiMł, a TaitiKC 
ĄpeBHia pyKonncii, OTBicKaHHBia iim'i, no&a, 
cny^owa, CHHarorn bi Kapacy-Gasapi, rą/I; 
o irl; 6biji.ii sa^iaaHti na rjiyxo Ba, ocoGoii 
Kawopt, /i,a.ui bosmojkhoctb onpeĄłJiHTŁ Bpe- 
jia noceaenia KapaiiMOBa, Ba, KptiMy 3a 400 
JlT.T'b £0 P. X.

TepeuifiHKo aaMiTHJia, miiofoc HeycMOTptH- 
Hoe toccat Ba, iicayKanaxa, óaóa, cto.il 
ooiUBHBixa, Ba, Maaopocciii. JIioGoubitiibi 
bbiboąbi u cpaBHenia cnxa, 6a6a, ca, KIcb- 
ckoio , ca, CnóiipcKiiMii u /ipyriuni, yacHMMa, 
o6pa3OMa, uscał^OBaHiiBia KpanieBCKiiMa, u 
HoBoeejiBCKiiMa,. **)

Kwiaty znalezione w Pompei pozwoliły ozna­
czyć porę roku, w której ostatnia dla tego 
miasta wybiła godzina.

Potocki w rzece Zbruczu (w Sierpniu 1848 r.) 
znalazł kamienny czlerogłowy posąg, zdaniem 
Krakowskiego towarzystwa starożytności uzna­
ny za Arkońskiego Światowida. *)

Piotrowski odkrył mogiłę Igora na brzegach 
rzeki Uszy.

Współtowarzysz nasz, obecny tu, Abraham 
Firkowicz odkrył mogiłę Izaaka Sanhara zmar­
łego w roku 767 po nar. Chr., który nawró­
ciłChozarów na Judeizm, Chozarów, przed 
którymi pierzchali Padyszachowie Iranu i Ce­
sarze Bizantyńscy. Zastanawiające badania 
Firkowicza, przedmiotem których były na­
grobki rozrzucone po różnych miejscach Kry­
mu, a nadewszyslko w Czufut-Kale i w sta­
rym Krymie, jako leż dawne rękopisma wy­
nalezione przez niego w kryjówkach Synago­
gi w Karasu-Bazarze, gdzie były zamurowa­
ne na głucho w oddzielnym lochu, dały mo­
żność oznaczenia czasu zamieszkania Karaimów 
w Krymie na 400 lat przed Chrystusem.

Tereszczenko zauważył wiele rzeczy, niedo- 
strzeżonych dotąd przez badaczów starożytno­
ści, w posągach bab tak licznych w Małoros- 
syi. Kraszewski i Nowosielski badając i po- 
równywając one z Kijowską, z Sybirskiemi i 
z innemi, korzystne też na ten przedmiot rzu­
cili światło. **)

*) Bi. 1829 roay bi napnatt nadano counnenie n. a. 
Collection d'antiguitćs ćgyptiennes recueillies par Mr 
le Chevalier de Palin etc. Tani., Bb uhc.11; neira- 
b'Lcthmx'i. ncTVKanoBB, napiicoBan'b h ueTbipex- 
roaoBMft CnaTOBHAb. Jlimo ero 6eai> óopoflu 11 
6eab Bojioc’b, a bi. misy naAniiCb, no Miit.niio nt- 
KOTOpbixb , oaHa'iaioinaa Svatevyth. jlioóotibiTiio 
6bi.ro Cni cpaBHHTb sto iisoGpamenie cl 36pyucKHMi. 
Cbhtobh4omt> , o uewi, II. II. CpeanencKifi bt. npe- 
upaciioft ĆTaTbb cBoefi o Cbhtobh^I. iin.Vr.3an. 
Apx. 06m.) neyiiOMHuaeTb. J' hsbl-.cTnaro apxeo- 
,iora bi. C. IleTepGyprt., Peuxejtn , fibi.ia cepeó- 
paniiaa TpocTOUKa, HafiAeiinaa rjt, to bi. Poccin, 
na KOTopoft niTeMne.ib o6o3iiaua.iT. uerbipe ro.ioabi 
VinniiiiHja oópauicmibie na ueTbipe hoctii cuT.Ta.

**) IlscailiAOBaHia T TcpeuteiiKii noMl.inens>i bt. ^Hyp. 
Mun.IIap.Hp. saltOM i853 e. r.TepemeHKO b i. u I;- 
Koropbixb ii3i.na&4ennbixb nub 6a6i. ycMarpiiBaBTi. 
.inna MyiKCKia. TaKiixi, 6a6i> 40 CHXb nopi. Beuiioro 
0TbicKnBa.nl 11 noTOMy noBBiluiia oTKpbiTia T. Tepe- 
meBKii ao.nsiibi nouecTu ki iioabiM i. h BaasHbiu b sa- 
K.noueuiaub iiacueTb anaueuia 11 eaiiaro nponcxojK- 
Aciiia aiiaueiiBTbixi. 6aói>. Mnxaiiab fpaSoBCKift
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Ho oópaTiiMCH Tcnept kt> A'I>HTeaflMij na 
ApseoaoriiaeCKOM-b iioupiimT. bł scmjiiixt, 
CaaBHHCKMX'b.

Bi, oSniiipHOWb PyccKOMi IJapcTBi; Tpy- 
Ąiiaiicb no ccii vacTii HirbKOTOpwe CHiiCKa.m 
ii3B’J&cthocti> : Mnajiepa., Xo^aKOBCKifi, Ha- 
^ea^iiHi, Kenneni, KaaaiiĄOBiin, Ctcmii- 
KOBCKiii, A-pi Kpyse, BaapaMGepr'b, Horo- 
Ąim-b, CiierupeBB, MepTKOBi,, O.ibhiihi, Eo- 
Ąhhckhi, TnxoMiipOBi, r.iaroacBi, raiiHKa, 
yinaKOBi, HacceKT., Peiixeat , Tp. A. C. 
yBapoBi, CaBe.ibeBi, CpesHCBCKifi u mh. ^p. 
Tpy^bi iix'b — sto paścaAHHKH oy,i,yineii 
oÓHJibHOH u npcKpacHofi ataTBM. KaiK^biM 
BbinycK-b saniicoKi Hmiiepatopckato Apxeo- 
AoriiaecKaro OomccTBa bi> C. HeTepSypri, 
ociiOBainiaro 15 Maa 1846, pa^yeit cepARc 
apxeojiora. Ooircctbo cie, pyKOBO^HMoe bij- 
COKHM'b CBOIIMŁ IIOKpOBUTeJieMT, Ero HmIIE- 
PATOPCKiiM'b Bmcoiectbomtj Bejihkomi Kna- 
3eMrb Kohctahthhomi Hhkojiaebiiiemi 6mct- 
po ii^eTi BnepcAb u ^tjiaeTi. sawlPiaTe.iL- 
Hf>ie ycirlixii, oooraipaa nayiiy hobbimii ot- 
KpblTiHJIH II BaatHblMII CTaTBIIMH, ocoóchiio 
110 HyMII3MaTII’ICCK0H OTpac.m.
- BnaJieHUTbiMii iiscAiĄOBaTeAHMii CaaBHH-

onucbiBaeTb HCTyKam. GaGbi, iiai^eiiHEiH bG.ihbh 4e- 
peBHii IIpBiiiia KieBCKOii ryóepniii JlunoBeuKaro yt>3- 
4«, be ROTopcnn. HBCTBemio bhjiio ii3o6pa;Keiiie my- 
uiHiibi, a iie ^eiiiiiHiibi. Ih Kienfc, be GoTaim- 
HCCKOMb caay Toate ecTb iioaoGiibifi HCTyKanb, ce 
MyaicKHM b .imąoM b. O GaGax i., iiaxo4HMEix'E na 
Geperaxb AaoBcuaro, Mepnaro h KacnincKaro Mo­
pe®, r/tt> out paac'haiibi na npocTpaiicTBfc 3000 kb. 
mh.ib n Aa.iT.e B b ryoepniaxb KieBCKOii h KypcKOH, 
a jame be CuGiipii na4i. EiiHceeeM'b mhofo yme 
Gei.io niicano; nonpa Bceai’b tomb, npeaweTb ototi 
TpeóyeTb eiije óojifce Tmare.ibiiaro Hayienia. Kpa- 
uieBCKifi AyniaeTi,, hto GaGbi Gei.ih ^oaiaiunia Go- 
iKecTBa apeBniix'b Ckhqobe, kohme nvajasaaiicb 
nonecTH 110406110 BecT'fc (Tainrrh 11.111 IIcTin). 3a- 
M h’iaTe.ibiio, »ito Gaoi. Hax0411.n1 be TaKHXb m Ł- 
cjax-E, r^'h hlte bobcc Kanina. OriiicbiBaiOT i, 6a- 
6y naxojHBLuyioca b6.ih3H Mockbei, be .They; ecTb 
40 chxe nop'b 6a6a 11a noat be Mhiickoii ryGep- 
iiin; repOepuiTCHiib be XVI CT.onncbiBa.iE :iOAo- 
my/o Gady T4t.io Ha,i'E pt.Koio OGeio. () GaGaxb 
yno.MHHaeTE nepBbifi Anglian 1, Mapąe.iHHii <XXXI 
—22) bi, cKaaaiiiax i, , o rymiax'b. OGe hmxe ate 
nuca.iH 7?w&rw<7w?s, rBaiibiinn, Haxthausen (Stu- 
dien ueber Russland), Scherer (Nordische Neben- 
stunden— Leipzig 1766)^ llaji-iaci, (Reisen—Leipz''), 
Stralenberg^ Bay er, Junker, Zwiclc, Falk, KeniienT), 
PHTiepi., TpaGoBCKiii, KpaineBCKiH, TepemeiiKo, 
IIoBoee.iLCKiii h 4p. 

Lecz powiedzmy słów kilka o pracownikach 
na polu archeologicznem w Sławiańskich zie­
miach.

W przeslronnem Państwie Rossyjskiem obra­
biali tęgalęź i niektórzy wsławili swoje imiona: 
Muller, Chodakowski, Nadeźdin, Keppen, Kałaj- 
dowicz, Stempkowski, Dr. Kruze, Blaramberg, 
Pogodin, Sniegirew, Czertkow, Olenin, Bo- 
diański, Tichomirow, Hłaholew, Hlinka, Usza- 
kow, Passek, Reychel, Hr. U warów, Sawe- 
Ijew, Srezniewski i wielu innych. Prace ich 
są to rozsadniki obfitego i pięknego żniwa 
w przyszłości. Każde wydanie Pamiętników 
Cesarskiego Archeologicznego Towarzystwa 
w Petersburgu (założonego 15 Maja 1846 r.) 
przejmuje radością serce archeologa. Towa­
rzystwo to pod przewodnictwem wysokiego 
swojego Opiekuna, Jego Cesarskiej Wysoko­
ści W. Księcia Konstantego Mikołajewicza, 
znaczne robi postępy wzbogacając naukę co­
raz nowemi i ważnemi, szczególnie w gałęzi 
numizmatycznej, odkryciami i artykułami.

Znakomilemi i znanemi w świecie uczonym

jest wyobrażenie mężczyzny nie zaś kobiety. 
W Kijowie, w ogrodzie botanicznym ma być tak­
że podobny posag z męzką twarzą. O babach 
znajdujących się na Syberyi nad Jcnissejem, tak­
że na brzegach Azowskiego, Czarnego i Kaspij­
skiego morza, gdzie one rozsypane na przestrze­
ni 3000 mil kwadr, i dalej w guberni i Kijowskiej 
i Kurskićj, wiele już pisano. Z tem wszystkiem 
przedmiot ten potrzebuje jeszcze starannych ba­
dań, i nowe odkrycia P. Tereszczenki, mogą do­
prowadzić do ważnych wniosków o ich znaczeniu 
i pochodzeniu. Kraszewski sądzi, że baby były to 
domowe bóstwa dawnych Scythów, i że im od­
dawano czśeć na wzór Westy (Tawidy lub Istii). 
Rzecz godna uwagi, że posagi te nieraz postrze­
gano w miejscach gdzie zupełnie niebyło kamieni. 
Mówią o babie gdzieś kolo Moskwy' w lesie; jest 
do dziś dnia jedna na polu w Mińskiej gubernii. 
Herbersztejn w XVI wieku opisywał złotą babę 
nad rzeką Oba, wpadającą do morza lodowatego. 
O babach pićrwszy wspomina Ammian Marcellius 
(XXXI—22) w rozdziale o Hunnach. O nich 
też pisali Rubruquis, Gwanini, Haxthausen, (Stu- 
dien ueber llussland), Scherer, (Nordisćhe Neben- 
stunden, Leipzig 1766} , Pallas (Reisen, Leipz), 
Strahleriberg, Bayer, Junker, Z wiek, Falk, Hap­
pen, Ritter, Grabowski, Kraszewski, Tereszczenko, 
Nowosielski i wielu innych.
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CKiixi ^peBHOCTen 3a npe^tjiawn Poccin 113- 
BtCTHBi: SoreMijLi, *)  Illa^apinn, (Paweł Jos. 
Szafarzyli) n BaqjiaBtb TaiiKa. BaatHMti co- 
’iiineiiia nepnaro, CjiaBHHCKin dpeeuocmu, 
0 npoucxooK^eaiu Cmcjihz, Hcmopui Cjia- 
(MHCKazo jisbiKCt u Jiumepamy,pvt no ecn.jtr, 
ncipibniuMb, CjiasriHCKoe Hapodonucanie u 
Ap., PaiiKii ate KpaMdeopcKan pynonucb 
n mu. ,i,p. nocTaBiiaii iixl bt> pa,ąy sacJiyateH- 
h’Mhiiix'b apxeoaoroB'b n nepBOK-iacHtixi. 
CJiaBHHHCTOB'B. Bl B. Kh. HoSHailCKOMZ .' 
Kc. Kcanepiii MaairaoBCKifi bi HacToanjee 
BpeMH cocTaBJUiiomiii cpaiiHiiTC-ibHyio C.ia- 
BHHCKyio BceoSipyio rpaMManiKy. Bi-Tcmw- 
tyiu: Ąeunc/b 3y6pnnKiii, aBTopi XponiiKH 
JliBOBa; TKeroi'a IJayan, aBTopi ra.nm- 
kiixi ^bcbhoctch ii #p. Bi> RpaKoetb: Am- 
Bpociii rpaOoBCKiii, JLenKOBCKifi , Mvhkob- 
CKiii, Kapat Kpewepi, żKeópoBCKifi u mh, 3,p. 
Tawi yaenoe oSipeciBO, coeAiiHCHiioe c'i> 
HrejuiOHCKiiMi ymiBepciiTeTOMi, bi 1830 r. 
oOpasoBaao ocoGlim MyseyMi ^peBiiocTefl u 
ii3Aaao nacTaBJieHie pptn apxeojioriiMecKiix'b 
noHCKOBi. Bi Bapuiaerb: otjii'ihlimh C.ia- 
BHHiiCTaMH ii sacayiKeiiHMMH ĄiHTeaaMii no 
II3BICKanilO ^pCBIIOCTBH CHIITaiOTCH Mupib- 
cbckHi**),  BoupuyKiu***),  Tp. npatcesden- 

* Bi. Boreniu, r^t. iicrpeO-ieiio cto.ibko Kiniri. npii- 
311a iniaixi. epeTH'iecKHMH, l'Al'. B'b Teaenin Anyx’b 
B'bKou-b Boreiinbi norTenenno Tepa.m cboio napoA- 
iiocTb , ^yCpoBenin ncpcbifl npiiana.ri. k i. >kii3hh 
ii cbohmii ó.iaropodnbiMii CTpeM.ieniaMU B036yAH.iT> 
.iioGobb K'b oreaecTBeHrom .iHTeparyp'b, HCTopiii 
n ii.ie.it.,lonauiHM i. ApeniiocTeii. TaKiiMi. ate oópa- 
3OM1. Fail nepiibiii pacnpocTpamiJib .noóoBb Kb poA- 
no»iy HabiKy Bb Cepfiiii.

**; Bac.iyrn Maii'beBCKaro BecbMa naatiibt A-ia Bcero 
C.ianaucKaro nipa. IIc>ihcahmt> 3Ateb ero coMuiie- 
Hia: Hcmopin aaKonoAameribcmob y CAa<i>mb,4 m. 
78.20 — r835; 3anucKu 06b ucmopiu, Jiumepamypn, 
u .iaKOHOAameAbCmtm y Cjtaamb (rąt paa-bacneHbi 
na’ia.ia XpucriaHCTBa y C-ianam,, oSujecTBeHiibift 
11x1. SbiTb h AHTepaTypa) i83g; HoJtbwa. jo nep- 
eoii iioAooujibt XVII cm. db omnouiemu npaaoob 
u odbiuaech, 4 m. i84a; TIepa<jiia.iaai,u>,i n ^nmiia 
Jlumobi ifJIOMWu, BHympCHHin u UHniimia, cb yi<a~ 
sanieMb omnouieniu cb coSbiminAtu cb Pycii, Ben- 
epiu, Eoeejuiu, FepMauiu, -i846; ffiewibuiuia 
XponuKu JlumoecKia u Ilom,CKia, i85o; Hcjnopia 
mmepamypbi cb Hosibiirt cb upeenntiuiuxb «pe- 
Menb AO i83o e. (bbiihxo Tpii tomb ott. (650).

***) Airrop'b: IlapoAHbixb nocaocm(b, 3 m ; fłpec- 
nuxb irpuCKanoiib, XF u XF1 cm.; IlapoAHbixb 
nnceiib, 2 m.; ^pecnuxb npcAauiu u nocnpcecb 
itapoAUbixb, am.; lIepmb upascKasocb, 4m.; co-

badaczami Starożytności Sławiańskich za gra­
nicą Rossyi w Czechach *)  są: Paweł Jos. Sza- 
farzyk i Wacław Hanka. Ważne dzieła pierw­
szego : Sławiańskie Starożytności, O pochodze­
niu Sławian, History a Słowiańskiego języka 
i literatury we wszystkich narzeczach, Sła- 
wiański narodopis i l. d.; drugiego zaś Królo- 
dworski rękopism i t. d. postawiły obu w sze­
regu najzasłużeńszych Archeologów i najgłęb­
szych badaczy Sławiańszczyzny. W Xięstwie 
Poznańskiem: Xiadz Ksawery Malinowski, 
obecnie pracujący nad Powszechną porównaw­
czą Sławiańską Grammalyką. W Galicyi: Dyo- 
nizy Zubrzycki, autor Kroniki Lwowa; Żego- 
La Pauli, autor Starożytności Galicyjskich i 
wielu innych. W Krakowie: Ambroży Gra­
bowski,. Łepkowski, Muczkowski, Karol Kre­
mer , Żebrowski i wielu innych. Tam uczone 
Towarzystwo połączone z Jagiellońskim Uni­
wersytetem w roku 4850 utworzyło oddzielne 
Muzeum Starożytności i wydało skazówkę dla 
archeologicznych poszukiwań. W Warszawie. 
odznaczają się na polu badań archeologicznych 
i w ogóle Sławiańszczyzny : Maciejowski **),  
Wójcicki ***),  Hr. Przezdziecki, Baron Ba-

*) Czechy, po spaleniu tylu ksiąg czeskich za here­
tyckie uznanych, więcej niż po dwuwiekowem wy­
narodowieniu i zniemczeniu zupełnem , powołane 
zostały do życia przez Dąbrowskiego, którego 
prace koło języka podjęte, stały się pobudką do 
zamiłowania ojczystej literatury, historyi i za­
bytków starożytności. Tym Sposobem i ćóypierw- 
wszy w Serbii rozszerzył zamiłowanie do rodzin­
nego narzecza.

**) Wielkie są zasługi Maciejowskiego dla całej Sła­
wiańszczyzny. Wyliczmy tu szereg prac jego : 7?i- 
storya prawodawslw Słowiańskich, 4 t. 1820—183.5; 
Pamiętniki o dziejach, piśmiennictwie i prawodaw­
stwie Sławian, (gdzie skreślone początki chrze­
ścijaństwa między Sławianami, zarysy cywiliza- 
cyi ich i literatury) w St. Pelersb. i Lipsku 1830; 
Polska aż do pierwszej połowy X VII wieku pod 
względem obyczajów i zwyczajów, 4 1.1842; Pier­
wotne dzieje Litwy i Polski zewnętrzne i wewnętrzne 
z uwagą na ościenne kraje, a mianowicie na Ruś, Wę­
gry, Czechy, Niemcy. 1846; Roczniki i Kroniki pol­
skie i litewskie najdawniejsze, 1850; Piśmiennictwo 
Polskie od czasów najdawniejszych aż do 1830 (wy­
szło 3 t. od 16 50).

***) Autor: Przysłów narodowych, 31.; Starożytnych 
przypowieści XV i XVI wieku; Pieśni ludu, 2 t.; 
nadto napisał i wydał: Zarysy domowe, 4 t.; Obra­
zy starodawne, 2 t.; History a literatury Polskiej
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kim, Eapotiz PacmaeeięKiu, * *),

unneniii: ^oAiaumiA uepmbi, 4 m.; CmapuHHbie 
o5pa.3bt9 2 m.; Ucmopin Aumepamypbt hoaeckou 
4 m.; Bu^Aiomeica ApeGiiuxb noAbCicuxb nucame- 
xeu, 6 m.; Cmainymbi Kopo ar Ka3u.1tu.pa B . ftiu- 
RiieonucaTiie suajteHUTnbixb aioącu, 2 m. Teneph 
BbixoAMTi. on h caiiie Bapiuaecicaeo KAarfuma nasbt- 
oaeAtaeo IJogohrku.

*) ^omhiihkj. IIIy.iMEL Hannca.ri. naiKHoe couHiienie : 
O siiauemu Apeouuxb Bpyccoeb. -1854

**) Il3Bt(‘TiibiM apxeo.iorb, H34aTe.ib cCopnnKa, n.3. 
3anucicu oGb usau^tbixb ucicyccjneaxb.

***) Xo^aKOGCltiu, KOerO AT.MCTBHTe.lbnblH MMfl u 4>a- 
Mii.iia AfiaAib ^lapiLOiifKiU, po^mica 4 Anpt».ia 1784 
ro.-’a B'i» MiiHCKoii ryóepnin. BocnnTbiBaaca bt, 
CayijK'fc. IlenpnnHMaa iiHKaKoii nócToannoii 40.1- 
ŻKHOCTM , OHL, C'b I 80'1 TO^a , CKMia.lCB HO pa3- 
HbiM'b CTpananrb 6. B. Kii. JIht , npoB04H.11. Bpe- 
Mfl b l ApxiiDaxb , bi. f'nG.iioTeKaxi., lie nponycKa.vb 
hh 04Horo ceaa, hh rocno4< Karo 4owa , nocToainio 
Hiynas napo4iibia npe^ania, nostpua, oGbinaii, 
npaBbi, npe4pa.icy4KH, nhciin, noc.iOBHUbi, noro- 
BopKH. Bi. 1813 ro4y bbiiaob out. bi. ra.iMujio 
h 34fccb npo3Ba.ica BopiaitOAtb ^OAsneoil Xo^a- 
KOGCKUAtb. II'hKOTopoe BpeiH& npojKHBa.rb bl IJ.y~ 
Aaoaxb , j-4t» Goraice KnuroxpaiiH.iMine, apxHB'L h 
coopaiiie ^pennocTeń Khh3cm ’lapiopbicKiixb npea- 
CTaB.ia4iH o6ii.ibiiyio iiHiny ero Aio6o3iiaTe.ibHocTH 
C.iaBiibiM Ha M KllM3b A43ML lIapTOpbICKilI 
4a.u1 ewy peK0MeH4aTCJibHbia niicbMa k l H3BliCTno- 
my DOKpoBHTe.no nayKi. Kanu.iepy Khhsio Pvmsh-

Eapuiouieouuz, Eeuepz, HodnauiUHCKiu **),  
IlanjtOHCKiil (rjtyóoKifi 3HaT0Ki> CjiaisaH- 
ckhxi> Hapiaifi), u mh. <ąp.

KojiŁJóejitio nepBLix’B ocHOBaTejten Apxeo- 
.loriii bi JIhtbI; ÓŁiJta MiiHCKaii rySepnifl. 
Bi Hcii poAMJMCŁ: snaMcmiTuS BopiainĄ0* 
jtgnra XoAaKOBCKift (A^awt HapuonKiii) ii 
ocHOBaTeai, naniero Myseysia Tpa^i EscTa- 
Kifi niesnai. ThiniKOBimi. Tpyflbi ii hm a 
Xo^aKOBCKarO IISBtCTHbl BC'ł>M'b CjiaBBHaM'b. 
Ki coJKaAlniio CMepTt cjiiihikomi pano no- 
xiiTiiaa g-raro saintiaTeatHaro apxeo.iora-9T- 
norpa<i>a, nocBBTiiBinaro bcio jkii3Hb ii3ŁiCKa- 
IliaM-b CaaBflHCKIIX'b ^pCBHOCTeft. IltniKOM'B 
ohb npoptsaji’b CaaBancKia 3CMJH no bcIimi 
naiipaBAeuiaMb, cnHCtiBa.ib iiapo^HŁia niemi 
n ripe^ania, paspbiBajvb MoriiJiti, OTKpti- 
Baji'b nesnaeMbia ropo^mpa n npoJtoiKiurb 
hobmh nyTb ki> nsyaeniio iipeAxpiiCTiaH- 
CKaro cjtaBancKaro mipa. Ąaa 3ana,a,HEixi 
ryGepnifi o^huko Xo^aKOBCKiS ne mhobo 
yciii.i’b CĄiaaTb, n. JlirroBCKaa Apxeo.ioria 
AO.iro eipe ocTaBaJiact noKpbuoio npeiK- 
H IIM'b MpaKOMb. ***)  

stawiecki, Szulc *)  Bartoszewicz, Bejer, Pod- 
czaszyński **),  Papłoński (lingwista Sławiań- 
ski) i wielu innych.

Kolebką pierwszych założycieli Archeologji- 
w Litwie była Mińska gubernia. W niej się 
urodzili znakomity Zoryan Dołęga Chodakow­
ski (Adam Czarnocki) i założyciel naszego Mu­
zeum Eustachy Hrabia Tyszkiewicz. Prace i 
imię Chodakowskiego znane są w całej Sła- 
wiańszczyznie. Na nieszczęście śmierć zawcze- 
śnie porwała lego Archeologa etnografa, któ­
ry poświęcił całe swe życie badaniom Sła- 
wiańskich Starożytności. Przebiegłszy w roz­
maitych kierunkach wszystkie prawie Sła- 
wiańskie kraje, spisał mnóstwo ludowych pie­
śni i podań, rozkopywał kurhany, odkrywał 
nieznane horodyszcza i utorował drogę do dal­
szych badań przedchrześcijańskiego Słowiań­
skiego świata. Niewiele wszakże zrobił Cho­
dakowski dla Zachodnich gubernij Rossyi; prze­
to więc niwa Litewskiej Archeologji długo jesz­
cze po nim leżała) odłogiem. ***)

w zarysach, 4 t.; Biblioteka starożytna pisarzy Pol­
skich, 6 t.; Statuta Polskie Króla Kazimierza W.; 
Życiorysy znakomitych ludzi, 2 t; dopiero wydaje 
opis Cmentarza Powązkowskiego w Warszawie.

*) Dominik Szulc, napisał nader ważne dzieło o zna­
czeniu Pruss dawnych. Warsz. 1854.

**) Znany Archeolog, wydawca Pamiętnika sztuk 
pięknych.

***) Chodakowski, którego rzeczywiste imię i nazwi­
sko ztcfam Czarnocki ur. 4 Kwietnia 17 84 roku 
w gub. Mińskiej, nauki pobierał w Słucku, od r. 
1801 podróżował po różnych stronach b. W. X. 
Litt., zwiedzał archiwa, biblioteki, nie opuszczał 
żadnego dworu, żadnej wioski, ucząc się ciągle 
i badając pieśni ludowe, podania, zwyczaje, oby­
czaje, przysłowia, przesądy gminne. W r. 1813 
zjawił się w Galicyi i tu się przezwał Zorjanem 
Dołęgą Chodakowskim. Czas jakiś przepędzał 
w Puławach, gdzie bogata biblioteka i zbiór sta­
rożytności Księcia Czartoryskiego, dostarczały mu 
obszernych materjalów. Sławny Czacki i Książe 
Adam Czartoryski polecili go głośnemu Opieku­
nowi nauk w Rossyi Księciu Rumiancowowi Kan­
clerzowi Państwa Rossyjskiego; znalazł też Cho-
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MecTB npiiSBauia m ikiisiiii JIhtobckom 
ApxeoJtorin iipniiaAxeaiim, ocuoBaTCJiio Ka­
mero Myseyiua. Bi 1837 ro^y paspwBi 
nepBLin Kypram, om, Tam CKaaaTB, cpocca 
ci ApeBHOCTBMii ii nocBHTnAi Bcero ceóa 
apxeojtoririecKiiMi posLiCKaniiim. Ci htoio 
Ht.iiio oni nsitSĄHJii noiTii secB Kpaft, 
3aMTBIM 6. JLiitboio , paapBM! TM C 11'111 
KypraHOBi, npomim BCio/ty, r,i,T> tojbko 
TaiLiocB tto .11160 ĄOCTOHHoe coxpaHCHia; 
cko.ibko npeAMCTOBi, npe,ąaHHWxB saGeeniio 
HO&1 cnyAOMi, lian 3aópoineiiHBixi na nep- 
Ąaiit eoxpaHCHBi iimi oti yrpam.

Apxeoaoria naniero Kpaa tIjcho CBasana 
ci /ipeBHOCTaMii CKaH^iiHaBCKaro noayocTpo- 
Ba. HopMaHHBi SesnpecTaHHO TpenoiKii.iii 
JLiiTOBpeBi cboiimm naótraMii, Miiorie ii3i 
HIIX1 ceanancB a/ęliCL u nepenocii.iii ci co- 
6oio oÓBiHan, upaBBi, paatc yciaBH. Opynde

Cześć ożywienia Litewskiej Arclieoiogji na­
leży się bezsprzecznie założycielowi naszego 
Muzeum. W roku 1837 pierwszy rozkopaw­
szy kurhan, zrosłsię, że tak powiem ze staro­
żytnościami i poświęciłsię zupełnie archeologi­
cznym badaniom, w tym celu zwiedził cały pra­
wie kraj, niegdyś do Litwy należący, rozko­
pał tysiące kurhanów i dotarł wszędzie, gdzie 
tylko cokolwiek godnego ocalenia ukrywać się 
mogło. Ileż to przedmiotów zapomnianych, 
zarzuconych na poddasze, ocalonych przez nie­
go od wiecznej zaguby zostało.

Archeologja kraju naszego ma ścisły zwią­
zek ze starożytnościami Skandynawskiego pół­
wyspu. Normannowie bezustannie niepokoili Li­
twinów swojemi najazdy, wielu z nich tu się prze­
siedlało, przynosząc z sobą zwyczaje, obyczaje, 
a nawet i prawa. Broń i niektóre przedmio-

nocy. Oiib HEii.icflUb C Ilciejpóyprh Bi, 18 9 ro/iy 
name.1T> jiacKOBbift npiewb y Beto yieiibixb bt> 
cTo.imi'fc, onpe/pfcJienT. na c.iy®6y no MmiiicTepcTBy 
IlapoAHaro lipocBfcineiiia, a bb c.vfcA'b 3«a T fcMB no- 
jiyHMJll. OTKpblTblli JlHCT'b II Cpe^CTBa K'b M3'C.11>AO- 
Banianrb CaaBBHCKHxi> ApeBHOCTeń bl nfc.ioii Poc- 
cin. Cb 9Toro BpeiweiiH OTKpbiAOCb AJis nero 06- 
miipnoe no.ie At.neTBiii. Oiib iipożKii.ib h'Lkoto- 
poe BpeniH bb IWockbB, noroiwb orripaBHAca no 
ropoaawb u ce.iasiB u epeAii sraro nyTemecTBin 
cKOiiMajicn 17 Hoaópa 1825 roAa bi ceaT> HeTpoB- 
cKOMb bb TsepcKOM ryó., na 41 roAy ot'l pożE/je- 
nifl. XoAaKOBCKifi iiMcaJib no pyccKM u no nojib- 
ckii ; cTai bn ero 6bi.ni noMhmaeMbi npeiunymec- 
TBCHHO BB BfcCTHHK'fc EspOIIbl II CfcBCpIIOMB Ap- 
xiiBfc. OcTaBUiiaca noc.vB iiero Cywarn 6bijiii ne- 
peseseiibi bb MocKBy, ii H3i» hiixb bb Hada /oda- 
me.irb óbiaa naneMaiana naainaa cjaTba ,,o chctc-

CaaBHiicKiix'b Mom.ib.k< IIotomb T. MaRcniłio- 
Biiub naneuaTa.ib coópaiiubia Xoahkobckhmb na- 
poAiibia nhciiu. Oiib ocTaBM.ib euje reorpasui- 
qeeRifi C.iOBapb C.iaB/nicKHX'b semeab bb 4-x'b6o.ib- 
ihmx'b Toaiax'B, fl,o cnx b nopi, HenaneMaTaHHbiH. 
Ha noAbCKOMb H3biKfc be 1818 roay naneMaraab 
bb Ćwiczeniach, naukowych pascyjKAenie o C.iaBa- 
nax'b npcArxpncTiaucKHX'b. IlaniHTb Xo^aKOBCKaro 
ocjaneTca^-ira Bcer#a Aparoui'fennoio; no Gaaropoa- 
Hbia ero npeananepTania ne Mor.m biioahT, ocy- 
uiecTBUTbca, n6o cmepTb cjiiuikomb pano npec-fcKJia 
ąhii ero. CpeflCTB'b ochoto MacTiiai o Me.iOBłKa ne- 
ĄOCTaTOMiio, utoGbi ynt.KOBt.'iiiTb n eaiwbia óaaria 
iia'iiiiiania. Bb c.rfeAyioiniix b TOiwaxB iiamnxB 3a- 
nneoKb na/j/keMCH iianeqaTaib noApoónjio Giorpa- 
•piio HapnoijKaro , nanncannyio 4- U- Xoabbko, 
A.<ia KOTopou aaM.MCTBOBaat om, BfcpHwe A^imbie 
OTb poAfTBenmiKOBb ’lapnoijKaro. 

dakowski w Petersburgu (r. 1819) u tamecznych 
uczonych nader chlubne przyjęcie. Zaliczony do 
służby rządowej w Ministerstwie Oświecenia, 
otrzymawszy zasiłek pieniężny, udał się w podróż 
poRossyi, i kiedy olbrzymie prace jego dosięgły 
największego rozwoju, nagle 17 Listopada 18 25 r. 
zakończył życie we wsi Pietrowskoj w guberni! 
Twerskiej, mając łat 41. Chodakowski pisał po 
rusku i po polsku. Najwięcćj artykułów jego 
znajduje się w BncniHUKTb Eoponbl i Clb- 
6epnOM& Apxuon. Pozostałe po nim papie­
ry odesłano do Moskwy, i z nich w HaÓJtwda- 
meJllb wydrukowano ważny artykuł: System mo­
gił Slawiańskich. Zostawił też Słownik geogra­
ficzny ziem SławiaAskich we 4-ch tomach, nie­
skończony, i nigdzie dotychczas niedrukowany. 
Po polsku w roku 1818 wydrukował w Ctócze- 
siacłi naukowych rozprawę o Słowianach przed­
chrześcijańskich. Pamięć prac i usiłowań Cho­
dakowskiego pozostanie nazawsze drogą. W na­
stępnych tomach Pamiętnika mamy nadzieję umie­
ścić szczegółowy i dokładny życiorys Chodakow­
skiego z pewnych, bo od jego familii (Czarnoc­
kich) pochodzących źródeł przez D. C. Chodźkę 
skreślony.
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. HtKOTopue Apyrie npeAMCTti, ynoTpefLiae- 
MBie b'b ofimejKiiTiii, nepeniJiM bt> JliiTBy hbi 
CKaHAimaBiii. Hotomt., bo Bpeaia Boiiirb cb 
HlBeipeio, mhoto APar01t'BHHbixB no hcto- 
pnaecKHMł BoenoMiiHaiiiaMii npeAMeTOBi. 
saSpano óbijio u A° cnxrb nopa, xpaniiTCH 
BiTaMOinHHX'b MyseyMaxl, n 6n6aioTeKaxtb. 
Ho 9T0My, II3’b'fi3AMBŁ HOHTII BCIO ApCBHIOIO 
CKanAiinaBiio, iisymirt, Bee, wo motjo 6po- 
CIITB CBllTh H paSlflCHIlTb APeBH0CTH Ha" 
ninxb 3anaAHMXi> rySepnifi, Tp. TbiniKeBMHi. 
npeACTaBn.vb hoapoóhmh othctt, o C-bogmi 
yaenosrb nyTeniecTBin bł nsAaHHMXi mmi 
nncbMax'b o HlBepin Bi 2 t. Eipe npeatAe 
(bi. 1842) MAani MMi Bazjt/idz Ha Apxeo- 
MziTo,nAiL onncanie ApeBHOCTeii, nanAeHbixi 
Bi 3anaAHbixi ryGepniaxi (ci pneyHKaMn); 
noTOMi, Bi 1830 r. oni ii3Aa.ii, Apxeoaorn- 
necKie homckii Bi JLiitbI: hJImtobckom Pycn. 
9th coaMHenia, nepBbia Bi sAtnnieMib Kpat 
ii Bi nojibCKoii juiTepaTypi, coóctbchho o6i 
Apxeojiorin, upojioatmiM Aopory Ki pasBMTiio 
HayKii ii BM3Baan Miiornxi noaesiiuxi na 
8T0Mi nonpnmi A^Tejtefi. *)

*) Oprócz wymienionych tu dziel, Hr. Tyszkiewicz 
wydał też Opisanie powiatu Borysowskiego, dzieło 
nadzwyczajnej wartości pod względem Statystyki 
i Etnografji; Rękopism X. Bagińskiego Dominika­
na prowincji Litewskiej 2747—1184; Rachunki 
Podskarbslwa Litewskiego 1648—1652; Karola 
Gustawa Króla Szwedzkiego trofea i sprzęty stołu 
zdobyte przez Stefana Czarnieckiego 1656 r. — 
Nadto drukował wiele artykułów w Przyjacielu 
ludu, w Athenaeum, w Wizerunkach i roztrząsa­
niach naukowych i t. d.

KpoMt 9Tiixi co’iMHenin, mm HCMMteMi 
Apyrnxi o JImtobckom Apxeojiorin, ho ot- 
AT>.ii>hi,ih OMMcania HiKOTopuxi npeAMCTOBi 
pasSpocaHM bo mhothxt, MCTopinecKiixi co- 
HIIHCHiaXi.

HecTopi JLiitobckoii iiCTopin, coaacHi 
nami, 0. E. HapGymmz, MacTMTŁiii CTa- 
pepi, AOMCMBniin ao Ttxi aiTi, KorAa caa- 
sa ero hmchii cA^aaaacb rpoMKOio u yBftuaa- 
aa aeao ÓJtaropoAHaro TpyateniiKa , hocbh- 
TMBinaro mhoto ahoh, mhoto jitTi, SMaan- 
TeAŁHyio aacTb CBoero cocToania, 3AopoBbe, 
Bce,HTo6i.i npoineAineccBoeMpoAiiHŁiBbipBaTb 
M3i KpoMeiniien tme>i, Bi KOTOpofl oho Sayat- 
Aaao aoto^®,— Bi 9 TOMaxi CBoen HcTopin 
JIhtbbi m Bi APyrnxi nocatAyioipu^i co? 
MMHCHiaXi HOMtCTIMi MHOTO aioSoHMTHMXi 
apxeoaorn’iecKHXi nsstCTiii. Kpoifti; toto, 
noHiiMaa błicokoc iipiisBanie Apxeoaorin, 
KaKi pyKOBOAHTCJlbHHpbl BO MHOTIIXi C.1V- 
naaxi IIcTopin, ohk caMi paapbiBaai Kyp-

*)Kp<>Mt 3THXb coniineiiiii, Fp. TbiiUKemni. 1g34a.11>: Onu- 

canie BopneoBCKaro yU i^a, Becbraa BażKHoe uBCi-a- 

THCTIIMeCKOMB H 9TH0rpa4>HHeCK0MT. OTHOUieiHHX'l>; 
PyKonncb Keeii/via EarmicKaro; Cnei'b IloACKapG- 

CTBa JliiTOBCKaro I64E—165*2;  Tp<)4>e>i u Apyriji 
Hemu aaOpaiiiibia CTe<i>anoni’i. ’łapHenKHMi. y Kap.ia 
PyciaBa Kopoaa UllBeACKaro bf. 1656 r. Kponrh 

Toro neHaTa.il. ihhoto ciaTeft bi Przyjacielu ludu 
(4pyrb ^ejioBfcHecTBa), bb ATeneynit., bt. Wize­
runkach i roztrząsaniach naukowych ii np. 

ty do użytku powszechnego służące przeszły 
do Litwy ze Skandynawji. Później w czasie 
wojen zeSzwecyą, wiele szacownych histo­
rycznych pamiątek u Szwedów zostało, i te do 
dziś dnia zdobią tameczne Muzea i biblioteki. 
W celu zbadania więc tego wszystkiego, Hra­
bia Tyszkiewicz zwiedził całą prawie staro­
żytną Skandynawję, i oznajomiwszy się ze 
wszystkiem co mogło rzucić światło na staro­
żytności naszych zachodnich Gubernij przed­
stawił szczegółowe o swojej uczonej podróży 
w Listach oSzwecyi (we 2ch tom.) sprawozda­
nie. Jeszcze pierwej, w 1842 roku, wydanym 
przez niego został Rzut oka nadrcheologją, albo 
opisanie starożytności znalezionych w guber­
niach zachodnich (zrysunkami), potem, w 1850 
roku wydał Badania archeologiczne w Litwie 
i Rusi Litewskiej. Dzieła te, pierwsze u nas 
na niwie archeologicznej i w literaturze pol­
skiej , utorowały drogę rozwinięciu się nauki 
i wywołały wielu pożytecznych pracowni­
ków. *)

Oprócz tych nie mamy innych więcej dzieł 
o Litewskiej Archeologji wyłącznie traktują­
cych, lecz oddzielne już tylko po rozmaitych 
pismach hislorycznychrozproszone wielu przed­
miotów opisy.

Nestor litewskiej historyi, współtowarzysz 
nasz Teodor Narbutt, poważny starzec, co do­
żył chwili, kiedy sława jego stała się głośną 
i uwieńczyła czoło czcigodnego pracownika, 
który poświęcił wiele dni, lat wiele, znaczną 
część funduszu, zdrowie, wszystko, byle prze­
szłość rodzinnej swej strony wyrwać z gru­
bej pomroki, w której się dotąd błąkała, 
w dziewięciu tomach swojej Historyi Litwy i 
w innych późniejszych dziełach umieścił wie­
le ciekawych archeologicznych szczegółów. 
Nadto pojmując wysokie powołanie Archeolo­
gji, jako przewodniczki Historyi, nieraz sam 
rozkopywał kurhany i w dziedzicznym mająt­
ku swoim Szawrach. w Lidzkim powiecie po-
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ranni h iiMbeTi bi homI-ctm cbocmi IHaBpm, 
bi JLmackomi yts^i, nefioatiuoe coGpanie 
JllITOBCKHXl ^pCBHOCTeii *)

*) Biblioteka T. Narbutta szczególnie bogata jest 
w rzadkie rękopisma i rozmaite wypisy z Króle­
wieckiego tajnego Archiwum, tyczące się historyi 
Litwy. Niedawno wydane pomniejsze pisma Nar­
butta , zawierają też- bogate szczegóły do Arche­
ologji Wilna i kraju całego.

nocjit HapŚyTTa mm ynoManeMi iiMena 
Bnpe-IIpeACtAaTe.ifl Kamero OoiqecTBa M. 
EaJiuHCKazo u cou-iena I. II. KpauieocKazo. 
O6a ohm Haiincaaii HcTopiio r. Biijbho, nep- 
Bbiii bi 2-x'b, a nocatAHifi bi4-xi TOMaxi, 
bo mhotomi paaiacHiiBi Apxeoaoriio sna- 
MeiiHToii HiKor^a CTOamiM B. Kh. JLmtob- 
CKaro. Hpn tomb ate , EaaiiHCKni bi Tpe- 
TieMi tom® BecMia BaatHaro cbocbo couii- 
HCHifl, n. 3. /IpecHiinllo.ibuta, onncaai no- 
htii bc® pa3BaaiiHM Hainnxi saMKOBi, yita- 
3aai MHOJKeciBO CTapiiHiibixi ropoAnini, 
KypranoBb, xpaMOBi n ^pyriixi coóctbch- 
ho apxeoJioriiHecKiixi npe/tMeTOBi. ĄoBoat- 
ho oy^en, bi ^OKasaTcaLCTBO aacayrn T. 
BaaiiHCKaro, cuasaTi tojilko to, ho ii3,ąaH- 
hoc mmi coMiiHcnie bi TeneHin neMiioriixi 
abTi hocji® CBoero Bbixo^a, CA®xa.ioeb yate 
noTpeGnocTiio Kaat^aro oGpaaoBaimaro iie- 
aoBtKa bi BĄiinHCMi Kpa®. KpameBCKin 
ate, bo mhotomi hohojihiibi JLiiToiiCKyio 
MMGOaoriio, ii3y'in.ii hshki JImtobęcbi, co- 
6pa.ii iiapoAHbia hxi m®chii, upe^ania, no- 
caOBMijbi (JliiTBa bi 2x1 t.), bi noeatflńie ro- 
ĄM iianncaai saMiMareainoc cOHnuenie n. 3. 
IIcKyccmoo y Cmojihs, cb Ilo.ibiurb u JLu- 
men npedb-XpuemiaHCKOit, KOTopoe CKopo 
óy^eTi HaneiaTaHO ci npiuioiKenieMi canni- 
komi 150 piicyiiKOBi, nsoSpaataroiMMxi 113,0- 
aoBi, flpeBnee opyatie. n t. n. Kani CTpacT- 
Hbifi Apxeoaori, om eJt®^iiTi 3a bc®mii Baat- 
HtHIHHMH OTKpblTiflMII He TOJlbKO Bl 3CM.IHXI 
CaaBaiiCKHxi, ho n bi m®jiomi Mip®, H ne’ia- 
TacTi cboii ipesBMMaMHO aioSoHMTHbia pa3- 
cyat^eHia bi pa3Hbixi nepio^iiaecKHxi 113- 
^aniaxi.

Ilpoieccopbi 6. BnaeHCKaro yHMBepciiTC- 
ia , eo'iaeiibi iiainn — Hpoiueewz u Mu- 
xhum roMOJiuyKiu, nepBbiii bi Obpaaib 
JLumovi, a nocat^niii BiyaeHMXi CTaTbaxi 
0 Bnabii® (Wizerunki i roztrząsania nauko­
we, cil834—1843, 60tomobi), nonoaiinan 
bo mhotomi Apxeoaoriio 3/vbmHaro Kpaa.

Ha 9T0MI ate noupnin® mhoto x®ti rpy- 
^iiaea ne^aBHO yMepniin A. MapyunoecKiii, 
u mhoto aioGonbiTHMXi apxeoaorii'iecKiixi 
CTaTeii 0 3A®mHen CTpan® naiieaaraai bi 
IKyp. Miih. Hap. HpocB. 11 Bipasiibixi rie-

*) Bn(kiioTeKa HapSyna bb ocoóemiocTM Beebiia 
óorara pF.AKuniH pyKonncHMii h BbiniicKaMii H3i. Ke- 
imrćóeprcKaro raiiiiaro apxiiija, othochiuhmhch ki» 
IIcTopiii JhiTBbi. HeąaBiio us^aHnoe hmb comiiie*  
nie n. 3. Pomniejsze pisma historyczne 3aKJioMaeTb 
Miioro aioGonbiTHbixi. apxeo.iorHqecKHXb CBh^ hiiiii. 

siada niewielki zbiór Starożytności Litew­
skich. *)

Po Narbucie wspomnijmy imiona Wice-pre- 
zesa towarzystwa naszego Michała Balińskie­
go i współtowarzysza Józefa Ignacego Kra­
szewskiego. Oba -napisali Historyę miasta 
Wilna, pierwszy w2-ch, ostatni we 4-ch to­
mach , rozjaśniając w wielu względach Arche­
ologią lej znakomitej niegdyś stolicy Litew­
skiej. Nadto, Baliński w trzecim tomie na­
der ważnego swojego dzieła p. t. Starożytna 
Polska, opisał prawie wszystkie rozwaliny 
naszych zamków, i wskazał mnóstwo horo- 
dyszcz, kurhanów, świątyń i wiele innych wła­
ściwie archeologicznych przedmiotów. W do­
wód zasługi Balińskiego, dostatecznem będzie 
powiedzieć, że wydane przez niego dzieło 
w niewiele lal stało się już niezbędną każde­
go oświeconego człowieka potrzebą. Kra­
szewski zaś w wielu rzeczach dopełnił Litew­
ską mitologję, zbadał język Litwinów, zebrał 
pieśni, podania, przysłowia (Litwa, 2 łomy), a 
ostatniemi czasy napisał niezmiernej wartości 
dzieło p. t. Sztuka u Slawian w Polsce i Li­
twie przed - chrześcij ańskiej, które wkrótce 
wyjdzie na świat, z dołączeniem przeszło 
150 rycin, wyobrażających bożków, starożytną 
broń i inne zabytki przeszłości. Jako zapalo­
ny archeolog, pilnie śledzi za wszystkiemi wa- 
żniejszemi odkryciami, a nader ciekawe listy 
jego i rozprawy w pismach czasowych ogła­
szane żywem są odbiciem ruchu i postępu Ar- 
cheologji, nietylko w ziemiach Sławiańskich, 
ale i w innych Państwach.

Professorowie b. Uniwersytetu Wileńskie­
go, współtowarzysze nasi Jaroszewicz i Mi­
chał Homolicki, pierwszy w Obrazie Litwy 
(we 3-cli tomach), drugi w uczonych artyku­
łach o Wilnie (w Wizerunkach i roztrząsa- 
niach naukowych) przysłużyli się Archeologji 
krajowej wielu ciekawemi szczegółami.

Ńa temźe polu wiele lat pracował niedawno 
zmarły Antoni Marcinowski, i niemało cieka­
wych artykułów tyczących się miejscowej Ar­
cheologji wydrukował w Dzienniku Minisle- 
rjurn Oświecenia Narodowego i w' rozmai-
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pioAU'iecKiix’b no.iLCKiiX'b HS^aninxB. OcraB- 
miaca nocat nero pynoniicii, khhfh, n.ia- 
hbi, sapTti, pncynKM, naKoneiyb coSpanie 
MOHerb ii MCAaaen sacayaniBaiOTi ocoóen- 
iiaro BHHMania.

Co'iaent nanrt Ilpeaarb Fcpóyprb ch ne- 
oSMKHOBeiiHi.iMTb TpyAOJiioGieai'b oKaHHUBa- 
cth nepeBOAt TpeTbaro CToatTia (ci 1501) 
Aktobe BnaencKaro Kamiryaa, iiHTcpec- 
HblXTb HCTOabKO Bl HCTOpiIHeCKOMH, HO H 
bi apxeoaornaecKOMT) OTHOiiieHiii, KaKB past- 
aciiMiomHxi noaoiKenie, ycTpoficTBO, Bpcwa 
ocHOBania pasutixi, apcbhhx’b xparoOBH, $o- 
MOBl II t. n.

ynoManeMi. enje o BecBMa aroSoHLiTHOMt 
coHiiHeniii CoStipaHCKaro n. a. Hcmopuuec- 
KlJl CGTbdlbHijl 06b U3/llUHblXbUCKyCCmBaXS, 
B’b KOTopoMt noMtiqeHbi omicaiiia 50 npe,ą- 
mctobł ApeBiiocTen , bt, aeTbipex'b ryóep- 
niax'i, Bna.yaeSnaro Oupyra HaxoAHimixca.

Eapoiri, PacTaBemdii bi Haiincannoii hmt> 
IICTOpill JKHBOHIICpeB'b IIOMtCTIiai BasKHbie 
MaTepiaabi ^aananieii Apxeoaorin, yKasain, 
B’b KaKIIXt IIMCHHO XpaMaXl II ĄpyrHXTb Mt- 
CTaxi> naxo,ąaTca iikohm ii KapTiiHM sawtwa- 
TeabHtflnnix'b 3,ątniHHXi> iKiiBonucneBb iiaK-b 
iianp. HexoniPia, CMyraeBiiaa, Tlenimi u AP- 
Btothikc Bapoirn PacTaBeqKiii cnA.icK.Fp. 
npatea/łeijKMMTj ns^aaii coaiiHenie Cb npe- 
EpacHO xpoMoaiiTorpa<MipoBaiiHMMii piicyn- 
KaMii 06b ucicycemerb Cpedituxb eniioeb, r^t 
ecTb HtcKoabKO CTatefi, u a° iiaiueft Apxe­
oaorin OTHOcaipiixea.

Co’i.ierrb Haim 61. Kondpamoeunts, B’b na- 
niieaHHoii mru HCTopiii MiiHCKa n B’b Apy- 
1’HX’b CTaTbax'b, CAtaaai, HtCKoabKO Baat- 
iibix’b apxeoaorii'iecKHX'byKasaiiiii, son no- 
Bean ki> iicnpaBaeHiio Aaate iii.EOTopbiśrb 
iicTopn'iecKiix'b •i>aE,roB'b, iianp. hto ptisa 
HtMiira, o KOTopofi roBopiiTca bi IltCHii 
onoaKy Kropa, ne HtManb, KaKi, noaaraaii 
KapaM3Hirb, FepGe.ib n AP-, ho HCŚoainnaa 
ptacHKa bi caMOM-b MiiHCKt, fa’J; nponso- 
maa KpoBaBaa Gpanb MeatAY repoaMii Eaana.

IIo aacTii BTHorpaiin, CToab poACTBen- 
hoh Cb Apxeoaorieio, mhofo TpyAiiaiiCb 
lOitCBivrb (Ludwik z Pokiewa) h Powya.ibAB 
SibHTceBuub *),  KOToparo cyAbóa, jihhihbh 3pt- 
nia, He 3acraBHaa OA»aKO npeupaTUTb aio- 
Ghmlixi aaiiarin. *) Jucewicz napisał ważne dla miejscowej Etnografji 

dzieło p. t. Litwa pod względem starożytnych za­
bytków, obyczajów i zwyczajów; Przysłowia ludu Li­
tewskiego; Wspomnienia Żmudzi; Pieini Litewskie 
i kilka innych.— Zienkiewicz zaś zebrał i wydał 
Piosnki gminne ludu Piłiskiego; O uroczyskach i 
zwyczajach ludu Pieskiego , oraz o charakterze jego 
pieini, i t. d.

*) kOyeiiuvb uaniica.ib Baasuoe fl.ia jitcmofi 3tiio- 
rpa<i>in coMHHenie, 11. 3 JIktb.1 bi. oTHouieniii ape- 
BHOCTeń ii np., Taiiaie: JhiTOBCKia nocAOBimbi, 
BocnoMHuauia źKiwyAn, JlmoBCKia nfccnn u #p.— 
3eHK68Uub a;e: HapoAHtia niCHH be UmicKOM'b 
yt»34OóbPiaii napojubie bi> IImhckomi. n ap. 

tych pismach czasowych. Pozostałe po nim 
rękopisma, dzieła, plany, mappy, rysunki, 
w końcu zbiór monel i medali, na szczególną 
zasługują uwagę.

Członek naszego towarzystwa X. Mamert 
Herburt z Fulsztyna, Prałat Katedry Wileń­
skiej, z nadzwyczajnem poświęceniem się i pra­
cą , dokańcza przekładu trzeciego stulecia 
(od 1501) Aktów Kapituły Wileńskiej, cieka­
wych nietylko pod względem historycznym, 
ale i archeologicznym, jako wyjaśniających 
czas, położenie i kształt rozmaitych dawnych 
świątyń, domów i t. d.

Wspomnijmy jeszcze o bardzo ciekawem 
dziele Sobieszczańskiego, p. t. Historyczne 
wiadomości o sztukach pięknych w ddwnej Pol­
sce , w którem są opisy 50 blizko przedmio­
tów starożytności w czterech gubernjach Wi­
leński naukowy Okręg składających.

Baron Raslawiecki w napisanej przez się 
Historyi mularzy, umieścił ważne materjały 
do naszej Arcbeologji, ukazując w jakich mia­
nowicie kościołach i innych miejscach znajdu­
ją się godne widzenia obrazy takich malarzy, 
jak Czechowicz, Smuglewicz, Peszko i inni. 
Tenże Baron Raslawiecki z Aleksandrem Hra­
bią Przezdzieckim, wydali monumentalne dzie­
ło O sztukach średnich wieków z przepysz- 
nemi chromolitograljami, gdzie się znajduje 
kilka artykułów i do naszej Archeologji od­
noszących się.

Współtowarzysz nasz Ludwik Kondratowicz 
(Władysław Syrokomla) w swojej historyi Miń­
ska i w innych dziełach uczynił kilka ważnych 
archeologicznych wskazówek, które doprowa­
dziły nawet do poprawienia niektórych history­
cznych faktów, jak naprzykład, że rzeka Niemi- 
ha, o której jest wzmianka iv pieśni o pułku Igo­
ra, nie jest bynajmniej Niemen, jak mniemał Ka- 
ramzyn. Herbel i inni, lecz niewielka rzeczuł­
ka w samym Mińsku, gdzie się odbyła krwa­
wa walka między bohaterami Bojana.

Pod względem Etnografji, tak ściśle spokre­
wnionej z Archeologją, odznaczyli się szcze­
gólniej X. Ludwik Jucewicz (Ludwik z Pokie- 
wia<), Romuald Zienkiewicz *),  którego prze-

5*
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HaKoneijŁ hcjibsa HeynoMHHyTt o sacay- 
raxŁ M3BtcTHaro na^aTC-ia Bn.ieiiCKaro A.ił- 
6oMa, coMaena iiamero II. R. BuMmcKa- 
ZO, KOTOpMH BŁ 'IHC.lll cjiiiiiikomł 200 B6- 
•uikojiBuhbixl bii^obł , nopTpeTOBŁ u np. 
npesocxo^HO iienoJiHeHHMXL bł HapiiiKt, no- 
MkCTUJlŁ OKOJIO 100 npCĄMCTOBTj, COÓCTBeH- 
ho 40 Apxeoaoriii 3/i,'J;iiiiien CTpaHM otho- 
caiipaxcH.

repajtbAiiKa u HyMH3MaTHKa Goraue y 
nacŁ ^pyrnxL otąIjlobł Apxeoaoriii. Mm 
iimScmł saMt’iaTeabHbifl bł btomł po/yl; co- 
HHHeHia Ryponammiiycazo (bł 3 t. ii. 3. 
CBi/yfcaui o ^BopancKiixL po^axt ii rep- 
6axŁ), HeceyKazo (Fepa.iL/ViKa bł 10 to- 
MaXŁ), KoAJlOeUHa (O JllITOBCKO-IIO.IBCKnXŁ 
repGax'b, nepeB. cł JLaTim. HapSyTTa, eipe 
HeHanenaTaHHMii). BipuMMii CBt^liiiaMn 
O JUITOBCKHXL II nOabCKHXL Me^aaaxL, AO 
1795 ro&a MeKaneHHMXL oóaaanM mm Tp. 
PauuncKOMy, iis^aBineMy bi4 tombxl Ka- 
óunemz, MedaJieit. Bł MyseyMk ikc naineMŁ 
iiaxo/i,iiTca coSpanie Bl;piiMXŁ pncyiiKOBŁ, 
(no^apemioe Tp. MnxanaoML TMntKCBiiieMŁ) 
tŁxł Me^ajteii, koii nponyipeHbi Fp. PauiiH- 
ckiimł , a cBepxi> Toro iiohth bc6xł 'icKa- 
HCBHbixi cł 1795 $0 1855 r.n, ocoóo, 3a- 
MdtaaiejibHoe u pi^Koe coópaiiie CBaipeH- 
hmxł Me^aabOHOBŁ, KOTopbix-b onncaiiicMŁ 
samiMaeTca HMH.B coiaeHŁ naniŁ Kc. A. Ba- 
żKiiHCKiii. ĄpcBiiie repoLi u mohctm , coó- 
CTBCHHO JllITOBCKia , nOMUipCHM Tp. ^3H- 
JlblHCKUMS BŁ CoÓpailill 3aK0H0BŁ JllITOB- 
ckiixl, bł niiCbmaxL OaĄąea Bo„ijmt!Kazo 
O ^peBHOCTflXL CjiaBflHCKHX'b II BŁ H'fiKOTO- 
piaxL Apynix-b co'imieHiaxL. 3acayiKiiBa- 
CTŁ BHiiMaaia eme Onucb jnedajieit, xpa- 
nHBnuixca npii BapmaBCKOMŁ yiiHBepciiTe- 
tŁ, cocTaBaeimaa KoiicepnaTopoMŁ KaSime- 
Ta Bchtkobckhmł u ii3^aniiaa bł 1830 r.

<P. A. <Poc6epzz bł 1854 r. bł Bepaiiat 
iianeaaTa.rb nahBmchkomł hsmkI; coaiinenic 
o flpeBiinx’b nemuraxL, bł ancat npoaiiXL 
u Ahtobckhxl , cł npiijioateHieTŁ 12 chiim- 
kobł neaaTefi otł BiiroBTa ao AjteKcaii^pa. 
CoSctbciiho no 'lacTii HywiisMaTiiKii mm 
HMtCMŁ BeCbMa BaiKHMII COMIIHCIlia 3IiaMC- 
miTaro Oa^Aea xIaiiKaro, cł HCTopnaecKiiMŁ 
BMBOA0M.Ł BC±XŁ MOH.CTŁ BŁ JllITBt II IloJlb- 
int aeKaiiCHiibiXL u cł npiiaoJKenicMŁ 13 
TaSaiipŁ, na kohxł ii3o6pa;KCiibi ciii MOiie- 
Tbl OTŁ BpeMCHŁ H3bI>ICCKIIXŁ £0 1765 i’.; 
a Ta.KMtc KasiiMiipa Bjia^ncjiana Ban^TKi, 
n. 3. HyMH3MaT0Ka MtcTiiaa 2 t. (cł 1839).

OÓŁCMŁ HaCTOainefi CT.HŁH IIC403BO.iaCTŁ 
iiaMŁ iicaiicaiiTb bcB coumeiiia, bł koto- 

znaczenie pozbawiając wzroku nie zasłoniło 
mu jednak przed wzrokiem myśli ulubionych 
przedmiotów jego prac i poszukiwań.

Niegodzi się zapomnieć nakoniec o zasłu­
gach znanego wydawcy Album Wileńskiego, 
współtowarzysza też naszego, J. K. Wilczyń­
skiego , który w liczbie 200 okazałych wido­
ków, portretów i wielu innych doskonale od­
bitych w Paryżu przedmiotów, sto jedynie Ar- 
cheologji tutejszych okolic poświęcił.

Heraldyka i numizmatyka bogatszą jest u nas 
od innych oddziałów Archeologji. Posiadamy go­
dne uwagi w tym rodzaju dzieła, KuropaLaickie­
go (Herbarz we3t.), KaspraNiesieckiego (Her­
barz w 10 tomach) i Kojałowicza (przekład 
z łacińskiego T. Narbutta , Litewsko-Polski 
herbarz, jeszcze niebrukowany). Za dokładne 
szczegóły o Litewskich i Polskich medalach 
do 1795 r. bitych, obowiązani jesteśmy Hr. 
Raczyńskiemu, który wydał Gabinet medalów 
w 4 łomach. W Muzeum zaś naszem znajduje 
się (z daru Michała Hrabiego Tyszkiewicza) 
zbiór wiernych przerysów tych medalów, któ­
re opuszczone zostały przez Raczyńskiego, 
prócz lego zbiór rzadki i nader ciekawy pra­
wie wszystkich bitych od r. 1795 do 1855, i 
nadto jeszcze znaczny zbiór medalików świę­
tych, nad opisaniem których obecnie pracuje 
Członek naszego towarzystwa X. Al. Ważyń- 
ski. Dawne herby i monety właściwie litew­
skie, znajdują się umieszczone w Zbiorze praw 
Litewskich przez lir. Działyńskiego wydanych, 
w Listach Tadeusza Wolańskiego o Staroży­
tnościach Sławiańskich i w niektórych innych 
dziełach. Zasługuje też na uwagę spis meda­
lów Polskich w b. Warszawskim Uniwersyte­
cie ułożony przez Konserwatora Gabinetu 
Bentkowskiego (1830 r.)

F. A. Vossberg w 1854 r. wydał w języku 
niemieckim w Berlinie dzieło o dawnych pie­
częciach, w liczbie innych i o Litewskich, z do­
łączeniem rysunków 12-tu pieczęci od Witol­
da do Aleksandra. W gałęzi czysto numizma­
tycznej mamy nader ważne dzieło znakomite­
go Tadeusza Czackiego, z historycznym wy­
wodem wszystkich monet w Litwie i Polsce 
odbijanych, od czasów pogańskich do 1765 r. 
z dołączeniem 13 tablic tychże monet; a także 
Numizmatyka krajowa Kazimierza Władysła­
wa Bandlkie, 2 tomy (1839).

Zakres niniejszej rozprawy nie dozwala nam 
wyliczyć wszystkich dzieł, które mieszczą
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ptixi saKJtiO'iaiOTCH MaTepia.iM Apxeo- 
aorin aana^iiBixa, ryGepnifi.

OcoóeiiHaro BHUMaaiH .aacayauiBaiOTi,: co- 
Gpania paaHBix'b apxeoaoririecKiix'b $peBHO- 
CTefi Bt HecBiiiKl; Knasefi Pa^aiiBiiajoBi 
bt> Miihckoii ryGepnin, bb HMinin JLotoiickt. 
ĄtficTBHTejtbHaro Haena naniero OSnjecTBa 
Ppao>a KoHCTaHTiiHa TtiniKeBiiia bt> Miih- 
cKoft ryfiepnia, Bt JlioKonnaxt Tpa<i>a Koc- 
eaKOBCKaro Bt BnaencKOMt yia^-B, Bt Ąy6- 
poBJiaiiaxt Focnoatii EyniiHCKOM Bt Cbch- 
ijaHCKOMt yt3$t; Bt HecBiiati. pfi^Koe co- 
Gpanie CTapiiHHaro opyauH, 3aHHMaTeai>HMH 
ii HpeaBbiaaiiHO iiHTepecHi.ni apxMBt, mho- 
HteCTBO BOpTpeTOBt KHfl3efl PaA3IIBIIJlJlOBt 
u MHoraxt ^pyruxt SHaMeHiiTtiiniiixt po­
kost JlHTOBCKHXt; y Tp. TbiniKCBMia n 
KoccaKOBCuaro saMtaaTeaBiio coópaHie^peB- 
hhto opyada, Bt Ąy6poBaanaxt hokoiihbim 
Pp. A^aMt PiiHTept nfcayio aacoBHK) y«pa- 
ciiJit cTapiiiiHbiMii aaTaMH , ApeBHHMt opy- 
iKieMt n ApyriiMii npeAMeTaMH. — Bt Bep- 
Kaxt, BtiiMtniii Kh. II. JI. BiiTreHinTcfina, 
naxoAHTca c^iihcbchhoc Bt CBoewt po^’b co- 
Gpanie JiaTt ii iioam.ixt SpaiiHbixt Boopy- 
iKcuiii Knascii Pa^siiBnajobb , iiepeBeseH- 
noe ii3t HecBiiata.

Bt Soranaxt KHHroxpaHMJinnjaxt Bt IlJ[op- 
caxt, MM'Biiin Pp. Xpcm oBiria, BtHniyaaxt 
y Bnne-IIpe^cT>AaTe.ia Hawero OóipccTBa M. 
BaaiiHCKaro HS^iebBt Bii.ibHl;,y coiacHa na- 
inero H. MajiiinoBCKaro, xpaHiii’ca mhoto pt^- 
Kiixt KHiirt, pyKouiicefi, Kaprt, bii&obt,, 
BCCbMa BaatHtixt -yia mLcthom Apxeojiorin.

Boate saMlaiaTe-iBHbia coSpaaia mohctt. 
n Me^a-ieił iiaxo^HTca y noMiipHKa Hnana 
3aBiinin Bt Kyxpimaxt Miihckoii ryóepniii 
ii y Pp. BiMcpiiiia MancKaro.

EiKeaii CTpacTB Kt cncTCMaTnaecKOMy 
ii3y'ieHiio Apxeoaorin m ne CAiJiaaaei. eipe 
oonjeio Bt HamcMt Kpa®, 3a to Bt n0e.rr.4- 
Hce BpeMa npoHBiiaocB ocoGchhoc cTpeM.ie- 
nie Kt coSiipaiiiio pasaaixt 4peBHOCTefi, hc- 
P'B^ko .11041. mu He BnoaH'B Aaate noHiiwaio- 
miiMH MCTHHHoe 3HaaeHie cKouaaeiibixt iimh 
npe^MeTOBt. TaKia aBaenia BecbMa yT’t- 
niHTCJbHbi. Omi AOKa3biBaiOTt 6e3OTaeTHoe, 
HeBOJtbHoe BJieaeHie Kt Apxeoaorin.

TaiuiMt ate o6pa3OMt hc bcT. noHHMaiort 
eipe h iiacToamce SHaaeHie cawaro ISlysey- 
Ma, noaaraa, hto bto Himo Bt po^B Baa- 
raaabi, hto sa'Pck ^oaatna ómtł Boa^aBae- 
Ma xaajia tojibko Ao6po&iTe.in u reniio. 
He BcfiMt enie AocTynno, hto Apxeo.toria 
ayas^aeTca MejiKiixt noSyat^eHifi, coBpe- 
MeHHMXt CTpacTeii, HeoSasana atCTHit na- 
po^HOMy eaiaoaioSiio h, cKonaaa Bt Mysey- 

w sobie materjały do Archeologji Zachodnich 
gubernij.

Na szczególniejsza zasługują uwagę zbiory 
rozmaitych zabytków przeszłości w Nieświeżu 
Xiążąt Radziwiłłów (w gub. Mińskiej), w Ło- 
hojsku u Konstantego Hrabiego Tyszkiewicza, 
(Rzeczywistego Członka naszego towarzystwa, 
także w gub. Mińskiej), w Lukojniach u Hra­
biego Kossakowskiego (w powiecie Wileńskim) 
i w Dubrowlanach Pani Matyldy Buczyńskiej 
(w pow. Święciańskim). W Nieświeżu cieka­
wy zbiór starożytnej broni, nader ważne i in­
teresujące archiwum, wielka ilość portretów 
Xiążąt Radziwiłłów i innych znakomitszych 
rodzin Litewskich, niemniej ciekawy zbiór bro­
ni-i innych zabytków u Hrabiego Kossakow­
skiego , a podobnyż zbiór z dodatkiem cieka­
wego archiwum u Hrabiego Tyszkiewicza; 
w Dubrowlanach ś. p. Adam Hrabia Giinther 
całą kaplicę ozdobił staremi pancerzami, roz­
maitą bronią i innemi zabytkami przeszłości. 
W Werkach u Xięcia Wittgenszlejna znaj­
duje się jedyne w swoim rodzaju zebranie 
zbroi Xiąźąt Radziwiłłów z Nieświeża prze­
wiezione.

W bogatych księgozbiorach w Szczorsach u 
Hr. Chreptowicza, w Jaszunach u Wice-Pre- 
zesa naszego Towarzystwa M. Balińskiego, i 
tu w Wilnie u naszego współtowarzysza M. 
Malinowskiego, znajduje się wiele rzadkich 
ksiąg, rękopismów, mapp, widoków, nader 
ważnych dla miejscowej Archeologji.

Znaczniejsze zbiory monet i medali znajdu­
ją się u Jana Zawiszy w Kuchcicach w Miń­
skiej gubernji i u Emeryka Hrabiego Czap­
skiego.

Jeżeli chęć systematycznego zgłębienia nau­
ki Archeologji nie stała się jeszcze powszechną 
w naszym kraju, to jednak w ostatnich cza­
sach dał się czuć szczególniejszy popęd do 
zbierania rozmaitych Starożytności, nieraz u 
ludzi mało nawet pojmujących rzeczywiste 
znaczenie nagromadzanych przez siebie przed­
miotów. Objaw to nader pocieszający, do­
wodzi bowiem mimowolnego do Archeologji 
pociągu.

Nie wszyscy też pojmują jeszcze u nas praw­
dziwe znaczenie samego Muzeum, mniemając, 
że Muzeum to Walhalla, że cnota i jeniusz 
jedynie znajdować tu uczczenie powinny. Nie 
rozumieją jeszcze, że Archeologja gardzi dro- 
biazgowością współczesnych namiętności, nie 
potrzebuje pochlebiać narodowemu samolub- 
stwu, lecz zbierając pomniki wszystkiego co 
miało życie i interes w przeszłości, zostawił-
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Mt naMHTHHKH BC6F0, HT0 GlJ.10 JKHB0 II HH- 
TepeCHO Bt MIlHyBIHCMŁ,— upeĄOCTaBJUICTTb 
HCTOpin 113’1, HarpOMOBt^eHHMXL AaHHtIX’b 
IipOII3HOCIITŁ npiirOBOpŁI, XBaJlHTB HJIII ocyiK- 
&aTi>. Ona iichotu He KpacoTti in, anpax'b 
npeĄKOBi, ho cxodcmea.

H yisasaJTb tojibko na ocoGeuno BaatHŁie 
MaTepiajiM no hó.'cth Apxeojiorin Hainiixii 
ryGepirifi. PaspaóoTKa stok npeupacHOH 
HayKii saBHCiiTt Tenept oi"b naci). Hana.io 
CAiJtaHO, a sto nauajio pyiaeTCH Hanis 3a 
GyaymHOCTB u npe^CKa3i>iBaeT'i> oGnatnyio 
HtaTBy $JIH MCTOpill, HCTOJIBKO JlHTBBI , HO 
u BCtx'b CaaBHHCKiix'b seMCJiB.

BsraaniiTC Ha iiaim, e^ua Bospo^iiBinin- 
ch, 10HŁIH MyseyMi. Bi. iicmt. 10,000 Kauri. 
II Bl TOMI. TIIC.1T, 3,000 OTHOCIIHJIIXCH Co6- 
ctbciiho kt. ApxeoJtoriii u BuGaiorpa^iii. 
Eojrfce 1,000 pasHbixa, piicyiiKOBT,; ao 3,000 
mohott, u Me^aadi; coGpanie Gioctobt,, nop- 
TpeTOBi, aBTorpasbOBi, pasHbixi. Ann.ioMOB-b 
ii Miioro BecbMa HHtepeciibixi pyKoiincefi. 
A BsraamiTe na otaTib tiicto apxeoaorn- 
Hecidii: JtaTbi, .leride u Tnatejibie ipiiTbi; 
pasHoii bcahhhhm naupbipii, 6poH3OBtie no- 
HCbl, APOTHKH, KOHT.H , MC'III, npaiHII, KI1C- 
Te.HH , poraTiiiibi, ctIhioGhthi.ic JiOMbi, Gep- 
Abimii, GoeBbiH TpySbi, ptA^oe coSpanie Ka- 
MeHiiaro opyada A°óbiTaro bi saIhihcii 
CTpaHt ii npiiBcseHiiaro axh cpaBiienifl H3i> 
CKaiiAUHaBiii—AaAyT,b b3mi iiOHmie o Boopy- 
iKeniii nopyatin APaBwiixi. JIhtobiicbts, Caa- 
BHH-b, BapuroBi, KpecToiiocneni., Tarapn. 
IleneabHHUbi, cjiesniipM, mhohjcctbo Giiccpa, 
paaiibixi KOJiepi. 3acTe®eKt, iptnoHCKi, 113- 
paspbi ci pl.3i.6oio. niapiiKii 1131 ramibi oti 
pbiGa'ibiixi clTeii,ropiHKii 1131 aKyCTHHecKoii 
KoaoatCKofi pepKBii (bi TpoAHt), BejiB’iaBon 
CBiiA'BTcaBHiiubi XII CTOJitTia, 11 mhojkcctbo 
Apyrnxi Beipeft 11 BCipimi, HaifACHHbixi bi 
iiainnxi Kypranaxi,ropoAniHaxi, nemepaxi, 
pa3BaaiiHaxi saniKOBi— yKaaiyn BaMi a»- 
ManiHioio a>ii3Hb 11 CTencHb pasBHTia nc- 
KycCTBi y APfiBHMxi oSuTaTeJiefi BToro spaa. 
JlnTOBCKie.iiAO.ibj: KaBOCT>,IIepKyHaci.,MnjiL- 
Aa, Thbohti (aipepiipa)— nepeiiecyn Baci 
Mbicaiio BiMipi a3biae.CKiii, KorAa Bepxos- 
noe cynjecTBo BetMi ynpaB.iaBinee, bo bccmi 
npoaBaa.iocb 11 yKa3biBaao JLiiTOBpaMi 60- 
jsecTBa h bi cambixi HiiHToatHMXi npeA- 
MCTaxi. IlaKOHepi ocoóbiii oi’At-n npcA* 
MeTOBi, saneaaTa'UHHbixi hctophhpckiimh 
BOciioMHiiaHiaMii,— HanoMHHTi Bawi ne- 
CT04B oTAaaeuHbia Bpewena, 3aMlaaTeAb- 
Hbixi JtioAefi u coGbnia. ^obo.ibho 9toto 
6'lśi'JiarO nepeana, aobo-1lho CKasaTb, uto 

je łiistoryi z nagromadzonych danych wyroko­
wać, chwalić, lub przyganiać. Ona szuka nie 
samej tylko piękności, podobieiistwa w twa­
rzach swych przodków.

Wskazaliśmy tylko szczególnej godne uwa­
gi materjały pod względem Archeologji naszych 
gubernij. Dalszy postęp tej pięknej nauki za­
leży teraz już od nas. Początek zrobiony, a 
ten początek właśnie jest nam rękojmią przy­
szłości i przepowiada oblite żniwo dla Histo- 
ryi nietylko Litwy, ale i całej Słowiańszczyzny.

Spójrzcie na nasze zaledwie wzrosłe, mło­
dociane jeszcze Muzeum! Macie tu 10,000 
ksiąg, a w tej liczbie 3,000 wyłącznie do Ar­
cheologji i Bibliografji odnoszących się. Wię­
cej 1000 rozmaitych rysunków, przeszło 3,000 
monet i medalów, zbiór biustów, portretów, 
autografów, dyplomatów i bardzo wiele cie­
kawych rękopismów. Patrzcie na oddział czy­
sto archeologiczny, zbroje, lekkie i ciężkie pu­
klerze, różnej wielkości pancerze, bronzowe 
pasy, drócienice, kopije, miecze, proce, kie- 
ścienie,'włócznie, drągi do łamania murów, 
berdysze, trąby wojenne, rzadki zbiór kamien­
nej broni znalezionej w naszym kraju i takoż 
przywieziony ze Skandynawji (dla porówna­
nia), a dadzą wam wyobrażenie o uzbrajaniu 
się i orężach starożytnych Litwinów, Sławian, 
Waręgów, Krzyżaków, Tatarów. Popielnice, 
łzawnice, mnóstwo bisioru, różnych obrączek, 
sprzążeczek, łańcużków, kafle z rzeźbą gli­
niane, kulki od sieci rybackich, garnki z aku­
stycznej Kołożańskiej cerkwi w Grodnie, 
lego świadka XII jeszcze stulecia i wiele in­
nych rzeczy i sprzętów znalezionych w na­
szych kurhanach, horodyszczach, pieczarach, 
w ruinach zamków i kościołów, wykażą wam 
domowe życie i stopień rozwijania się sztuki 
u starożytnych mieszkańców tej ziemi. Litew­
skie bogi Perkunas, Kawos, Milda, Giwojt prze­
niosą was myślą w krainę pogańską, kiedy 
najwyższa rządząca wszystkiem istota, we 
wszyslkiem dawała dowody swojego objawu 
i wskazywała Litwinom bóstwa w najlich­
szych nawet przedmiotach. Nakoniec osobny 
oddział pamiątek nacechowanych historyczlie- 
mi wspomnieniami, otworzy przed wami nie 
tak dawne jeszcze dzieje, znakomitych ludzi i 
wypadki. Po tym ogólnym przeglądzie nie 
dość-że będzie powiedzieć, że wszystko co tu 
widzicie, z wyjątkiem niewielu tylko przed­
miotów, nagromadzonem zostało dwudziesto­
letnią pracą, zamiłowaniem do nauki i namię­
tną dobra publicznego żądzą, jednego prywa-
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Bee oto HarpoMoac^eHO s/pfcci., sa HCKJiwie- 
iiieiri, e$Ba irr.eKO.ibKiix'h npe^MCTOBi), ABaĄ- 
paTHJltTHMMH Tpy^aMH, JlIOÓOBilO ki Hayiti 
ii JKejtanieMB oGipeCTBeHHon noJiBSbi ochoto 
nacTHaro nejiOBtKa, htoSbi ^octoiiho opk- 
HiiTB ero aacayry.

Kor^a cooópa3iiM'b Bee oto, Kor^a npe&- 
CTaBHMii, naKaa npeKpacnaa Sy^yniHOCTb 
OTKptiBaeTca ^aa aio6o3HareabHOCTii, Ka­
nia OTpa^HMH saHaTia npeACToaTB Hasia., 
TpyateHHKasia. HayKii, h ckoabko noai>3i>i 
ĄoaatHO npoH3OMTH oaa. nea, Kania coKpo- 
Biiipa HaKonHMi. sili Ąaa 6y\ąyiparo hoko- 
ainia, neBoanno ii mmc.it, ii Bsopn oópa- 
ipaiOTca K'bBEanKosiy CAMO^EPaipy, no ó.ia- 
rocTH n MiiaocTii Koaoparo ocyipecTBiiaiieb 
Haniu paBHiiinHia croab naasieHHbia ateaania.

IIoGopHMKII MCTHHbl—■ sini ynoTpeónMi, 
BCt ycnaia, htoóbi oi.itl a°ctoiihmmh co" 
paraaMii na yKasannoM-b Hasia. bbicokomt, 
nonpmipS. Hyat^bie npcApaacyĄKOBa. h <na- 
naTiisMa, sibi óy^esia. Bhpiibi npHSBaniio ii 
csidfeaoio ctohoio Boii^esia, Ba> xpasia. hcto- 
piiiBa, KOToposia, e^iiHCTBeHiibiS aaiapn, 
a.iTapb iiCTHHbi ii GesnpHCTpaoTia.

Ho nayKa n apyateniiKH ea bo Miiorosia. 
apeóyioia. no^epiKKii. Ba, otomt, othohie- 
nin, sii.i cnoKOHHbi; h6o yBdhpenbi, hto nan- 
pewa. pyKOBOĄHTeaefi, onopy ii nooippeHie 
na, r.iaBHOsia, HanaabiniKt s^imHaro npaa 
ii noneaiiTeałBiiaeHCKaroyaeoHaro OKpyra.

Hpn óaaroBoaeuin Tocno^Hesia,, no^a, ciniio 
BeaHKaro Mohapxa, mm BnpaBt Ha^taTŁCH 
iipeycniania n iipopBiaaHia Apxeoaorin u 
naniero Myaeysia. H eatean nocmibiibiea-py^w 
Hainn xoaa cko.ibko HiiSy^n co^tficTByiOTa. 
BOSBeanHeniio caaBM caaBHaro naesienii 
CaaBaHa,, eaieaii 6e3iio,ąo6ocTpacTHoe pas- 
Biirie HenpeAoacHbixa>ncTopiiHecKnxa,iiCTiiHa, 
ycHAHTa, iiyKptniiTa. jiioóobt, Ba, SpaTbaxa.- 
CaaBaHaxa,,— mm hchoahhmt, cnoe npii3Ba- 
nie. Ąa óy^yaa, ate ącbhsomt, bcT.xt, iia- 
imixa, ^tHCTBiii n CTpesiaeHiii cjiona Ano- 
CTOJta Hanna : „HaeeM jiu, umi Anojwiocz, 
UMl Kufla, UJ.U Mipz , UM MCU31lb, UJIU 
CMepmb, um uacmojiuifie. ujlu óydyuiee, 
ecenatue; Mtiwce Xpucmpebi, aXpucmocz 
EoMeiu!“ (1. nocji. KbKopime. fa. III. ct.22 
h 23).

tnego człowieka, ażeby godnie zasługę jego 
ocenić ?

Skoro więc rozważymy to wszystko, jeżeli 
przedstawimy sobie, jaka urocza przyszłość 
otwiera się dla nauki, jakie ponętne nastręcza­
ją się nam prace, jak wielkie przyniosą one 
korzyści, ile to skarbów nagromadzimy tu dla 
przyszłych pokoleń, mimo woli myśl i oczy 
zwracają się ku Najpotężniejszemu Monarsze, 
którego łaska i dobrodziejstwo urzeczywistni­
ły tak dawne i tak gorące nadzieje nasze.

Bojownicy prawdy, dołożymy wszelkich usi­
łowań, aby się dostojnie na pięknem wskaza- 
nem nam stanowisku utrzymać. Obcy prze­
sądom i fanatyzmowi, a wierni powołaniu na­
szemu, śmiałym krokiem wejdziemy do świą­
tyni Historji, w której ołtarz beznamiętnej 
prawdy jedynym jest ołtarzem.

Ale nauka i jej pracownicy w wielu rze­
czach potrzebują podpory. Spokojniśmy w tym 
względzie, bośmy pewni, że znajdziemy prze­
wodnictwo, opiekę i zachętę u głównego Na­
czelnika tutejszej prowincji i u Kuratora Wi­
leńskiego naukowego okręgu.

Przy błogosławieństwie Bożem, pod osłoną 
Wielkiego Monarchy, mamy się prawo spo­
dziewać postępu i kwitnienia Archeologji i na­
szego Muzeum. A jeżeli prace nasze wpłyną 
choć cokolwiek na wzrost chwały sławnego 
plemienia Sławian, jeżeli bezstronny rozwój 
istotnych prawd historycznych pomnoży i 
wzmocni miłość pomiędzy Sławiańską bracią— 
wypełnimy zadanie nasze. Godłem naszych 
czynności i dążeń niech będą słowa S. Apo­
stoła Pawła: «Bątłi Paweł, bądź Apollo, bądź 
Cefas, bądź świat, bądź żywot, bądź śmierć, 
bądź teraźniejsze, bądź przyszłe, to wszystko 
wasze jest: A wy Chrystusowi, a Chrystus 
Boży!» (I. list do Korynt. Rozd. III. w. 22 i 23).

——*
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0 HOCOBIHXT) KT) ĄOHOJIHEHIIO

JHTOBCKOM MCTOPIH.
'Cmami/i JI. B. liyKO JibHUKa.}

Hto Taiioe JliiTBa? Kauoe Micro samiMa- 
aa ona in> noaiiuviecKOMi, Mipi? Kaitoe 
BJtiflHie UMfiaa na cy#i»6y cociiAHiix-b napo- 
ąobi? Kai;ia coGi.rria noeTaBii.iii ee u'b’in- 
cjio MorymecTBeHHlfiniiixi coBpcMeiiiiBiya, 
rocy^apcTBTi ? HaKoneiyb, Kania npiiiiiHBi 
HsrAaĄHJin ee H3J. uncjia cynieCTByioiunx'h 
Hania?—Bot'!. Bonpocti, paspimenie koto- 
ptix'b 3animaeTrj, Mnoria CTpaHiiijM Beewip- 
HOH HcTOpiH.

Ha ^peBHiixib reorpa-KM’iecKHX'b KapTaxi, 
na npocTpaHCTB’6 Meat^y PeiiHOMi HYpaaB- 
CKBMII ropawn, MM BII/IJIMI, SeSMHCJieHHOC 
MHOIKCCTBO MMCHŁ nOKOJtlHifi, BMiBHIBXK 
CBOIO CaMOCTOHTejlbHOCTB, OTĄTjJlBHOe 3Halie- 
nie, ii SesK coMirlaiia Kpyri ĄtacTBiii, co- 
CTaBABBiniii hxt> Hci’opiio. BecbMa ne mho- 
ria HS’KHHX’b ycTOHJiii npoTMBy nopMBa Bpe- 
Menii H oScTOaTe.iŁCTBK, coxpaHnan cboc ma 
h 3HaaeHic bł HcTopiii u nepe^ajiii naMHTii 
OT^ajiennaro noTOMCTBa coOMTia, kohxt> 6bi- 
jih yaacTHHKaMii. CaMaa SoJinmaa lacTb 
BTHXi. noKOJitaiH acaesjia ci anna aeMJin, 
ne ocTaBHBa. no3AHt>finiHMi> napo^aMi hii- 
aero, spoMl; CBoero iimchh, CBiiĄtTeabCTBy- 
loiu.aro oBtj iixi, cymecTBOBaniii. IIo cpe^n 
sToro Mopa noKoalaifi, na napTt iisoópa- 
Mtaiomefi Enpony bi, XI CTOaiTin, naxo- 
ąiimk, iipa ycTbł Bujuh, e/jna npiiMtTHMMii 
SyKBaMH HaaepTaiiaoe caoBo: Jluviea. Ha 
Kapidfi XV CToatTia bmąhmk 11041, iiMcneM'b 
Bejiujcazo KiuiMcccmaa JlumoecKazo orpoM- 
noe npoeipaHCTBO Meat^y BaaTificKHMK mo- 
peMK, 4BHH0I0> AHtnpOMŁ, HepiIMMl MO- 
peMb, ByroMu nHisMaHOMi.—Bce aro npa- 
Be^eHO 6mjo bi, ĄiiBCTBie 04HO10 hhmtoik- 
hoio aacTiio oómnpHaro naeMeiiM VabMiire- 
poBb , KoTopoe, pasiiaBiniiCb na 12 hokoji-ł- 
nifi, yTpaTHJio CBoe MorymecTBO. OtaImb- 
HBia KOJiina, TŁcHiiMbia ciijibhmmh cocfi^a- 
mii , noKopeiiBi 6mjiii 04H0 3a ĄpyrnMŁ. 
KasaaocB, Tanaa ate yaacTB oatn^aaa JI11- 
TBy, npecjiś^yeMyio ci Tpexi CTopom boi"i- 
CKaMii PyecKiixn Knasefi bo BHyipeHHOCTb 
4peMyiinxTb ałcoBij cbohxk , naaTiiBinyio 
Hmm CKy^iiyio $aiiB jibik3mh h BiHimaMH

O POMOCACH DO DOPEŁNIENIA

DZIEJÓW LITWY.

(Bozprawa Pawła Kukolnika).

Co jest Litwa? jakie zajmowała stanowisko 
w świecie politycznym? jaki wywierała wpływ 
na losy sąsiadujących z nią narodów? skut­
kiem jakich wypadków stanęła na równi z naj- 
potężniejszemi owocześnemi państwy? jakie, 
nakoniec, przyczyny wykreśliły ją z liczby ży- 
jących dziś narodów? Oto są zagadnienia, 
nad których rozwiązaniem niemało już praco­
wała Powszechna Historja.

Widzimy na starych kartach jeogralicznych, 
że przestrzeń rozciągająca się pomiędzy Re­
nem a górami Uralskiemi, zapełniona była nie- 
zliczonem mnóstwem imion rozmaitych ple­
mion, posiadających właściwe każdemu zna­
czenie, niezależność i zapewne jakiś historycz­
ny zakres działania. Mała zaledwie liczba 
tych plemion przetrwawszy burze czasu i oko­
liczności, zachowała owe imię i znaczenie 
w dziejach, oraz przekazała pamięci odległych 
potomków wypadki, w których brała swój 
udział. Daleko większa liczba tych pokoleń 
zniknęła z oblicza ziemi, niezostawując swym 
następcom nic prócz imienia, które świadczy­
ło o ich bycie. Wśród tego morza pokoleń, 
postrzegamy na karcie Europy z XI wieku, 
przy ujściu Wilji, zaledwie znaczny wyraz: 
Litwa. Na karcie z wieku XV widzimy już, 
że Wielkie Xięstwo Litewskie obejmuje ogro­
mny obszar, sięgający swemi krawędźmi od 
Bałtyku, Dźwiny i Niemna, aż do morza Czar­
nego, Dniepru i Bugu. Całej tej przestrzeni 
nadawała przedtem ruch i życie jedna mało 
znacząca cząstka obszernego plemienia Ulmi- 
gerów, które następnie rozdzieliwszy się na 
12-ście pokoleń, utraciło swą potęgę. Na­
ciskane przez silnych sąsiadów pojedyńcze po­
kolenia , wszystkie kolejno zostały podbite. 
Takiż samy los zdawał się zagrażać i Litwie, 
która przyparta w głąb’ swoich posępnych la­
sów, ze trzech stron niepokojona przez na­
jazdy wojsk Ruskich Kniaziów, a płacąca im 
jakąś lichą daninę z łyk i mioteł, musiałajuż 
widzieć usadowionego na jej własnej ziemi, 
w obronnym grodzie, Jarosławowego namie­
stnika. Niespodziany wypadek wskazał'prze-
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H BII^łBIIiyiO na COScTBCHHOft BCMJli , B"b 
yKpinJteHHOMi. ropowi, nawfcCTHHKa Hpo- 
cjtana My^paro. Heoatn/łaHHoe coStnie 
npoM3Be.io neo;Kn,ąaHHi>iH nepeBopoTb bł 
cy^bńi JliiTOBCKaro napo^a. Ąpystasa 
CKaHflHHaBCKHXt BHTHSCft , IIpHII.lLIB'jb KI 
ycTBK) Ąyoiicci.i, yrjiyónJiacb bo BiiyTpeH- 
HOCTb CTpaHbi, h nocTenenHO pacnpocTpa- 
iiaa cboh 3aBoeBaiiia, noaoatHAa ocnoBaiiie 
npaBiiJibHOMy ycTpoftcTBy rocy^apcTBa h 
yTBepAnaa yapcTByiomyio ^iiHaciiio. IIo- 
SłĄHTejiH c.maucb co> no6t®AeHHbiMii bi, 
OAHHŁ napoci, , HpHHHJlH HX"b HpaBbI, o6bl- 
aaii, hsłiki,, a rai cooóihii.ih Tor^aninee 
CBoe oSpasoBanie. Hapo^’b orb npnpo^bi 
BOHHCTBeHHblfi, pyKOBO^HMBIH OĄHOH BOJieH), 
HanpaBJteHHOio ki, o^noft h oŚigefi nt.in, 
fti)iiHy.irb cocpeĄOTO^eHHbia cboh ch.im npo- 
Tiisy HenpiflTexefi, iioctohhho na/p. hiimt> 
TOpateCTBOBaBIUHX'b , H B'b KOpOTKOe BpeMH 
BOBHarpaĄHJfb bc* cboh noTepn. Pas^iJie- 
nie Upoc.iaBOBLix'b Baa^tHift h Meat^oyco- 
6ia hotomkobb ero ocaafnian KOJtoccajibHoe 
MoryiyecTBO Poccin. JlnroBCKie Khhsbh hć- 
Kyciio Bocnoxb3OBaaHCb bthmb oócToaTeab- 
ctbomb n paamapnjiH npe/itabi JIhtbli , 
npHcoe^HHHBij m aeft HfcKOTopbia eoe^A- 
CTBCHHBia PyccKia oftaacTii. HainecTBie 
Tarap'b Ha Pycb h OTaraasinee ee ąbybS- 
KOBoe uro cnie Go.ite ĄOCTaBHjin jurat 
cpe^CTBi) yBeJiiiaiiTb cboh B-ia/itHia; h 
bt> Haaaat XIV croatria re^HMiiin. hbjih- 
erca oó.ra^aieaeM-b oSnnipnaro, Morymec- 
CTBCHHaro ii rpo3naro 4.111 coct^efi rocy- 
ĄapcTBa, a npeeMHHKH ero 4’I'..iaioT'i> ya;e 
JLhtby conepHiiiieio 3oaorofi OpĄbi. 3ana£- 
naa Enpona o6pamaei"b SesnoKofiHbift B3opr> 
na hoctohhho Boapacraiomee worymecTBO 
H SHaaenie JLhtbm, a oSpasoBannaa IloJibnia, 
BO3Be^a Ha iipecTo.rb cboii Hreaay, npa3- 
&Hyer'b coe^nnenie ctjJLhtboii, KamGanc- 
TarejibHtfiinee TopatecTBo cBoeft iiojhthkh.

Oaenb ecTecTBeHHO, aro Bet, caMbia no- 
BH^HMOMy MajtoBaacHbia, oficToareabCTBa Ta- 
Koro iiapo^a ąojukhbi cocraBaarb Becbma 3a- 
HHMaTeabHBifi npe^meTŁ 4.1a KaiK^aro aio- 
ftHTeaa nayitH. OcoGchho 40Jia<Hbi ohh Głiti> 
aaHHMareabHM ^aa atiireaeii Poccin, koto- 
pbixr. cy^bóa Ba, naaaai apesBbiaaiiHo 6m- 
aa cxo,ąHa cicyAbSoio JLiitbbi. yoSonxBHa- 
po^oBi o^LHonaeMCHHbia CKaH&niiaBCKia £ii- 
HacTiH noaoatnaH ocHOBaaie rocy^apciB’b, 
Aaan hmi nepBonaaaabHoe ycrpoflcTBO h 
oopaaoBaHie, BBean o^HHaKOBbifi oópasi, 
ynpaBaenia u aHHonoaoatenie. Kam irt. Poc- 
cin, raK-b ii bi, JIhtb4, npiiSbiBiuie canancb 
bi o^hht. Hapo^-b er, TyseMiiaMH, npnuaaH 

znaczeniu Litwy zupełnie inną drogę. Druży­
na Skandynawskich rycerzy, wylądowawszy 
przy ujściu Dubissy, zapuściła się w głąb’ kra­
ju, a podbijając stopniowo coraz większą je­
go przestrzeń, założyła fundamenta porządne­
go państwa i ustaliła panującą dynastję. Zwy- 
ciężcy zleli się w jeden naród ze zwyciężony­
mi, przejęli język, obyczaje i charakter Li­
twinów; a ci w zamian dostali od nich owo- 
czesną oświatę Skandynawji. Uległy jedynie 
niehamownej woli, skierowanej ku jednemu ce­
lowi, z przyrodzenia wojowniczy ten naród 
całemi połączonemi siły uderzył na nieprzyja­
ciela, który wciąż tryumfował, i w krótkim 
przeciągu czasu powetował wszystkie swe stra­
ty. Rozdzielenie posiadłości Jarosława, domo­
we waśni jego potomków, zachwiały kolosal­
ną potęgę Rusi. Xiąźęta Litewscy umiejętnie 
skorzystali z takiego stanu rzeczy, i przyłą­
czając do swego państwa poblizkie prowin­
cje Ruskie, rozszerzyli granice Litwy. Najście 
na Ruś Tatarów i dwuwiekowe gniotące ją 
jarzmo dało Litwie przyjazną porę powiększyć 
jeszcze bardziej swe posiadłości. W począt­
kach XIV wieku, Gedymin stoi na czele ob­
szernego, potężnego i groźnego dla sąsiednich 
narodów państwa; a pod jego następcami Li­
twa występuje już do współzawodnictwa ze 
Złotą Hordą. Zachód Europy ze strachem 
spogląda na ciągle wzrastające jej znaczenie 
i potęgę; a oświecona Polska uczyniwszy Ja­
giełłę swym królem, uroczyście obchodzi akt 
połączenia się z Litwą—-świetny tryumf swo­
jej polityki.

Rzecz naturalna, że wszystkie, nawet mało 
znaczące na pozór szczegóły życia takiego na­
rodu, muszą być nader zajmującemi dla każde­
go miłośnika nauki. Szczególniej powinno to 
zajmować mieszkańców Rossyi, której pier­
wsze historyczne koleje nadzwyczaj były po­
dobne do losów Litwy. U obojga narodów po­
krewne Skandynawskie dynastję. założyły pod­
waliny państwa, dobrego porządku i wykształ­
cenia, wprowadziły jednaki kształt rządu i je­
dnaką bierarcliję. W obu zarówno ziemiach 
przybylcy połączyli się w jeden naród z kra­
jowcami, przejęli ich obyczaje, język i skie­
rowali ich siły ku pożytecznym dla kraju ce­
lom. Koleją kilku wieków Litwini byli w cią-
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iixt oótriaH HH3BIK1 u HanpaBiijin iix'b cii- 
jibi kb noac3HOM &JIH rocy^apcTBa ipbJiM. 
Bi> iipo,3,o.i;KeHjii HiCKoabKiixi. b'Bkobl, JIh- 
TOBPBI HOCTOflHHO c6jlH>Ka.MICB CŁ PyCCKII- 
MH , nepeHHJlIll y HHX'b A3BIKŁ II HHCbMCHa , 
noKpoBiiTeaBCTBOBajm PyccitMX'b noce.ieH- 
neBi> B-b CBoeii bcmjcB, Khhsbh JliiTOBCKie 
BBi^aBaan cboiix'i, ^oiepefi 3a PyccKiixi n 
menii.iiiCL na PocciaHKax'b, bb onacHBix'b 
cayiaax'b nun hmt> Ha noMonjb iuki SpaTbH, 
nepecejia-iiicb oxotho bt> CMyTiiBin Bpewena 
bi, eoci^CTBeHHyio Pycb, npiiHiiMaa npano- 
CJiaBiiyio Błpy h cay® a peBHOĆnio HOBOMy 
OTeiecTBy, nOKpoBiiTeJibCTBOBaan Bipoiicno- 
Bi^aiiie PyccKiixi, h iipiiHUMaaii caain onoe 
$a!Ke bi npeti,’I;aax'j> po/iimbi CBoefi, ,1,0 Ta- 
koh ctchchii , hto anna KiifliKecKHX'b 4-aMii- 
aiii, Kam Boiiine.iri u PHNyH^i, nocTpii- 
raiiCŁ bb .cani hhokobt, ; nanoc.irfe.ąom, no 
CMepni MiiH^OBra, B03Bean na JliiTOBCKiii 
BeaiiKOKHsatecKin npecToai PyccKaro Khh- 
3H JIlBapHa-^aHiiiaoBiiaa. Bee sto saCTaB- 
jiaeTi naci ySk^iiTbca, tto ocnoBaTejtbHoe 
u no^poSnoe iisyaenie Jiitobckoii ncTopiii 
ĄoaatHO 6mtb 3aHiiMaTeai>H0 /i,aa Pyceinixi 
ne sieirfce khkb h 4.1H eaMHXi JlnTOBijeBi.

Ho kb co;Ka.rJ&Hiio, nepBBie ^ieniieaTeaii 
JhiTOBCKaro Hapo,ąa He nepe^aan naMHTU 
noTOMCTBa ero ncTopiii bi tbkomi cbIstŁ, 
KaKoro sacayjKHBaao ero nojiirniHecKoe sna- 
'lenie ii /uiBHaa ero cy&bSa. Kaat^Biii na- 
poAi iiM’BeTi CBoe Maa^ennecTBO. a M.ia- 
ĄeniieBi oóbikhobchho saóaB.iaiOTi CKa3Ka- 
mii, Ąpesnie iicTopiiKii JlnTOBCKaro napo- 
fla saóaBaaan ero CKa3KaMii yateTor^a, Kor- 
#a ohi ^ocTiiri CBoefi BosjiyataaocTH. Kme- 
cnacTiio HCBCtaTii CKasKii 6bijlh bshtbi hsi 
MtCTHBixi Hapo^HBixn npe^aniii, no no 
Go.iLiiien Haem 6bi.ui nao^OMi iipiixoTJtn- 
Boii <i>aHTa3iii, HMiBinefi pluiio iioąojibctiitb 
caMoaioSiio cii-ibi h snaiHOCTii eor.iacnoii 
ci Tor^aniniiMn oGcTOHTeabCTBawii n npn- 
ny^aMii BiKa. Cb ^pyrofi ctopohbi , Kania 
CBt^hHia mbi Haxo,i,iim> o JIhtbB bi ^peB- 
niixi ea jr&TOiincarcjiax'b? Ho Boainieii 
HaCTII TO.IbKO T'B , KOTOpBia npe^CTaBJHIOTl 
ee óo.ite bi OTBpauiTe.tbHOMi. neasean npii- 
BaeKaTeatHOMi bii^'B. Omicaiiie bohhi, ua- 
na^enin, rpaóeaien, onycTonieniii, ne mo- 
ajeT’b naMi ^aTb iipaBiianiiaro nonaria o 
CBOiiCTBaxi, npaBaxi n xapaKTepi napo^a; 
Measly tBmi Kam stiimii to.ibko npe^Me- 
TaMii nanoaHeiiBi CTpamipBi aBToniicen no- 
BtCTByiomnx’b o JLhtbB , noToray hto bthmi 
to.ibko ona Aaaa ce6a ysnaTb cocBąhmi. 
Htohu y^iiBiiTeabnaro, hto na ocHOBaniii 
BTHX'b CBIIĄiTeabCTBł IIOTOMCTBO CMOTpiITl 

glych stosunkach z Rusinami: skutkiem przy­
jaznych wypadków, wzięli od nich język i nau­
kę pisma; w chwili niebezpieczeństwa uzbra­
jali się razem przeciwko wspólnemu nieprzy­
jacielowi; Xiążęta obojga narodów często za­
wierali między sobą z rozmaitych widoków 
małżeńskie związki, opiekowali się osiadły­
mi w ich kraju Ruskimi przychodniami i ich 
religją, niektórzy z nich przyjmowali nawet 
obrządek wschodni, jak np. Wojsiełk i Ry- 
mund, którzy skończywszy polityczny swój za­
wód zostali zakonnikami; widzimy nakoniec, 
że po śmierci Mendoga na tronie Litwy sie­
dział Ruski Kniaź Szwarn-Danielowicz. Wszyst- 
ko to zniewala nas do przekonania, że grun­
towne a dokładne zbadanie dziejów Litwy po­
winno być równie zajmującem dla Rossyan jak 
i dla samych Litwinów.

Ale ku nieodżałowanej szkodzie dla nauki, 
pierwsi dziejopisarze Litewskiego narodu, nie 
wystawili przed oczy potomności jego histo­
ry! w takiem świetle, na jakie zasługiwało je­
go polityczne znaczenie i dziwna kolej losów. 
Każdy naród ma niemowlęctwo , w którem 
zwykle zabawiają go baśniami. Starzy dziejo- 
pisowie Litwy, bawili ją baśniami, już w do­
rosłych jej leciech. Na nieszczęście, nie wszyst­
kie te baśnie zostały wysnute z miejscowych 
podań ludu ; większa część była owocem ka­
pryśnej fantazji, która idąc w parze ze spół- 
czesnemi okolicznościami i urojeniami wieku, 
wysilała się tylko na schlebianie samolubstwu 
potęgi i znakomitości. Z drugiej znowu strony, 
co za wiadomości o Litwie znajdujemy w sta­
rych jej kronikarzach? same prawie odrażają­
ce obrazy,, nic, albo prawie nic powabnego. 
Opisy wojen, napadów, grabieży i spustoszeń, 
nie są dostateczne do utworzenia jasnego po­
jęcia o charakterze, obyczajach, wewnętrznym 
stanie narodu; a jednak, te jedynie uje­
mne opisy zapełniają karty kronik traktują­
cych o Litwie: bo w ten tylko sposób dała 
się poznać sąsiadom. Cóż więc dziwnego, że 
potomność, gruntując się na tak niedostatecz­
nych i jednostronnych świadectwach, widzi 
w Litwinach tylko tłuszczę nieludzkich i krwio­
żerczych barbarzyńców? W czasie wojny ka­
żdy naród staje się srogim i nieludzkim; tern 
dobitniej musiało to się iścić w wieku, wktó-
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na JliiTBy KaKii Ha To.uiy KpoBoata^Htixt 
BapsapoBt, oesueaoBt’jHj.ix'B, 3BtponoAo6- 
HMX’b pasSoniiiiKOBb. Bb iipoĄoaateniii boii- 
hm KażK^Łni napo/i,! hbjhjich .iiotmm'b, 6e3- 
He.lOBiHHblMb , BI OCOÓeHHOCTH Bb T15 Bpe- 
Meiia, Kor,ąa JliiTBa Aaaa ceóa noayBCTBO- 
BaTb cboiimh naóiraMH. A noTOJiy, mm'Eh 
9Tii tojilko /jaHHBifl nepeAb fJia3aMII, MM He 
MoateMi c^łJtaTŁ npaBHatHaro BaK-noieniH 
o KaiecTBax'b napo&a, TfiMb Menłe moateui 
HMtTB CBł/piiiifi o ero BMyrpenneMb 6mtJ&, 
HpaBaxt ii oSbi’iaaxjb, cocTaBJimomnxb Ta- 
kom BaaiHMM npe^MeTB bi ero iiCTopin.

KpoMi Toro na JlnTBy ii ea o^HonaeMen- 
HiiKOBt B03CTaJtn Bparn, CTapaBinieca yciiat- 
ho 3aKpi>iTi> npe^Tj ouaMii noTOMCTBa caMMii 
c.iŁał iixb cymecTBOBania. Bb npoAoaate- 
Hin Tpex'K bSkob'b opAenb MeaeHOCijeBK, 
rpoMa JlaTMincKia naeMciia, cm.iii.icm iicrpe- 
óiiTb Bce, hto npiiBo^nao na naMMTB iixb 
HapoAiiocTb. Onb Aocrarb cBoeii ęŁjih Bb 
■JliiBoiriii n Hpyccin; ho JlnTBa, ynpaBaae- 
niaa SjiaropasyMHbiMii u xpaSpMMH Khmsbm- 
mm, OTCToaaa cboio HeaaBMCMMOCTŁ u OTpa- 
sn.ia HaciiJtia xmiphhkobb. Ho no coe^n- 
HCiiiii ea ci lloatmeio Bb oaho rocy^ap- 
ctbo ona coBepineHHO npeoGpasiiaaeb, npii- 
najia eaoSpaBTi ynpaBaenia, ’iiiHOiioaoateHie, 
oÓMaan, hsmki, o^eiKAy, cjiobomk CJin.iacb 
Cb neio Bb OAinrb napoAb. OciajtocŁ tojł- 
KO iimh JIhtbm, a c.itAbi ea napoAHOCTM co- 
xpainiaMCb noAT> cojomchmmmm KpMinaMii 
GbAitMXb 3eMJieA’liabĘeB'b. Bb TaKOMb eoc- 
Toanin ona npeóbiaa Tpn BtKa.

yAMBMTejiBHO .111 noeai Toro, mto nsb ao- 
incAHinx’b a° naci) HCTopn'iecKnxb iiCToa- 
HIIKOBb, MM 3Haaii JllITBy TOJbKO Cb O^HOII 
CTopoHM, 110 en HaStraMb, rpafJeataab, ony- 
CTOineniaMb, KOTopbiMH ona npiiBOAiiaa Bb 
yiKacb coclĄeii bo BpeMa boiihm?- y/i,iinn- 
TeJlbHO JM, HT0 MM IlOBTOpilJM T0JIŁK0 B03- 
Kanpania ApeBHHXb ea ahTonneaiejefi , 
na3MBaa JlHTOBpeBi, BapBapaMii, KpoBoacaA- 
HMMII, AMKHMH? Mbl MC IIMlj.lM HOHMtia 
o BHyTpeHHeii bkmshii aroro aapo^a, moto- 
My aro ne i’At 61.1.10 HCKaTb ea. Ho Hpo- 
BMAtHie ne ao3bojii.io yTBepAHTbca ocKop- 
SiiTejibHOMy 06'b mcii MHlHiio, Koropoe Bb 
npoAO-iMieiiin Tpexb BisoBb 6mjo oBmiiimk 
BO BCCMb yiCHOMb Mipi. HbIIJMCB HeyTO- 
MHMbie yMM, KOTopbie ptniHaneb BbipMTb ee 
M3b rpoSa, copBaTb eb nee OKpoBaBaeimyio 
o^eaiAy, bi> KOTopon noxopoHii.in ce mica- 
Te.lll Cb OAHOCTOpOHHMMb B31'JHA0Mb, II 110- 
KasaTb ee CBbTy Bb TaKOMb biia'B , bi> iia- 
KOMb ona 6biaa A’bficTBHTeaMio. Ąaa btofo 
ny®HO 6mjo npomiKnyTb Bb iKiiaimia ótA- 

rym Litwa dała się poznać światu swojemi 
napady. Dlatego, mając przed sobą te tylko 
dane, niepodobna nam ze ścisłością określić 
przymioty narodu, a tern bardziej pojąć we­
wnętrzny byt, zwyczaje i obyczaje, — ca 
właśnie nader jest ważnem dla zbadania du­
cha jego dziejów.

Nadto jeszcze ukazali się byli w sąsiedz­
twie Litwy, czyhający na nią i na spokre­
wnione z nią plemiona, wrogowie, którzy z ca­
łą usilnością pracowali nad zatarciem przed 
potomnością nawet śladów jej istnienia. Za­
kon krzyżacki, w ciągu trzech wieków napa­
stując wszystko Litewskie, wysilał się na zu­
pełne zniszczenie tej narodowości. Dokonał 
tego w Inflantach, Kurlandyi i Prussach; ale 
Litwa rządzona przez rostropne i waleczne 
xiążęta, odparłszy ze swych granic łupież­
ców, wywalczyła dla się niepodległość. Lecz 
połączywszy się ostatecznie z Polską w jedno 
państwo, Litwa zupełnie się przekształciła: 
przyjęła od lego kraju kształt rządu, hierar- 
chję, obyczaje, język, ubiór— słowem zla­
ła się z nim w jeden naród, Pozostało tylko 
imię Litwy, a ślady jej narodowości prze­
chowały się ledwie pod słomianemi dachy bie­
dnych rolników. W takim stanie przetrwała 
ona trzy stólecia.

Cóż dziwnego, że sądząc o Litwie z do- 
szłych do naszych czasów historycznych źrzó- 
deł, poznaliśmy tylko jedną stronę jej bytu, 
napady, grabieże i spustoszenia, któremi prze­
rażała sąsiednie ziemie w czasie wojny? Co 
dziwnego, że powtarzając na oślep wykrzy­
kniki starych kronikarzy, nazywaliśmy Li­
twinów barbarzyńcami i krwiożerczą dziczą? 
Nie mieliśmy wyobrażenia o wewnętrznem 
życiu tego narodu, bośmy nie mieli na czem 
się oprzeć. Ale nie chciała Opatrzność, aby 
się nazawsze ustaliło krzywdzące, a w ciągu 
trzech wieków panujące w uczonym Świecie 
o tym narodzie mniemanie. Zjawiły się nie­
zmordowane umysły, które wzięły przed się 
wykopać ją z mogiły, zerwać włożoną nań 
przez jednostronnych pisarzy krwawą szalę i 
ukazać światu postać taką, jaką była za ży­
cia. Aby tego dokonać, należało wejść pod 
strzechy, gdzie mieszkała nędza i poniżenie— 
rozkopać mogiły i kurhany, zapytać nawet 
niemych głazów i metali, wsłuchać się w dżwię- 
.czne ostatki rzeczywistego bytu narodu, w pie- 
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hocth h yHiiaceHia, pacKonaTB rpoÓBi h 
KypraHti, BonpocnTB h Htaie itaMim h mc- 
TajtJfb u SByiHŁie naMATHiiKn aacToamaro 
aapo^Haro ÓBiTa n cboiictbi ero, i;aK'i> to: 
nicHH, nocaoBiiuBi, noronopKH,— BHHKHyTb 
Bi ocTaTKii HpaBOBł, oÓLPiaeirb, nrpi, yse- 
ceaeaifi, bi caMBie iipe^paacyAKii ii no- 
BipBH,aTo6Bi o6pa6oTaTB,iiJtM ayanie CKasaTB, 
B03C03$aTB Ty aacTB ncTopia JliiTOBCKaro 
aapo^a, KOTopaa npeHeSpeiKena ÓBi.ia ero 
AłenHCaTeaHMH. 9th to npe^MeTBi sanaan 
Baaropofliiyio AłaTeaBHOCTb HiCKOjtBKiixT> 
AOCTOHHBIXT, Tpy.2KeHHIIKOBT> HayKH B'L HO- 
eaiĄHCMij yace CToatTiii. IIxł to nOxBaab- 
HMMi noĄBnraMŁ JliiTBa oGaaawa BoacTano- 
BaeHieMi) Toro snaienin, KOTopoe ona 3a- 
sayiKMBaaa bb HpaBCTBCHHOMŁ jiipi. Bt. 
cawoMb A^h, npHcJiyinaflTeCB kt> btiiwb ot- 
roaocKaMTb napoAHBixi ayBCTBi, KaaecTBb, 
CTpeMaeHia Ayxa , h bbi hiikotab ne coraa- 
cbtccb cb MH-fenieMb HecTopa, Barania, 
^mcóypra, Ąayroina, noBiCTByioiHHx’b o JLii- 
TBt, KaKTb O Hapo^t AIIKOMb, BapBapCKOMb, 
Toand KpoBoata^Hofi n 6c3Óo;khoii. Xotiitc 
aii HMiTb acHoe nonarie o niatHOCTii iix'b 
ayBCTBb, 1ąoManiHHX'b ^oSpoAtTeaaxi., poA- 
CTB6HH0H aioSBH, CBaTOCTII C0I030B1,?—IIpii- 
cayniaiiTecb iixb n fecnaMb! 9to ne Ti CitaH- 
AMHaBCKia earn nan niemi Ka.ieAOHCKiix'B 
SapAOBb, Bb KOTopBixb BocniBaioTca o^iin 
Shtbbi, KpoBoiipoanTia, CTyKb opyatia, weeTb 
^aate 3a rpoóoMb u naKOHepb yaacTic &y- 
xoBb Bb cpaatcuia. HiTb! Tyib uyBCTBa 
HiatiiBia , ancTbia , po^CTBCHiiaa aioGoub, 
ccMenabia oSasaiinocTM, uaaib ciipoiBi na 
Mornai po/łiiTeaen. Bb niKoi’opBixb c.iBiin- 
hbi ataaoSBi na iipuTicnenia; no KaKb upoT- 
kh ii TporaTeabHM btii acaaoóbi. Hu r^i 
ne BBipBiBaiOTca npoKaaTia na npiiTicnme- 
aefi, KOTopBia BCTpinaeMb Bb nicnaxb ne 
oąhofo napo^a, no^Beprinaroca hoaoShoii 
yiacTii. Kanaa ancTOTa nyBCTBb Bb APŁ'B_ 
iiiixb JliiTOBCKiixb nicnaxb! Bo Miioriixb 
iiapoAHbixb nicnaxb Bcrpinaerca nopbiBb 
caaAOCTpacTia, necKpoMHBia BBipaatenia ; 
no mi <>Aiia niCHb APeBnnxb JliiTOBpeBb lie 
ocKopSaaeTb piaoMyApeHHaro yxa. A BMi- 
CTi cb TiMb, CKoabKO TporaTeaBHon npo- 
ctotbi ii opiirnnaaHion no93in Bb btiixt. 
nienaxb. BcaymaMTećb! noBTopaio, n cy- 
AMTe: man ’lyBCTBa, bth an BbipaiKeaia 
npoaBaaiOTb BapBapcTBO?

XoniTe an yŚiAiiTbca bi> thSkoctii yna 
JlnTOBpeBb ?— ripiicaynianTecb nxb nocao- 
BnpaMb, BTiiMb naoAaiwb napoAiiaro ocTpo- 
yraia , oubithocth ii naSaiOAeiiin. HiKOTO- 
pbia H3b mixb cxoahbi co caaBancKHMii ii 

śni, przysłowia, przymowiska — zagłębić się 
w ocalałe szczęty zwyczajów, obyczajów, gier, 
zabaw, nie pomijając guseł i przesądów,— 
w taki tylko sposób można było wynurzyć, a 
raczej odtworzyć ową lepszą, z lekceważe­
niem przez kronikarzów pominiętą połowę 
historyi Litewskiego narodu. Dążenie do zba­
dania tego przedmiotu stało się w bieżącym 
dopiero wieku szlachelnem zadaniem kilku 
dostojnych na niwie naukowej pracowników. 
Ich to chwalebne mozoły przywróciły Litwie 
to znaczenie, jakiego była godna w świecie mo­
ralnym. I w rzeczy samej, przysłuchajmy się 
tylko temu odgłosowi narodowych uczuć, skłon­
ności i dążeń ducha, a nigdy nie zgodzimy się 
z mniemaniami Nestora, Wiganda, Diisburga, 
Długosza, którzy mówią o Litwinach jako o 
narodzie dzikim, barbarzyńskim, o tłuszczy 
krwiożerczej i bezbożnej. Jeżeli chcemy ze 
ścisłością ocenić delikatność uczuć, cnoty do­
mowe, miłość rodzinną, oraz świętość związ­
ków u Litwinów, — posłuchajmy ich pieśni! 
Nie są to owe Skandynawskie sagi, lub pie­
śni bardów Kaledonji, opiewające wyłącznie 
bitwy, rozlew krwi, szczęk oręża, zemstę 
nie kończącą się nawet za grobem, i nako- 
niec czynny udział duchów w potyczkach. 
Przeciwnie,— tu panują same nieskalane uczu­
cia: miłość rodzinna, domowe obowiązki, płacz 
sieroty na grobie rodziców. Niekiedy dają się 
posłyszeć narzekania na ucisk; ale jakże są 
łagodne i rzewne te skargi! nigdzie tu niema 
przeklęstwa i złorzeczenia przeciwko ciemię- 
źycielowi, — które się daje słyszeć w pie­
śniach każdego uległego podobnemu losowi 
ludu. A co za szlachetność uczuć w dawnych 
Litewskich pieśniach! Gdy śpiewy ludowe 
rozmaitych krajów, tak często napełnione są 
wybuchami namiętności i obrażającemi skro­
mność wyrazy; żadna pieśń staro-litewska nie 
obraża wstydliwego ucha. A obok tego, ileż 
tu wzruszającej prostoty! ile oryginalności i 
poezyi! Powtarzam raz drugi, przysłuchajmy 
się tylko pieśniom Litwinów, i osądźmy: czy 
barbarzyństwo pielęgnuje takie uczucia - czy 
przemawia takiemi wyrazy?

Jeżeli chcemy przekonać się o giętkości u- 
mysłu Litwinów, weźmy pod rozbiór ich przy­
słowia, te owoce ludowego dowcipji, doświad­
czenia i postrzeżeń. Niektóre z tych przysłów 
są wspólne Litwie i Sławiańszczyznie, i zda-
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MOJKCTt ULITb lICpeHHTM OT'h CjiaBHHTi J HO 
ecTB MHoro npHHa,ą.ie;KanjHX'b coGctbchho 
JLhtb®, nanp.

Tbi y Bora na^Bpa He noacaat.
3aatrn sMiunyio CBtuy h coóepyTCH 

3M®II ii np.
XoTHTe AH BII/ętTB CTpeMACHie KTj fuaro 

HHHilO, CBHTOCTB HIICT0TBI HpaBOBł, OTBpa- 
menie ottt iiopoKa h cbhiuchhbih ycnaia 
ki npe^ynpeiKAeHiK) ero pacnpocTpaHenia? 
BsrAHHHTe na naMHTHiiKH ^pennaro aaKOHO- 
^aTeaBCTBa JLhtbbi ! JI ne roBopro o JIiitob- 
CKOMt CraTyTi, hii o CyĄeÓHHK® Kasniiipa; 
ho o ^peBiieM'1, saKoiioAaTeaLCTBi hsbihcckoh 
JLhTBBI, KOTOparO IiaMHTHHKH, COXpaHHBHIHCB 
bi. npe^aniax-b, HOAyniAH n bt> nocat^CTBiH 
CHJty saiiona. Ca> KaKoio ptniHTejiBHOCTiio 
h BMicrt (uaropasyMieMi reniS saKono^a- 
Teaefi orpaiK^aerb 6e3onacHoeTB, chokoh- 
CTBie h coócTBeHHocTb KaiKĄaro rpajK^aHH- 
iia! KaKT> CBHTa bt> onaxa, npe^epatameii 
BaacTH HHCTOTa HpaBOBB! Kania CTporia 
iiocTaHOBACHin ii3ĄaiiŁi npoTMBy pacnyTHoii 
atH3HH, neEUpnocTH Bb eynpyateCTB®, f)C3- 
CTBi^cTBa! Kania CTpaniHBia Hanasania 
onpe^iaeHBi 3a ocKopSjienie aIbhiibi haii 
IKCHIHHHBI, He TOJILKO AIIHienicMB HX'B’leCTH, 
no ^aate ne ÓAaronpHCTOHHBiwb cb hhmii 06- 
pamenieM b! Ecahóbi na ani npe,ąMeTBi 06- 
pameHO Gbiao BHiiManie ĄpeBHHXT> iincaTc- 
aefi, to JliiTOBCKie 3aitOHbi KpacoBa.incb 6bi 
Tenepb na CTpaiiimax'b Bcejiipnoii iiCTopin, 
KaKT> sanoHLi Jlnnypra h CoAona. Htoóbi y64- 
ĄlITLCa B'b’IHCTOTtHpaBOB'b^peBHHX'b JllITOB- 
HeBT>, BCHOMHHM'b. ’ITO II3T> 003'1110 ACHIIBIX'b 
n-aMHTHHKOBB apxeoAorin, Han^CHHBix'L irn 
yrpoGt 3CM1H ne BbipniTO hh ochoto hcckpom- 
naro npeAMeia. Measly rfcWB, itairb TaKOBBie 
naxoAaTca bo MHoatecTB® b'bapjthx'b CTpa- 
naxa,, Kam, to bb MHAin, Erinrrli, EpeHin, 
a ocoSchho bi> Etbaih. ĆaMbie no bhąhmo- 
wy MajiOBaatHbie npe^MeiBi napo^naro Gniia 
H ^OManiiieft ero IKH3HI1: oópa^bi CBa^eGiiBie 
m iiorpcóaJibHbie, npa3^HecTna, nrpia, yne- 
cejienia — Bce npoaBaaeTi. ’incTOTy upaBOB’b, 
B3aiIMHyiO AHIÓOBI,, CBHTOCTB pOĄCTBCHHBIX'b 
COI030B'b . a BO BĆeM b IipeHSÓBITOieCTByeTŁ 
pejinrio3Hoe hjbctbo h aioóobb kb po^ini®.

KaiVb BaiKHBI 9TH npeAMCTM II CKOABKO &0- 
CTaBaaioTi. nocoóiii HCTopiii Kaac^aro iia- 
po#a, na 9to ne nyiKHBi ^OKaaaTeAbCTBa. He 
MeHfce toto cociaBaaioTŁ BaiKiibiii hch 
hctoihhkt, t® H®Mbic yKa3aTc.iH coSbiriii, 
KOTOpwa cnaceHbi oth ^tMCTBia BceiiCTpe- 
G.iaiomaro BpeweiiH, pynaMH HeyTOMinibixb 
H AWSoSHaTe.AbHblX'b H3F>ICKaTC.ieiI ĄpeBHO- 
CTeii, ne pt^KO noeBaiijajomiiyi. bcio ani3iii> 

je się, że musiały być od tćj ostalnićj prze­
jęte; inne są wyłącznie Litewskie— np.

Tyś nieuściskał Bożego palca.
Zapal wężową świćcę, a zbiorą się wę­

że. i t. p.
Zechcemy-li spojrzeć na dążność do ustale­

nia dobrego porządku, zachowania czystości 
obyczajów, wstręt do występku i zbożne usi­
łowania, aby złemu zapobiedz? przejrzyjmy 
pomniki dawnego Litewskiego prawodawstwa! 
Nie mówię tu o Statucie Litewskim, ani o 
Kodexie Kazimierza, lecz o staroźytnem pra­
wodawstwie pogańskiej Litwy, którego szczę­
ty przechowawszy się w podaniach, pozyska­
ły następnie moc prawną. Co za stanowcze a 
pospołu roztropne zawarowania poczynił tu 
genjusz prawodawcy dla zabezpieczenia spo- 
kojności i własności każdego obywatela! jak­
że święcie i pieczołowicie zwierzchnicza wła­
dza troszczy się o zachowanie czystości oby­
czajów w narodzie! jak srogie przepisy wy­
mierza przeciwko niewierności w małżeństwie 
i bezwstydowi! co za okropne kary zgotowa­
no na obrażającego niewiastę, choćby ta obra­
za nienaruszała jej części, lecz wynikała tyl­
ko z nieprzystojnego z nią się obejścia! Za­
prawdę , gdyby dawni dziejopisowie nie po­
minęli niebacznie tego przedmiotu, prawa Li­
tewskie zajęłyby zaszczytne miejsce na kar­
cie dziejów świata, obok ustaw Solona i Li- 
kurga. Jako niewątpliwy dowód czystości o- 
byczajów starej Litwy, przytaczamy i to, że 
w ogromnej liczbie wydobytych z łona ziemi 
archeologicznych zabytków, niemasz ani je­
dnego nieprzyzwoitego przedmiotu,—gdy tym­
czasem w innych stronach, jak w Indyi, Egip­
cie, a mianowicie we Włoszech, pozostałości 
tego rodzaju znajdują się w niezmienieni mnó­
stwie. Nic nieznaczące na pozór objawy spo­
łecznego i domowego bytu Litwinów, jak np. 
weselne i pogrzebowe obrzędy, uroczystości, 
gry, zabawy — wszystko tu oddycha czysto­
ścią obyczajów, wzajemną miłością i święto­
ścią rodzinnych związków, — a ponad tern 
wszystkiem góruje uczucie religijne i przywią­
zanie do kraju.

Rzecz jasna i niepotrzebująca dowodów, że 
zbadanie rzeczonych umysłowych pomników 
jest nader ważnem i wielce korzystnem dla dzie­
jów każdego narodu. Niemniej ważnem źrzó- 
dłem dla dziejów są i te oto milczące ska- 
zówki wypadków, które ręka niezmordowa­
nych a umiejętnych poszukiwaczów starożyt­
ności ochrania od wpływu wszystko niszczą­
cego czasu, z poświęceniem nieraz całego źy-
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u Bee HNymecTBo cBoe SjtaropoAHOMy hoą- 
Birry. MaCTO na^HHCB hjlh iisoBpaascuie Ha 
KaMHi, na CTtHfc, na CTapofi aaBpomenHOii 
Me&ajin, oTpbiBOKTb ciapofi pyKonncH past- 
HCHaeTł TeaiHoe mIcto, h pasra^BiBaerB hc- 
OpJIH'b COMHHTe.lBIIblH ■baKT’B Bl HCTOpili. 
KopoTKoe ero CBii/iiTejibCTBO y6h,ąiiTeJiBHhe 
IipOAO.IIKIITeJlBHBIX’b H laCTO HaTHKyThlXB 
bbiboąobh ii ^ora^oKi ĄteniicaTejieii u Kpn- 
tiikob-b.

BaatiiocTB n noatsa stobo npe^Mera tibi.ia 
Ha^aeiKamHMTb oópasowb noeTiirnyTa ii &o- 
CT0HH0 OIlliHCHa BB HaCTOKIHeWB CTOaiTIH. 
Bi oeoSeHHOCTH bi nocjii;#Hifl 20 jiIti, mho- 
rin AOCToiiHBia anpa, ci Saaropo^HBiMi pnc- 
HicMl, SeSKOpBICTHBIMII HOlKepTBOBaHiaMH II 
caMOOTBepajenieMi, H3i O/i,iroft to.ibko no- 
xBajiBHoii jiioSbii hi iiaynh, ptnnuincB bbi- 
3BaTB ii3i rpo6a octotkh iiamaTHiiKOBi .Jlii- 
TOBCKOJI CTapiIHBT, HpOHIIKJlII Bl yTpOÓy 3CMJIII 
ii iicxiitiiaii H31 HtApi ca MHoroatTHioia ea 
^oSbiay. JIbbjiiicb Miiorie aacTHBie cóopbi 
npcAMCTOBi JLiitobckoh apxeo-ioriii, H3$anj>i 
aiooonbiTHBia coaiiiieiiia no aacTii JLiitob- 
ckoii 3Tiiorpa<i>iii, a ^ocTonoiiTeHHb„i FTpe^- 
ciAaTeab nanicro ofinjecTBa Fpa<i>i Ebctb- 
<t>in TbiniKt.Biiai noatepTBOBaai 4.111 oSipeii 
iio.ib3bi ^paroii’JbHHMii 11.104'1, ero 4Ba4na- 
TiiaiTHiixi Tpy^OBi, u ncnpeoSopiuiaro 
nooToaiiCTBa,— AaP'b, cocTaBJiHBinin ctii- 
xiio ero jkhshh, — sto coGpaiiie naMaTHH- 
K0B1 ApeBHOCTII, Koropoe Mbl HMiCMl HC- 
pe^i raasawn.

IIpoBii^inie, iieocraBJiaioipee 6esi ocoSen- 
naro Biinjiania iiaoctohhoh narpa^bi Ka;i</i,a- 
ro G.iararo 4't.ia, GaarocaoBiiao hojihbimi ii 
SaiiCTaTeaBHbiMi TopasecTBoni no^BHrn Tpy- 
aieHIIHKOBl HayKII. UoXBaaBHOe HX'b CTpeM- 
Jtenie namao orroaocoKi bi bcjiiikoii Ąymk 
ABrycTtHinaro iioKpoBiiTeaa npocBimenia, ii 
bi 29 Ą6HB AnptJia 1855 ro&a ocBanjeno 
B bi c o a a fl hi ii m i yTBepiK^cHieMi cyme- 
CTBOBanie Myacywa JLiitobckiixi 4peBH0CTeii 
n Apxeoaorii'iecKOH KoMMiiccin, a nbint, bi 
Achb poiK^eiiia Ero Hmiiepatopckai'o Be- 
JIII’IECTBA npeBt'IHblH IIpOMMCJll CnOfloBlIJll 
naci pa^ocTii coSpaTbca 4.1a npas^HOBama 
ABOMHaro TopatccTBa.

lItMi ate naMi paĄOCTHie ornpas^noBaTB 
9T0T1 AeHB? H’tM'b /tOCTOHIlle 3aKAIO1IITb iia- 
me iipa3AHecTBo. itaKi HensjiuiiiieMiHyBCTBi 
nanicro (LiaroroBT.niii Te61, /lepataBHt.nmifl 
Biihobhiiki iiameii pa^oCTii! Tnoe cjiobo, 
Haiti oroiib IIpoMeTea. B/ioxnyao hobvio 
7KH3HB bi Tpyni. norpeScHHbiii no^i Mpa- 
KOMi ipexi BtKOBi u pasBaaiiHaMM Jiitob- 
ckoh napo&nocTii. Oti HbiHi lima Tboc npe- 

cia i całego swego mienia na cel tak szlache­
tny. Często się zdarza, iż jakiś napis lub wi­
zerunek, wyryty na kamieniu, starej ścianie' 
lub zarzuconym gdzieś medalu, albo urywek 
starego rękopismu, wyświetla miejsce ciemne 
i potwierdza lub odrzuca wątpliwe fakta w hi­
storyk Dobitne tego rodzaju świadectwa do­
stateczniej nas przekonywają, niż długie, czę­
sto naciągane wywmdy i domysły historyków 
i krytyków.

Ważność i pożyteczność tego przedmiotu, 
została należycie pojęta i godnie oceniona do­
piero w bieżącym wieku. Najbardziej w cią­
gu ostatnich lat dwódzieslu, wiele dostojnych 
osób ze szlachetnym zapałem i bezinteresow- 
nem poświęceniem się, jedynie przez chlubne 
zamiłowanie nauki, przedsięwzięły wywołać 
z grobu ocalałe szczęty pamiątek starej Litew- 
szczyzny — dostały się aż do wnętrza ziemi i 
wyrwały z jej łona długo posiadane przez nią 
zdobycze. Ukazały się liczne prywatne zbio­
ry przedmiotów Litewskiej starożytności; wy­
dano kilka ciekawych dzieł traktujących o 
etnografji Litwy; a dostojny Prezes naszego 
zgromadzenia, Eustachy Hr. Tyszkiewicz, od­
dał na powszechny użytek owoce swych dwó- 
dziestoletnich trudów, i niezmordowanego wy­
trwania , złożył dar, który stanowił element 
jego życia — tę oto kollekcją pamiątek prze­
szłości, którą tu mamy przed oczyma.

Opatrzność, która zawsze błogosławi i go­
dnie wynagradza piękne mozoły, uwieńczyła 
zupełnem i świelnem powodzeniem trudy uczo­
nych pracowników. Chwalebne ich chęci zna­
lazły odgłos w duszy Najjaśniejszego Opieku­
na oświecenia, i na dniu 29 Kwietnia zeszłe­
go 1855 roku, zapewniony został Na wyż­
sze m potwierdzeniem byt dla Muzeum Litew­
skich starożytności, oraz połączonej z niem 
Archeologicznej Kommissji,— dzisiaj zaś oto, 
w radośnym dniu urodzin Najjaśniejszego MO­
NARCHY, przedwieczna Opatrzność dozwo­
liła nam zebrać się tu na obchód podwójnej 
uroczystości.

W jakiż sposób możemy radośniej odbyć 
uroczystość dnia dzisiejszego i czem godniej- 
szem zakończymy ten obchód, jeżeli nie wy­
laniem uczuć naszego uwielbienia, dla Ciebie 
Najpotężniejszy Sprawco naszej radości? Sło­
wo Twoje, jak iskra Prometeusza, obdarzy­
ło nowem życiem trupa, który zostawał po- 
grzebiony w ciemnie trzech stóleci pod zwa­
liskami Litewskiej narodowości. Odtąd Imię
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óy^eTi aepaspMBHO ci hmchcmi yiipeat,ąeH- 
waro T06010 oóipecTBa, a ero yenl.xii npn- 
SaBflTi HOBtje aywii ejiaBBi bi Tbocmi BtH- 
Hi. H31 9TIIX1 OÓjtOMKOBl APeBHOCTH, BO3- 
ĄBiirHCTCB A a a Te6a HecoKpynniMBifi naMHT- 
hhki , ki KOTopoMy He ^epsnon npHKO- 
cnyTLCa pyna BceiiCTpe6jtaiomaro Bpenie- 
hh.- Eaaro/iapio He6ecHi.ni HpoMbiCJii, npo- 
A.iHBiniii ŻKH3HB Moro ii cnOAo6iiBiniii Mena 
biiaIjTB TopatecTBO HacToaiparo ahh. Eaaro- 
Aapio 'i.ieiiOB b noaTeniiaro cocaoBia, 6;ia- 
roBOaHBniiix'b yAOCTOHTb Mena aecTnaro 110- 
pyaenia 6bitb bi wncat. opranoBi ii3iaBjie- 
nia hxi BtpiionoAAaHHii'iecKHX'b wyBCTBi h 
GaaroAapnocTii. Ha stomi MiCTt, 30 aIjti 
TOMy na sa^i, pas^aaca bi nepBbiii pa3i 
moh roaoci npii BCTynaeniii mocmi aa no- 
npnnje cayiKcnia HapoAiiomy npocBliincHiio. 
SaŁcb HCOAHOKpaTHO Gli.ii> a CBiiAłiTeaeMi 
n yaacTHHKOMi noy’iiiTejtBHBixi SeciĄi, nu- 
laBiniixi yMM ncepAPa cayniaTeaefi. 3a’I>ci>, 
ABrycTifiniiii E.iaroAtTe.iŁ! caaBiiai a 
Hmh TBoero HC3a6BeiiHaro Poahtcjih, npn 
upasAHOBanin iiawaTHaro loSiuiea 6. Yun- 
BepcirreTa n npn BO3poajAeniii AKa^eMiii 
MCAMpilHCKOH II ^yXOBHOH. — S/pŁCŁ HKKO- 
iienrŁ>, na 3anaTi CBtTHaa Moefi ;kii3hii, bbi- 
naai A-ia mchh eaacT.iiiBBiH atpeóiii npocaa- 
bhtb Tboc BcaiiKoe Hmh ii SaaroAtaHia. — 
MoaseTi 6bitł nacToamiii moh roaoci ecu 
upeACMepTiiaa ifRchb ac6eA>i! HycTb ate 
noc.rbAnie 3ByKii ero nocBameiiBi óy^yn 
ncK.iio'iirreaBiio Teót, MOHAPX/h nainnxi 
cepAcp'b, 11 aaKJiio'iaTi TopiKecTBO name 11c- 
KpeHHOH h naaMeiiHoii mojihtboii , KO'ropyio 
bo r.iyóiiHi cepApa CBoero noBTopae.Ti Kaat- 
ABiii H31 npiicyTCTByiomiixi bi ccmi co6pa- 
Hin: Eoowe Ifapji xpanu!

Twoje pozostanie na zawsze nierozdzielnem 
od imienia ustanowionego przez Cię Zgroma­
dzenia, a jego prace otoczą nowemi promieńmi 
chwały Twoją koronę: z ułamków tych sta­
rożytności wzniesie się dla Cię wiekuisty po­
mnik, którego czas wszystko niszczący nie 
ośmieli się naruszyć. — Błogosławię Wyroki 
Niebios, że przedłużyły mi życia, abym oglą­
dał dzisiejszą uroczystość. Dziękuję członkom 
szanownego Towarzystwa, że zaszczycili mię 
clilubnćm poruczeniem, abym jako jeden z or­
ganów wynurzył ich poddańcze uczucia wier­
ności i wdzięczności. Przed trzydziestu laty, 
na tern samem miejscu głos mój rozległ się 
poraź pierwszy, gdym rozpoczynał me pra­
ce na niwie narodowego oświecenia. Nieraz 
tu się znajdowałem jako świadek i uczęstnik 
nauczających rozpraw, które były posilnym 
pokarmem dla umysłu i serca słuchaczów. 
Tu, Najjaśniejszy Dobroczyńco 1 wysławiałem 
Imię Twego wiekopomnego Ojca, przy obcho­
dzie pamiętnego Jubileuszu byłego Uniwersy­
tetu, oraz przy odrodzeniu Medycznej i Du­
chownej Akademji. Tu nąkoniec, zbliżonemu 
do kresu żywota, szczęsne losy pozwoliły 
mi wychwalać Twe Imię i dobrodziejstwa. 
Może obecne moje wyrazy będą już ostatniem 
pieniem łabędzia 1 Niechże ostatnie dźwięki 
mego głosu poświęcone zostaną wyłącznie dla 
Ciebie, o nasz MONARCHO! i niech zamkną 
tę uroczystość gorącą modlitwą, którą wgłę­
bi serca powtarzamy wszyscy obecnie w tern 
zgromadzeniu: Boże, zachowaj Cesarza!

WIERSZ
NA UROCZYSTE OTWARCIE 

MUZEUM STAROŻYTNOŚCI 
w Wilnie, Anin Iff Kwietnia 1»56 roku.

przez Ludwika Kondratowicza.
Kiedy przeszłość litewska ze swojemi dzieje 
Wiekami poczerniała, w gruzach popieleje, 
Gdy stare jej zabytki czas niszczy i zmienia, 
Pokrywszy bryłą ziemi lub mgłą zapomnienia, 
Ten co berło Mendogów i Witoldów trzyma, 
Przychylnemi obrócił w tę stronę oczyma, 
Kazał ratować każdy tej przeszłości szczątek, 
Dźwignąć w grodzie Jagiełłów świątynię pamiątek.
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W tej dla Litwy pamiętnej dawnych nauk sali 
Poświęcić ów przybytek gdyśmy się zebrali, 
Schylamy wdzięczne głowy jak powinność każę, 
Przed Bogiem co myśl piękną, zlewa na Mocarze, 
Przed MONARCHĄ posłusznym głosowi natchnienia, 
Co nowym naszą stronę blaskiem opromienia, 
I nasz hołd dostojnemu Mężowi oddajem, 
Co z ramienia Monarchy zarządza tym krajem.

Kolejno — cześć wam goście którzyście w tej chwili 
Podzielić uroczystość naszą pośpieszyli! 
Cześć wam stare zabytki, dni ubiegłych szczęty, 
Nad któremi bierzemy dług czuwania święty, 
Cześć nareszcie i Tobie niech złożą Litwini 
Zacny zakładźco naszych pamiątek świątyni! 
Za którego staraniem i przy czujnym sterze, 
Jak wzięła swoje życie, tak wzrostu nabierze. 
Tyś ją wypielęgnował w głębi Twego łona, 
Tyś zarzucił osnowę, Bóg wątku dokona.

Za szczupłość naszych zbiorów nie wstyd nam u świata, 
Bo jeszcze ziemia nasza w pamiątki bogata, 
Bogate serce naszych współobywateli, 
Co się każdym nabytkiem ochoczo podzieli. 
Więc wsparta ich współczuciem poczciwa mozoła, 
Corok większem bogactwem pochlubić się zdoła, 
Corok może z tych gruzów nowa myśl zaświeci 
Korzyścią dla nauki i dla naszych dzieci.

Dostojni Urzędnicy i Goście łaskawi, 
Niechże wasze współczucie nas pobłogosławi; 
A jeśli trudy nasze warto mieć na względzie, 
Niech ku nam wasze serce z pomocą przybędzie. 
Niechcą bogatych darów tej świątyni ściany, 
Rdzawy kawał żelaza w polu wyorany, 
Stara miedziana drachma gryszpanem pokryta, 
Albo karta odwieczna co nikt nie wyczyta, 
Lub staroświecki obraz z odwiecznemi plamy, 
Oto cała jałmużna jakiej pożądamy ! 
Jeśli z takiemi dary pośpieszyć ochota, 
Między święte pamiątki umieścim te wota; 
A może wśród tych szczątków najlichsza okrucha 
Posłuży do zbadania dziejowego ducha, 
I kartę historyczną oczyści od baśni, 
I przeszłość nam odsłoni i przyszłość rozjaśni.

Za czasów starożytnych, jak nam piszą dzieje, 
Zawieszano w kościołach wojenne trofeje; 
I dzisiaj toczy walkę i zwycięztwa szuka 
Z czasem i niepamięcią dziejowa nauka. 
A te stare żelastwa, te spruchniałe karty, 
To łup w imię nauki Czasowi wydarty, 
Zawieszamy go z chlubą w pamiątek kościele; 
Ale walka trwa ciągle — zdobyczy jest wiele: 
Wspomóżcie nas w tej walce, dodajcie nam siły, 
Kto szanuje pradziada, komu prawnuk miły! 
A da Bóg może plony zjawią się bogate, 
Przeszłość weźmie uczczenie, a przyszłość oświatę.

----- -==60®==-------
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VIII.
IJHTOE 3 ACŁĄA HIE.

(7 i-eo Maa i856 eo^a )

VIII.
POSIEDZENIE PIĄTE.

(cZ. 11 Maja 1856 roku.)

HpeĄCiĄaTCJiB KommhccIh Encra-
4>iii Tbiiukcbiihb OTKpMJit saci/tanie npc^- 
ao/KenieM'b HeMe^.iCHHO npiiCTynniB kb H3^a- 
aiio Iro TO.wa 3anncoKi> KoMMiieciii, KOToptia, 
Ha ocHOBaHin 8-ro § Hporpaioibi, yi'sepat- 
ĄeiiHofi T. MiiHHCTpoMB Hapo^Haro Hpo- 
CBłineniH u npiiHHTofi yate bb pyKOBo^CTBO, 
AOJiJKHti 6bitb nc’iaTaeMBi na pyccKOMB n 
IIOABCKOMB H3BII<aXB.

KommhccIh, BBiwiyiiiaBB npoHiiTaHHyio P. 
HpeACiAaTeaeMTb HporpaMMy A-m 1-roTOMa, 
H OĄOÓpiiBB onyio, HasHannJia H3B cpe^Bi 
cboiixb Mjichobb, na ocHOBaniii 27-ro nyHK- 
Ta B bi co nafinie yTBepat^eiiHaro IIo.ro- 
MteniH, PcAaKĘioHHbin Komiitctb , bo3jio- 
ikmbb na A^awa KnpKopa u MaTBtn TyceBa 
pe^aKiiiio pyccKaro OTAbJienifl, a na Mn- 
xanjia EajtMHCKaro n JLy^OBHKa KoH^paTO- 
Biiia peĄaKąiio noabCKaro OT^i-ienia. Ko- 
MHTCTy BMiHeHO BB 06a3aHH0CTB npeACTa- 
BHTb na Sy&ynjee cpounoe saci^anie, 11-ro 
Iiona, noAHBiH ManycupnuTB ho nporpaM- 
Mi, a 3a chimb u na óy^ymec Bpewa upo- 
AOJUKaiB pe^aKiiiio 3anncoKB. — 3a tIimb 
r. npe^cT.ĄaTCjiB cooSipiiaB npncyrcTBy- 
loipHMB IjienaMB Kommhccih, hto ąjih Il-ro 
TOMa 3aiincoKB npiiroTOBJiae'rcfl yase T. Ątii- 
CTBHTC-lbllblMb HjieHOMB Tp. KOHCTaHTHHOMB 
Tbihikcbhicmb oniieanie HtKOTOpbixB ropo- 
AiiniB, 3aMK0BB ii KypraHOBb Mhhckohryóep- 
iiiii, cb HJiaHaran ii Tonorpa«i>ii*iecKiiMH bii- 
Ąawn. Bb caBA'b 3a tBmb HpcACtĄaTe.ib 
oópaTiiJiB BHHMaiiie Mjichobb na iipe^iioaa- 
raioniiiiCH kb iia^aHiio iiepBBiii tomb apxeo- 
rpa*ii,iecKHXB apy^oBB, bb cocTaBB koto- 
pbiXB ąoajkhh boiitii ^pesnkiiinia rpawo- 
tbi n nncbMa, OTnocamiaca kb XlV-My 
u XV-My CTOJtiTiaMB. HocTanoBacHO yupe- 
Ahtb ii ^.ia apxeorpa<i>nYiecKaro OTĄłJia pe- 
ĄaKĘioHHBIII KoMIITCTB II3B ĄtłlCTBHTejlb- 
iimxb lLichobb: HpeaaTa PepśypTa. A^awa 
loxepa ii ynenaro CeKpeTapn KpynoBiina, 
kohmb iiopyieno HeMe^aemio sanaThca co- 
ónpaHioMB MaTcpiaaoBB xpanamiixca bb 
Myseynh, a thkikc bi. HeHTpaabHOMB Apxn- 
Bb, MonacTbipcKiixB EnGaioTCKaxB ii OTia- 
CTii bb ApxHB’B Biijk hckoh naaaTbi Pocy- 
flapCTBeilHBlXB IlMymeCTBB.

Prezes Kommissyi Eustachy Hrabia Tyszkie­
wicz otworzył posiedzenie wnioskiem, aby 
niebawem przystąpić do wydania Pamiętni­
ków Kommissyi, które na zasadzie § 8 pro- 
grammatu utwierdzonego przez Pana Ministra 
Narodowego Oświecenia, powinny się druko­
wać w językach rossyjskim i polskim.

Kommissya wysłuchawszy przeczytany przez 
P. Prezesa programmat pierwszego tomu, po 
przyjęciu go, wyznaczyła na zasadzie 25 pun­
ktu Najwyżej utwierdzonej ustawy, z gro­
na swych członków Komitet Redakcyjny, po­
lecając Adamowi Kirkorowi i Maciejowi Gu- 
siewowi redakcję oddziału Rossyjskiego, a 
Michałowi Balińskiemu i Ludwikowi Kondra­
towiczowi takąż redakcję oddziału Polskie­
go. Obowiązano Komitet Redakcyjny na na­
stępne zwyczajne posiedzenie w dniu 11 Czerw­
ca przedstawić rękopism według program- 
matu, i nadal prowadzić redakcyę Pamiętni­
ków. Następnie P. Prezes kommunikował 
obecnym Członkom Kommissyi: że do drugiego 
tomu Pamiętników, Członek Rzeczywisty 
Konstanty Hr. Tyszkiewicz już przygotowuje 
opis horodyszcz, zamków i kurhanów Miń­
skiej gubernji, z planami i topograflezuemi 
kartami. Kolejno Prezes zwrócił uwagę Człon­
ków na mający się wydać pierwszy tom prac 
archeograficznych, który się ma składać z kró­
lewskich dyplomatów i pism odnoszących się 
do wieku XIV i XV. Postanowiono: również 
i dla archeograiicznego oddziału urządzić Ko­
mitet Redakcyjny mający się składać z Człon­
ków Rzeczywistych: Prałata Herburta, Ada­
ma Jochera i uczonego Sekretarza Mauryce­
go Krupowicza, którym polecono zająć się 
zebraniem malerjałów, przechowujących się 
już-to w Muzeum, już w Centralnem Archi­
wum i bibljotekach klasztornych, a cząstko- 
wie w archiwum Wileńskiej Izby Dóbr Pań­
stwa.

7
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IIm’CH Bl BH/iy, 'ITO TOABKO HCyCbinHbie 
TpyAbiHjteHOBt MoryTT> noA^epataTt SeaocTa- 
HOBOUHoe nadanie ^ajBHtnniHXL tomobl 3 a- 
nucoKK, a paBHO HApxeoaorii'iecKiixbAKTOB'b, 
npiicyTCTByionjie Hachm nocTaHOBiiAii: npo- 
chtb ^inoTBBTCJibHtixi Machobi: HapSyna, 
KpaineBCKaro, ToMoaBĘKaro, MaaniiOBCKa- 
ro, Xo^3bko, RpoineBM'ia n Haena coTpy- 
AiuiKa KyaaKOBCKaro npiiHiiTi, $l>HTeAi>Hoe 
yuacTie bi sanaTiaxa. KommhccIh n coo5- 
njaTB CTaTtii, KOTopwa 6i>i Moran Gbitb no- 
MimaeMBi bi CJitAyiomiixi, BbinycKaxi, 3a- 
nucoK^.

IIo npoiiaBe^eHHOM OajioTiipoBKt nsSpaHti 
ĄtHCTBHTeatHBiMii MaenaMH: Ero Bbicoko- 
npeBOcxoAHTe.ibCTBO BnaeHCKifi Bochiieih, 
rpoAHCHCKifl u KoBeHCKiii renepajiB-ry- 
OepHaTopi, E. IXHepa.i'b-A/VbioTaiiT'b Baa- 
AIIMipi UBaHOBMMl. Ha3UM068 , y^OCTOIIB- 
niifi KoMMiicciio npe^BapiiTeatHO iisihbiitb 
CBoe coraacie Ha TanoBoe iiaOpanie. nBiiaen- 
CKifi Binje - ryGepnaTopB C/raTCKin CoBtT- 
miKi Miixana'b HiiKoaaeBiiTb HoxoucHeov; 
noHCTHBiMii naenaMa: MarncTpi <i>naoco- 
<i>ill KoHCTaHTHHT. PopCKiu , IIOMtipiIKH 
Kapai Kyójruipdu, A^oaŁ<i>T> IfofaiJiuncmu 
n A^oat*!. npsKeVfUuteecKiu; in, Machm 
coTpyAHiiKii: BBaocTOKCKia^CKaHi Kcen^aij 
EOHKOGCKZU.

Bi aaKaioicHie npoHiiTani 6bi.ii, chhcoki, 
npiiHOineHifi, nocTyniiBnuixi, bt> Myaeywh 
OTt paaHBix'b aiipi. bi Tereniu nocaiAHiixi, 
^Byxt mBchęcbij.

Zważywszy, że tylko gorliwa praca Człon­
ków może utrzymać ciągłe wydawanie dalszych 
tomów tak Pamiętników, jako i Archeogralicz- 
nych aktów, obecni postanowili prosić Człon­
ków Rzeczywistych: Narbutta, Kraszewskie­
go, Homolickiego, Malinowskiego, Chodźkę, 
Jaroszewicza, oraz Członka współpracowni­
ka Kułakowskiego, aby przyjmując czynny 
udział w pracach Kommissyi, nadesłali arty­
kuły, mające się zamieszczać w następnych 
tomach Pamiętników.

W skutek wotowania wybrani zostali na 
Członków Rzeczywistych: JW. Wileński Wo­
jenny, Grodzieński i Kowieński Jenerał-Gu­
bernator, Jenerał-Adjutant Włodzimierz Na- 
zimow, który raczył poprzedniczo oświadczyć 
zezwolenie na swe wybranie, oraz Wileń­
ski Wice-Gubernator Radzca Stanu Michał 
Pochwisniew; na Członków Honorowych: Ma­
gister Filozofji Konstanty Gorski, Obywate­
le Karol Kublicki, Adolf Kobyliński i Adolf 
Przeciszewski; na Członka współpracownika 
Dziekan Białostocki Xiądz Bąkowski.

Nakoniec przeczytano listę ofiar, które od 
różnych osób postąpiły do Muzeum w prze­
ciągu dwóch ostatnich miesięcy.

IX.

C II II C 0 K 1)
ĄOEPOBOJLŁHBIXT> HPHHOIHEHIH

BHJlEHCKOMy MySEYMy flPEBHOCTEU

ci> 1-eo Hneapn no n bonu i856 e.

(Pacno-ioateiit no A.i4>aniiTy ♦aMn.iiń jKepTBonaie.ien.)

IX. 

SPIS
DOBROWOLNYCH OFIAR

DLA WILEŃSKIEGO MUZEUM STAROŻYTNOŚCI, 

od dnia 1 Stycznia do .11 Czerwca 1856 roku.

(Ułożony alfabetycznie wedle nazwisk osób, które 
złożyły te ofiary.)

1. AdaMoouuz A/iaMi Ct. Cob.— MonroAb-
CKO-PyccKo-ÓpaimyscKiii CjtOBapn, Ko- 
Ba.ieBCRaro, 3 t.

2. Andpeojiu,— 11-tb CTapiiHHbixa, /piKy-
MCHTOBl.

3. Ahucumoos IlBam,— CTapnnnyio ncnaH-
CKyio Me^aab cb oGoąkomi ^.ih iiome- 
nia na rpy/tii.

1. Adamowicz Mam, Radzca Stanu,— Oliaro-
wał Słownik Mongolsko-Rossyjsko-Fran- 
cuzki Kowalewskiego w 3 t.

2. Andreoli,— 11 sztuk starych dokumen­
tów.

3. Anisimow Jan, — Staroświecki Hiszpański
medal dla noszenia na piersiach.
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4. Apen6epi7> JIhkcjib lUeii^epł,— Kokoco-
BBlii optx'b.

5. Accz MoBiua,— CTapiiHHtie KoiKawbie
fianiMaKH cb atealisubiMii no^KOBKaMii.

6. EaMHCKiu MiixamEb ,— HoprpeTB Pe-
<i>epeii4apia IJaBaa EpatocTOBCKaro 
miii me caMHMŁ CĄiaaHHMM na 6epe- 
30B0H Kopi.

7. Eepjna.no yueHHKB VII Kaacea ryó. Fhm-
Hasin, — 17 moiictb BpemenB Ioanna 
Kasminpa n AsrycTa III u accnrna- 
i;iio $HHJflHĄCKaro Hanna.

8. Eo6Ke6im.ti HpeaaTB,— Kajicnnyio Aocny
otb naArpoSnaro naMUTunna ci ue- 
TMpBMH repóaMH nan^ennyio bb sercal; 
npn BnaencKOMi. Kaoe,ąpa.iBHOMB Co- 
6opi.

9. Eozamito ćppaimi,— ^na aBTorpa<i>a Cn-
rii3Myn4a Asrycra n CTe<i>ana Baiopia.

10. Eozyuieeuns 4‘pann'B,—Crapininbin Caa-
BHncnin ra^aTeaB; npecT’b ci> CaaBnn- 
CK0JE0 HaAHMCBIO, Hai^eHHBIH BB 0111- 
mhhckomb yi3^1>; onaMenliBmyio pano- 
Biiny; n&po Han^ennoe bb BnanoMiip- 
CKOMB yliSĄfi H Tpn MOHCTBI.

11. EojiecjiaecKiu,— 10-tb mohbtb JIhtob-
CKHXB.

12. EoHKoecKiu Kcen^si,— HoprpeTB PeT-
Mana Ilsana K.iesieHTia JBpaniinnaro, 
CAiaanHbiH MacanBbiMii npacnaMH, 
KpOMi TOTO HtCKOJlbKO Iipe^MeTOBB 
-yia OTĄtJia ^oCTonaMHTnocTeii. Hiieb- 
mo Kopoan dlpiiApiixa BiiabrejibMa kb 
PeTMany OrnncKoray; uacTB oacikabi 
IIcTOpinta lIoaBinn Enncnona Hapy- 
meBiina n iihcKoabKo mohctb cepeó- 
pHHHHX'B II MT.^IIblXB.

13. EijKoociciu HaBe.iB,— 10 innaoMOBB Cn-
rnsMynfla III u 5 cTapiiHHMXB couii- 
nenifi.

14. EypwuHCKiu Ahscjibmb,— CTapiiniibiił
HiJieM-b n namibipb, nanAemibin bb 41IC‘ 
nencnoMB yb3#fc. Tpn nyaii na 114011- 
HblH BB IlryMCHCKOMB yl3ĄŁ. IleuaTB 
ropJKĄOBCKOH TaMOacnn. CTapMHHBIH 
niHipienB. UaTeiiTB PpoAiicHCKofl Mą­
cone™ JIOJKH. IIIeCTb KHHFB IlCTOpil- 
necnaro co^epiKania cocTaBaaioiiJinxB 
6n6aiorpa<i>HnecKyio piflKOCTb. Tpa- 
Biopy c^fiAannyio bb HecBiiatli, iisoópa- 
iKaromyio Caslrum doloris Knarnmi An- 
Hbi Pa^3iiBHJB, ypoiKAennofl Canryni- 
Ko, 1747 ro^a. KycoitB cTapnunoii 
MaTcpin. Ąb® cTapnnnbia ineToanii n 
nopTpeTbi: KopoaeBbi Ęeunain PenaTbi,

4. Areńberg Jankiel Szender,— Owoc koko­
sowy.

5. Ass Mowsza,— Staroświeckie trzewiki ze
skóry z żelaznemi podkówkami.

6. Baliński Michał,— Portret Referendarza
Pawła Brzostowskiego przez niego sa­
mego na Brzozowej korze zrobiony.

7. Berman uczeń VII klassy Wileń. Gimna-
zyum, — 17 monet z czasów Jana Ka­
zimierza i Augusta III, oraz assygnatę 
Finlandzkiego banku.

3. Bowkiewicz Prałat, — Kamienną grobową 
tablicę ze czterma herbami, znalezioną 
w ziemi nieopodal Wileńskiej Rzymsko- 
Katolickiej Katedry.

9. Bogatko Franciszek,— Dwa autografy Zy­
gmunta Augusta i Stefana Batorego.

10. Bońwszewzcz Franciszek,— Starosłowiań­
ską Kabałę; krzyż ze słowiańskim na­
pisem, znaleziony w pow. Oszmiańskira; 
skamieniałość muszli; kulę działową zna­
lezioną w powiecie Wiłkomierskim i 
trzy miedziane monety.

11. Bolesławski,— Dziesięć sztuk monet Li­
tewskich.

12. Bykowski Xiądz, — Portret olejny He­
tmana Jana Klemensa Branickiego, a 
nadto kilka przedmiotów należących do 
oddziału pamiątkowych zabytków. List 
Króla Fryderyka Wilhelma do Hetma­
na Ogińskiego, szczątek sukni history­
ka Polski Biskupa Naruszewicza, oraz 
kilka monet srebrnych i miedzianych.

13. Bukowski Paweł,— Dziesięć dyplomów
Zygmunta III i pięć starych xiążek.

14. Burzyński Anzelm, — Stary hełm i pan­
cerz , znalezione w pow. Dziśnieńskim; 
trzy kule znalezione w powiecie Ihumeń- 
skim; pieczęć Komory celnej Gorzdow- 
skiej; dawne pudełko; patent Grodzień­
skiej Wolńo-Mularskiej loży; sześć xiąg 
treści historycznej, należących do biblio­
graficznych rzadkości; sztych robiony 
w Nieświeżu, a przedstawiający Caslrum 
doloris Xiężny Anny z Sanguszków Ra- 
dziwiłłowej, z 1747 r.; kawałek starej 
materji; dwie szczotki staroświeckie, 
oraz portrety Królowej Cecylji-Renaty, 
dziejopisa Długosza, Dymitra Samo­
zwańca. Karola XII, Piusa VI Papie-
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JLd&TonnćijaĄjiyroina, AiiMinpia Cawo- 
3Bamja, Kapaa XII, IlanBi Ilia VI ii 
HiKOTopbixb Goate saMb'iaTe.ibHLixb 
ApaMMarnaeCKHxi, apracTOBb.

13. EyOneauwo CbpaHĘb, —CoaiiHenie 1682 r. 
no/yb 3arjiaBieMb: „Hobbih paii BbBap- 
maBl>.“

16. EydKeeuuz Ocanb— CTapiimiyio nemiTb
ropowa KpeBa.

17. BawuHCKiuAaeKcaHląp'bKcen,ą3’Ł,—Ht-
CKOJIBKO aBTOrpa^OBl II3BiCTHBIXb Bb 
3ĄlniHeMa> Kpal> .iiiiyb.

18. Beuuepmz AaeiscaHApb,— CoScTBennoe
coanHenie bi4xb Towaxb noĄb 3araa- 
BieMi: Starożytności Warszawskie.

19. Bejim AaeKcaHApi,— CiapiiHHBifi -ui-
Torpa<i>npoBaHHBni nopTpeTb MiiTpono- 
JiiiTa KrnaTia IIoĘia.

20. Bwa.B'iuHCKtu llBasb KaaiiMiipb,—CeMb
KapiiiHb H3'b BnaeHCKaro A-ibSoMa.

21. Faji-jteps no^uoaKOBHiiKb,—Aeciirnaijiii
BpeMCHb l-0Il<I>paHB[y3CK0IipeB0.II0t(iH.

22. Fepdypniz HpeaaTb,— 85 pasHBixb CTa-
piiHHBixb coHnaesiii u hIsckojibko py- 
Konnceii OTiiocanjnxca ki HCiopin Mo- 
HaCTbipefi B*b JlirrBb. Ho^aiiHuyio ne- 
aaiB op^ena KapineaiiTOBb Ahtobckoh 
•npoBHHĘiM. IlepenncKy pasHBixb Jtnijb 
AyxoBaaro 3Baaia Bb 34tmaeMb Kpat. 
A»a AiinjtOMa. IIopTpeTBi HtKOTopbixb 
Ilanb. Mt^Hbiii KpecTb Bb nawaTh 
1812 ro^a. 40KyMeHT,b c.iyatamiii raa- 
repiaaOMb &aa iiCTopiii Biijibhbi. Kim­
ry sawJbTOKb ci 1682 ii 1748 ro^OBb. 
Koao/ty 4>pamjy3CKHXb CTapaaiibixb 
Kapyb.

23. reyo.zdz BuKCHTift, — Fepób Bbiptsaii-
HbJH na Mi^ii Knasa Kasiiranpa Cantril.

24. ropodeHcniu AabfiepTb,-— Peorpa<i>iio
CrpaouHa M3^aiiHyio Bb EasnaiiKb n 
59 MOHeTb H Mc^aacH PnMCKHXb, Pyc- 
CKHXb, Ho.lBCKIIXb H &p.

25. PoMcneps Anna,— atHBaro opaa, H3b
JllITOBCKIIXb JltCOBb, HeoSblKHOBCHHOH 
BeailHHHBl.

26. Fpaydpmz ymiTeab,— 3yób MampHTa
Hafi^CHHbiii Bb oiipecTHOCTaxb Ąporu- 
HHiia.

27. rpeSnuiiyiiu VcTHHb,— PpaBiopy Ąoaa-
Seaan HsoSpaikaionjyio BbiSĄb Occo- 
aHHCKaro Bb Pinib.

28 Fycees MarisiS,— Ko.io^y CTapiiiniBixb 
Kaprb Cb reorpao-HaecKHMii ^aliHbiMii.

29. Fynib S^yapAb,— IlepcH^CKyio aepHii- 
aapy cb nepoitib ii3b TpocTHHKa ii ce- 
pefipaHiiyio aoateaKy Aaaaepiinaa, npn- 
jjeaeaHBia H3b Tarepaiia. 

ża, i kilku odznaczających się artystów 
drammatycznych.

15. Budkiewicz Franciszek,— Pismo z 1682
roku pod tytułem: »Nowy raj w War­
szawie®

16. Budkiewicz Józef,— Dawną pieczęć mia­
sta Krewa.

17. Ważyński Alexander Xiadz,— Kilka au­
tografów głośnych w tym kraju osób.

18. Wejnert Alexander,— Własne swe dzie­
ło w czterech tomach, pod tytułem: Sta­
rożytności Warszawskie.

19. Woelck Alexander, — Rytowany staro­
świecki portret Metropolity Hypacego 
Pocieja.

20. Wilczyński Jan Kazimierz,-— Siedm obra­
zów z Album Wileńskiego.

21. Haller Podpółkownik,— Assygnaty z cza­
sów pierwszej rewolucji Francuzkiej.

22. Herburt Prałat,— 85 rozmaitych starych
druków i kilka rękopismów, tyczących 
się historyi Klasztorów w Litwie; au­
tentyczną pieczęć Zakonu Karmelitów 
prowincji Litewskiej; listy rozmaitych 
duchownych osób krajowych; dwa dy­
plomy; portrety kilku Papieżów; krzyż 
pamiątkowy mosiężny z 1812 roku; do­
kument. tyczący się historyi Wilna; 
książkę zawierającą różne uwagi z 1682 
i 1748 lat; tąlję starych kart Francuz- 
kich.

23. Giecold Wincenty,— Herb Xięcia Kazi­
mierza Sapiehy, wyrżnięty na miedzi.

24. Horodęński Albert,— Jeografję Strabona.
wydaną w Bazylei i 59 monet i medali 
Rzymskich, Ruskich, Polskich i innych.

25. Holsnerówna Anna,— Nadzwyczajnej wiel­
kości żywego orła z lasów Litewskich.

26. Grauert Nauczyciel,— Ząb Mamuta zna­
leziony w okolicach Drohiczyna.

27. Hrebnicki Justyn, — Sztych Dolabellego,
przedstawiający wjazd Ossolińskiego do 
Rzymu.

28. Gusiew Maciej,— Talję kart staroświec­
kich geograficznych.

29. Gut Edward,— Perski kałamarz i pióra
ze trzciny, oraz srebrną łyżeczkę na 
atrament, przywiezione z Teheranu.
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30. BaciiJiiii,— Tpii^BaTL niecTb 
MOHeTi Typepinix-b, Ilepcii/iCKnx-b, 
KpbiMCKnx'b TaTapi n Kyeii’iecKHXL.

31. KAewc/ciw Maiop-b,— CTapiiHHŁiii Ilo.ib-
ciiiii naTpomann ci rpyppibiMi. irnoópa- 
ateniewb Kopoaa Ioanna Kasmuiipa.

32. SKeópoocKiu Kasmunp-b,— TKeatsnyio
Beiunpy neii3BfiCTHaro nasHanenia, 
naii^ennyio b6jih3H Moao^eiHŁi.

33. 3aaad3Kiu A^aw-b,—25 pasHMX-b couii-
neniii, cocTaBaaiomnx'b 70 tomobb, 
coócTBennaro usiania.

34. Sapaxoeuuz,—Kpec-r-b (ĄiiCTimKTopiyM-b)
KaiioniiKOB-b BpeMen-b CTanncaaBa Ab- 
rycTa.

35. locuflz BbicoKonpeocBaniennbifl Miupo-
noJiMTb JlmoBCKiii n BnaencKift, — 
BKsewnaapi JluTOBCKaro CiaTy-ra, 
eaaBancKHMH SyiiBaMii, nepsaro usia­
nia, cocTaBJtaiomifi ocoóennyio Siiójiio- 
rpacbiiaeCKyio ph,ąK0CTb.

36. loxepz A^awb,— HUcKoabHO KHiir-b n
Spomypi. iiCTopiinecKaro coAepatania. 
ĄpcBnia rpaBiopbi. Kaioub Hafi,ąeHHbni 
B-b Kyprant. Aktbi iipasnbie iiCTopn- 
aecKie /lyjKyMeiiTbi. Ka-rajtorB EpiiTan- 
CKaro Myseywa. AnycTHnecKin rop- 
meKŁ ii3'b Ko.iożkckoii iiepKBii.

37. Io’i3 Boihjlix'b,— HensBiCTHbiS óponso-
Bbiii npe^ie-rb BbipbiTbifi B'b Kypraiii.

38. KuMeHcniu Eepnap^i,,— 3 mohctm.
39. KajnuHCKiu McTiicaaB-b,— CrapnnHbin

AOKyMenT'b. O'rpbiBOK’b rascTŁi Kuryer 
Litewski. IIop-rpeT-b npo<i>eccopa TKy- 
KOBCKaro n mią-i. paTyiuii B-b Bnanit.

40. Ko6bijiUHCKi.ii A^o.ibb-b, — 50 MoneT-b,
4 nyaii, ii3b okpecTHOCTCM JLmxobiih- 
Karo saMKa. Ąpefiiiioio ninopy nafiAen- 
nyio B-b CaynKOM-b yis^-fc. CTapiinnbiii 
KpecT-b. IlsaoMannbiii nepcTeiib. Ąna 
KaMennbie n^oaM, nafiACHiibie orioao 
Kepan. Ąoa oc-rpiii otb CTpt.ibi. Tpii 
KpbiMCKie AiuyaeTa. Ąn-b Kajiemibia 
FO4OBKII, IiaMAeHHbia Bb HCMIipOBCKOMb 
ytSA-R. Il^OJ-b 113-b I’.lIIHbl, BbipbITbIU 
BÓan3ii HoBorpy^Ka. Ąb-d cjieammu, 
0411a raiiHanaa.Apyraa CTCKaaHiiaa.Tpn 
MeTa.unnccKie oGaoMita. no^jiiiiHyio 
npiiBiiaaeriio CTe<t>ana Ea-ropia na iipn- 
iia^aeiKnocTb ^OMaBoiiiibi bb Biijii>nt>.

41. Koeepcniu Crenan-b,—iiteiioabKo luoiie-r-b
(ci 1504) h 8 BecbMa aaM-ŁaaTeabnbiK-b 
aBTorpaibOB-b.

42. Ro3cxm Ąomhhhkb,— Cenin Moiie-r-b ce-
peSpannbix-b u o^no coHiincnie o Typ- 
niii.

30. Dawydow Bazyli, — 36 sztuk monet Tu­
reckich, Perskich, Krymsko-Tatarskich 
i Kufickich.

31. Jeleński Major,— Starą Polską ładowni­
cę z popiersiem Króla Jana Kazimierza.

32. Żebrowski Kazimierz,— Przedmiot żela­
zny niewiadomego użytku, znaleziony 
w blizkości Mołodeczny.

33. Zawadzki Adam, — 25 rozmaitych dzieł,
które składają 70 tomów, własnych je­
go wydań.

34. Zarachowicz— Krzyż Kanonicki (distin-
ctorium) z czasów Stanisława Augusta.

35. Józef, Najprzewielebniejszy Metropolita
Litewski i Wileński,— Exemplarz Li­
tewskiego Statutu, wydanie pierwsze, 
słowiańskiemi czcionkami drukowane,— 
niepospolitą rzadkość bibliograficzną.

36. Jocher Adam, — Kilka książek i broszur
treści historycznej; stare sztychy; klucz 
znaleziony w kurhanie; akta i różne hi­
storyczne dokumenta; katalog Brylań- 
skiego Muzeum; garnek akustyczny z cer­
kwi Koioży.

37. Jocz Wojciech, — Przedmiot bronzowy
niewiadomego użytku, wykopany w kur­
hanie.

38. Kamieński Bernard,— Trzy monety.
39. Kamiński Mścisław,— Stary dokument,

urywek gazety Kuryer Litewski, por­
tret Professora Żukowskiego i widok 
Ratuszu w Wilnie.

40. Kobyliński Adolf, 50 numizmatów, cztery
kule z pod Lachowickiego zamku; sta­
rą szpadę znalezioną w powiecie Słuc- 
kim; staroświecki krzyż; pierścień zła­
many ; dwa kamienne bałwanki znale- 
zjone pod Kęrczem; dwa groty strzał; 
trzy Krymskie amulety; dwie główki 
kamienne znalezione w powiecie Niemi- 
rowskim; bałwanek z gliny wykopany 
w pobliżu Nowogródka; dwie łzawnice, 
z których jedna gliniana a druga szklan- 
na; trzy metallowe ułamki; autentyczny 
przywilej Stefana Batorego na dom Woj­
ny w Wilnie.

41. Kowerski Stefan,— Kilkanaście monet (za­
cząwszy od 1504 r.) i 8 wielce godnych 
uwagi autografów.

42. Koziełt Dominik, — 7 monet srebrnych
i jedno pismo o Turcyi.
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43. Koudpamoouws Jly^oBiiKi, — TepajiŁ-
Aiiny HeceijKaro, 10 tomobi. Ąb® 
IIpyccKia mohctbi.

44. Kocmpoouipciu Ararat, — spiiTejŁnyio
TpySy 0. Koctiohikii. TepSt B. Knaat. 
JIiit. ii aBTorpacKB tppamja KapniiH- 
CKaro.

45. KpacoecKiuHnani, (10 JtfcTi),— Tpn mo-
hctbi Bpeiienrb AsrycTa III.

46. Kpauieocniu locn^iUrHaTifi,— Cepeó-
paiiHaro n^oaa Hepnynaca ii ^pyraxi. 
II^OJOBTa, HaH^CHHBIX’b Bl UlBeKHiHaxi 
y Fp. HanTepa.

47. KpynoBums MaBpiiKifi,— Feorpa<i>iriec-
Kyio KapTy Hoabinii 1773 r. Me^ajtŁ 
bb naMaiŁ BCTyiMeuia na IlancKin npe- 
ctojb Ilia IX.

48. KyMKOBCKiil Hruaiifi ,— 41 npiiBiia-
acriio u Apyrie an tli ci neuaTHMii h 
no,ąnncaMH Ahhbi HreaaoHKii, Baa^n- 
cjiaBa IV, Ioanna Kasimipa, Mnxaiuia 
BninneBeiiKaro, Ioanna III CoSicKaro, 
AnrycTa II, ABrycra III, CTanncaaBa 
JleipnncKaro ii $p. KpoMfi toto A na 
noĄJiHHHBie pnpKyjiapa FemaiioBł 
OrimcKaro n JlioóoMiipcKaro.

49. Kwu Ahtoh’b ,— CnSnpcnyio Sysiary.
PiiMCKyio Moneiy noKpBiTyio .lafioii. 
ĄoKyMeiiT'b c-b 1794 r.

50. Kupiiopz A^aM'b,— Ilopipen, B. Kn.
BlITOBTa (BO BCCB pOCTl), CAłJiaHHblM 
MacjiflHBiMH KpacnaMn 3eHKeBHiieMi. 
FiincoBbiii Słom Knaaa Iocn<i>a IIo- 
naTOBCKaro. SKseMnaapi coniinenia 
ci> xpoMOJtiiTorpaMpoBanHbiMH piicyn- 
Kaiuii n. 3. „Oópa3Ębi ncnyccTBa cpe,ą- 
mix'b BtKOBi, iisą. Fp. HpiKesAepKaro 
ii Bapona PacTOBeijKaro.“ CoScTBennoe 
ćonnnenie: „HporptKn no Bnanni n 
ea OKpecTHOCTaMł*4 cb naanoMi ii bii- 
Aomt> Biiabhbi.

51. JLasapoeu'ia Ahtoh’b,— 74Me,ąajtn iimo-
iieTbi pasHBixa. cTpaH'b h napoflOBt.

52. JldnKOGCKiu Iocii-bb (ii3BtcTHi>iM apxeo-
JlOTl BB KpaKOBt),--- CHHMKII 10 £0-
cokb, BpcMeHi a3BiiiecTBa Haa^eHHbixT. 
bb 3CM.it, bb BoreJiin.

53. Jlftpueiept AaeKcaHApij,— HIjieMBBpe-
MCHB CaCOBl.

54. MaJiUHOBCKiu HiiKoaaii, — IIopTpeTbi
IIwnepaTopa Aaekcahapa I. paóoTbi 
HeniKii ii MaTBEH Ąorcaa. ABTorpa- 
<i>bi pasHBixi Kopoaeii, H31 koiixb oco- 
6chho 3aM±HaTeAbHBi Bohbi C<i>opiiiii ii 
Fenpaxa Ba.iya; a TaKate Kpaciujita- 
ro, KapnimcKaro, HapymcBiwa n mii. 
^pyrux-b.

43. Kondratowicz Ludicik, — Herbarz Nie- 
sieckiego w 10-ciu toinach; dwa Pruskie
numizmata.

44. Koslrowicki Adam,— Lunetę T. Kościusz­
ki, herb W. X. Litewskiego i autograf 
Franciszka Karpińskiego.

45. Krasowski Jan (10-letni) — Trzy monety
z czasów Augusta III.

46. Kraszewski Józef Ignacy, — Srebrny po­
sążek Perkunasa i inne bożyszcza, zna­
lezione w Szwekszniach u Hr. Platera.

47. Krupowicz Maurycy,— Kartę jeograliczną
Polski z 1773; medal wybity na pa­
miątkę wstąpienia na tron Papieża Piu­
sa IX.

48. Kułakowski Ignacy,— 41 przywilejów, o-
raz inne akta z pieczęciami i podpisami 
Anny Jagiellonki, Władysława IV, Ja­
na Kazimierza, Michała Wiszniowiec- 
kiego, Jana III Sobieskiego, Augusta II 
i III, Stanisława Leszczyńskiego i in­
nych ; nadto dwa oryginalne cyrkularze 
Hetmanów Ogińskiego i Lubomirskiego.

49. Cui Antoni,— Papier Syberyjski; Rzym­
ski pieniądz okryty lawą; dokument 
z 1794 r.

50. Kirkor Adam,— Portret olejny W. Xię-
cia Witolda (w całej postaci) przez Zień- 
kiewicza; popiersie gipsowe Xięcia Jó­
zefa Poniatowskiego; dzieło z chromo- 
litografowanemi rysunkami p. t. »Wzo- 
ry sztuki średniowiecznej, wyd. p. Hr. 
Przeżdzieckiego i Barona Rastawieckie- 
go; własne dzieło: »Przechadzki po Wil­
nie i jego okolicach«, z planem i wido­
kiem Wilna.

51. Łazarowicz Antoni,— 74 medalów i mo­
net z rozmaitych stron i narodów.

52. Łepkowski Józef (znany Starożylnik w Kra­
kowie)—Przerysy 10 płyt kamiennych 
z pogańskich czasów, znalezionych w zie­
mi w Czechach.

53. Lariviere Alexander,—Hełm z czasów Sa­
skich.

54. Malinowski Mikołaj,— Portrety, Alexan­
dra Pierwszego Cesarza (przez Peszkę) 
i Macieja Dogiela; autografy różnych Mo­
narchów, pomiędzy innemi zasługujące 
na szczególną uwagę Bony Sforcyi i Hen­
ryka Walezjusza; nadto autografy Kra­
sickiego, Karpińskiego, Naruszewicza i 
wielu innych.
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53. MdJtyzuHz ĄnMiiTpifi,— Mohctm ii CTa- 
piiHiiMH SyMarn.

56. MaMiuie&unz Kcchąsi, — H4cko.ii.ko
khhti cocTaBAHiomiixi. 6nó.iiorpa<i>n- 
uecKyio pl.^KOCTt. H4ckojii>ko accht- 
kobi mohbtt. u Me^ajtefi. HponoBt^i. bi 
Achb C. Teopria bt> BiijiłhI;, 1650 r. Hop- 
TpeTŁi Knasa HecTopa Gauern Tchc- 
paaaoT'b ApTimtepiii u dipaimyscKirsi 
KoHcyiOBł, a thkikc Tpu KapTiinti.

57. Mapneeuws, yuemiKi Upas. Gemma­
pin,— Cem> MtAHbixi. moucti.

58. MepoKeeecKiu BflyapAi, — 50 mohctł
cepeóp. rio.ii>CKiix%.

59. Muceeuus BiiKTopi,— CTapinmyio 6116- 
aiio in folio.

60. Muxaujiz ApxHMaHApiiTi., HacToaie.ii>
Eepe3BCĘKaro MouacTbipa ,— 52 ce- 
peSpHHHBIX'b II 30 Mk^HblXl MOHCTT. 
no So.ibuieii uacTM JIiitobckhx’b.

61. NoMcmeow Baa/tuwipi.,— 48 mohcti
3ojotoh Op^ti, Han^ennbixi bis Ka- 
3ancK0ii ryć. na Reperaxi p. Bojtrii.

62. MomuHCKiu ĄoiiTopi,— HIpn<i>Ti n$oc-
kii Kcen^sa Iuiom.

63. Ha.3UMOBz B-ia^nwipi HsanoBnaa., Bn-
•lencKifi BoeiiHMH, rpo^HeucKiii iiKo- 
BencKin reHepajii-PySepnaTopi, Fe- 
ncpa.i'b-A^'biOTaHTi.,— Hhti. cepeópan- 
hbixi Me^aacn ii aeTtipe mohctm naił- 
ĄeHHbia bt> FpoAiiencKon rySepiiin.

64. Hapdymmz Geo&opi.,— IIcTopiio JLiitbłi
co6. comm, bi 9 t. bi SoraroMi ne- 
penacTi; coftcTBcnnopymryio aepno- 
syio pyKonncb 4-ro Tosia HcTopin Jln- 
TBbi u aepniianiiy, KOTopyio ynoTpeó-' 
Jtaai. bo nce Bpeaia, Kor^a nncaat 
cboio Hci'opiio.

65. HesatiumoBCKiu KoiiCTaHTinrb, — Cra-
piniHbifi sasĄpaBHBin 6oKa.ii ci Kpbim- 
koio u repóOMi PaficKiixi..

66. HesaóumoBCKŻu Cronani,— CTapnimoe
noabCKoe cl^.io co bcTmii npnna^aeat- 
HOCTHMH.

67. Heu36n>cmHbie,— 8m1.^hmxi mohcti ii
OAiiy cepeópanyio.

68. OpzeMÓpaHdz MaspiiKiii, Knnronpo^a-
Beiji,— Tpu coaiinenia coócTBennaro 
H3^ania.

69. OcmpoBCKiuVLv&wb, CKyanuTopi,— ĄbB
roaoBM H3’b rnnca IlBana Kap.ia Xoa- 
KeBiiaa n Kn. Iocna>a IloHaTOBCKaro.

70. d'OcfipeMOHz yuiiTe.ii.,— EaanKOByio ac-
cnriiapionnyio SyMary BpeMeni •Ppan- 
iiyscKoii peBoaiopin 1794 r. n cTapun- 
Hoe <J?painjy3CKoe commenie.

55. Małuhin Dymitryusz, — Monety i stare
papiery.

56. Małyszewicz Xiądz,— Kilka książek bę­
dących rzadkością bibliograficzną; kil­
kadziesiąt monet, i medalów ; Kazanie, 
miane w dzień Św. Jerzego 1650 roku 
w Wilnie; portrety Xięcia Nestora Sa­
piehy Jenerała artylleryi i Francuzkich 
Konsulów, oraz trzy widoki.

57. Markiewicz uczeń Prawosł. Seminarjum—
siedm miedzianych pieniążków.

58. Mierzejewski Edward,— 50 monet srebr­
nych Polskich.

59. Misiewicz Wiktor,— Staroświecką Bibiję
in folio.

60. Mic/ia?Archimandryta, Przełożony Berez-
wieckiego Monasteru,— 52 srebrnych i 
30 miedzianych monet, z których naj­
więcej Litewskich.

61. Mołastwow Włodzimierz,— 48 monet Zło­
tej Hordy, znalezionych w gub. Kazań­
skiej na brzegach Wołgi.

62. Moszyński Doktor, — Czcionki i zecbret
Xiędza Kluka.

63. Nazimow Włodzimierz, Wileński Wojen­
ny, Grodzieński i Kowieński Jenerał- 
Gubernator, Jenerał - Adjutant,— Pięć 
srebrnych medalów i cztery monety zna­
lezione w gub. Grodzieńskiej.

64. Aar&w/ł Teodor,— Historyą Litwy utwór
własny w 9-ciu tomach w kosztownej 
oprawie; własnoręczny bruljon 4-go to­
mu tejże historyi, oraz kałamarz, któ­
rego używał przy pisaniu całego rze­
czonego dzieła.

65. Niezabitowski Konstanty, — Staroświecki
wiwatowy puhar z pokrywą i herbem 
Rajskich.

66. Niezabitowska Stefan,—Staroświeckie Pol­
skie siodło z całym przyborem.

67. Niewiadomi,— 8 monet miedzianych i 1
srebrną.

68. Orgelbrand Maurycy Księgarz, — Trzy
dzieła własnego nakładu.

69. Ostrowski Jan,— Dwie maski gipsowe,
Jana Karola Chodkiewicza i Xięcia Jó­
zefa Poniatowskiego.

70. d'Hoffremon Nauczyciel,— Blankiety as-
sygnat z czasów rewolucyi Francuzkiej 
1794; oraz starą francuzką książkę.
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71. IlapueecKiu AaeKcan^pb,— Kanienb et
jiaTimoKoio iia/inncbio, Haxo^HBinnicn 
aa^b BXo^OMb najiaib CaymKOBb, na 
AHTOKOJlł, Bb BlIJlBHi.

72. IIoecmaHCKiu IlBaiib,— Kjihhoktj OTb
ca6.m Ha3MBaeMoii ABrycTOBCKOio n 
CTapnHHOc TypepKoe pyatne. Ąsa CTa- 
piiHHBie CjiaBHHCKie ĄOKyMCHTa.

73. TIoduawuHCKiu EoaecjiaBb,— Boccmb
MeTaJiJiinecKirsb ottmckobt, ^pcBHHXb 
neiaTefl n £Ba cjrfciiKa ci> ^Byxb Ka- 
Mneń iiMiiomaxb MiieojtornuecKoe 3na- 
uenie.

74. JDimmepz Fp. Bjia^HMipb,— HIjcko.ii,-
KO CllKIipb, KaMCHHBie M0J10TBI. KyCKH 
ypnti, 6poii3OBŁia yKpameHia n t. n. 
Han^eHHBie Bb iiMtnin ero Ec.ibmoh- 
tbi Bb Kobchckoii ryGcpniii.

75. IlysbipeecKiu AjieKcan^pb,— 3naKb jio-
mn MacoiiCKOH.

76. HymKctMepz,— Monery BpeMciib Curii3-
MyH&a I.

77. Pazo3a A^amb,— IlnBenrapn ^peBnaro
npnxo^a Kojioikckoh JJepKBii Cb bii- 
ĄOMb.

78. PaKcuMOBwtz Cnrn3Myn$b ,— 6 &pcB-
HHXb MOHBTb.

79. Poaeuz MnxaiiJib,— 75 ^pcBHiixb Me-
Ąa.ieii u MoneTb.

80. Pokuhkżu Kcen^sb,— A®* cepeGpnn-
HBin moiictbi Bpeweiib Cnrii3MyHAa I.

81. Pojnepz S^yapAb.— Hoprperb KanoHii-
Ka /l.iycKaro n crapnnnyio caóaio.

82. Pocumohz Eaponb,— Oinieaiiie ^pemio-
ctcm Kiesa; coinnenie o CKaiiĄiinaB- 
CKIIXb /tpeBHOCTHXb Ha HiMCĘKOMb 
H3B1K15; ,i,r.a Spac-iera u rpii atencKia 
ccpeGpaHiibia yupanieiiia, nan^eniiBia 
Bb ^peBimxb Moriutaxb b6jiii3ii Pc- 
BCJta

83. PbiGuyińu MeniieaaBb,— ĄnmtoMb Io­
anna III CoSicKaro.

84. CaepoKeccKŻu, Cmotpiitcjib ynnaiiipa,—
O/łiiy Monery.

85. CKupMywnu AacKcan^pb,— Kpecrb (411-
CTiiHKTopiyMb) KanomiKOBb CaworiiT- 
CKoii Enapxin Bpewenb CranncjiaBa 
ABryoTą. CrapuniiBin narpoirranib.

86. CuKopcKiii HBaiib,— CoSctbciihoc co-
Hiinenie no^b 3ar.iaBieMb Ziemianin. 
Hstb HoaBCKiixb mohct'b.

87. CoKOjtoecwiu HaBe.rfi, — /J,na coniine-
nia cocTaBAHioipia 6ii6.iiorpa<i>iiaec- 
KyiO p'li^KOCTB.

88. Tuyiycz lOjiifi ĄoKTopb,— KaMennyio
nory 0Tb asBineciiaro ncTVKana, bbi-

71. Parczewski Alexander.— Kamień z napi­
sem łacińskim, który się wprzód znaj­
dował nad bramą pałacu Słuszków na 
Ant okol u.

72. Powstański Jan Radzca Stanu, — Klingę
szabli zwanej Augustówką i starodawną 
Turecką strzelbę; tudzież dwa stare 
po słowiańsko pisane dokumenta.

73. Podczaszyński Bolesław,— Ośm odbitków
metalowych z dawnych pieczęci i dwa 
wyciski z kamieni mających mitologicz­
ne znaczenie.

74. Plater Hr. Włodzimierz,— Kilka siekier,
kamienne młoty, szczęty urn, ozdoby 
bronzowe i 1. p., znalezione w jego ma­
jętności Belmonlach w guber. Kowień­
skiej.

75. Puzyrewski Alexander,— Znak loży Wol-
no-mularskiej.

76. Putkamer,— Pieniądz z czasów Zygmun­
ta I.

77. Rahoza Adam, — Inwentarz dawnej cer­
kwi Kołożańskiej z widokiem.

78. Raksimowicz Zygmunt,— 6 dawnych mo­
net.

79. Rożen Michał, — 75 dawnych medalów i
monet.

80. Rokicki Xiadz,— Dwa srebrne numizma-
ta z czasów Zygmunta I.

81. Romer Edward,— Portret Kanonika Dłu­
skiego i staroświecką szablę.

82. Rosyljon Baron Rz. R. S.,— Opisanie sta­
rożytności Kijowa, dzieło o starożytno­
ściach Skandynawskich po niemiecku, 
dwie bransolety i trzy inne niewieście 
ozdoby, ze srebra, znalezione w da­
wnych grobach, niedaleko Rewia.

83. Rybicki Mieczysław;— Dyplom Jana III
Sobieskiego.

84. Swieriewski Dozorca Szkolny, — Jeden
pieniążek.

85. Skirmunt Alexander,— Krzyż Kanonicki
(distinctorium) Kapituły Żmudzkiej z cza­
sów Stanisława Augusta; staroświecką 
ładownicę.

86. Sikorski Jan,— Własne dzieło pod tytu­
łem: Ziemianin i 5 Polskich monet."

87. Sokołowski Paweł,— Dwie książki będą­
ce rzadkością bibliograficzną.

88. Titius Juljan Doktor, — Kamienną nogę
pogańskiego bożyszcza, wykopaną na
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ptiTyio na KJta^Gnmi npii KocTeał 
Cb. laKOBa.

89. Tywoez Maxanjiii,— IIhtb cepeSpaa-
HBIXT. PyCCKIIXB MOHeTl.

90. TbiutKeeuHS EBCTao-ift Tpa^i,, Ilonean-
TejiB Myaeywa,— Co6paaie soaotbix'b 
u cepeSpaHHBix'B MOHeTł ii rae^aaen 
b'ł ancał 300 aKscMnaapoBii.

91. TbiuuieeuHb KoacTaHTuał Fpa*! ,—
Ha^rpoSaBiM kumche ii3Ł JloroiiCKa 
ci> 1514 r., co CiapocaoBaacKoio aaA- 
niicbio o norpeóeaia Eseias-ia Ti.iui- 
KCBaua. KajieiiHoe SAPO > hcoBbikho- 
Beaaoa BeaiiaiiHM ust MaacKaro 3aw- 
aa. KaMeHHBiii mojioti, Aoceai bcbh- 
Aaaaoii *opMBi, Apyrofi woaoTŁ ca. <&y- 
raraii ii cepeSp. Koaiajo, HaiiAeaaoe 
bi> Kypraat.

92. TbiutKeeuub Maxanai Fpaacb,—Hoa-iiih-
nyio pyKoniiCB aaaMCHBTaro JlyKii J?o- 
aeraSeBCKaro o MeAaaaxa. aeKaaea- 
hbixb nocak 1795 ro^a.

93. yncHUKU Bna. PiiMaasia — pasaoBpe-
mchho iKepTBOBaaii pasana mohctbi , 
iipeAMeTti HaaAe.HHBie bt> seaiat, bcięii 
ci 1812 r. u t. n.

. 94. cDupKOouHz, ABpaawb,— /I,Ba couiiaeaia 
aa EBpeficKOMa. asŁiKk, peanrio3HO- 
KapaiiMCKaro coAepataaia, aaneuaTaa- 
Hbia bł EBnaTopin. ĄbŁ w&AHBia mo- 
H6TBI.

95. XodsbKo IlniaTifi,— IIopipeTi. Kaasa
Bofiii'txa PaA3iiBiiaaa MacaaHHMMii 
KpacKaraii. Pacynom. Crayraesima aso- 
ópaiitaiomift Koauany CiesaHa Map- 
aepKaro, u 39 aopipeTOBi. Ilana.. Co- 
niinenie 1759 r.

96. ILlaójioecKiu ,— HtCKoabKO mohctb.
EimcKoncKyio neaaTi. ca. repSowa. JLe- 
aiiBa, n CTapiiHHMii IIoaBCKinraAaTeab 
CHOBł.

97. Zffi/Kw«naKoHCTannia,ypo3tACHHaH Mii-
aoiua. ,— MynAnpa. apTaaaepiacKaro 
cepatanTa B. Kn. JLht. BTopoii hojiobii- 
hbi npoaieAHiaro CTO-itaia.

98. flKymoeuuz Ąiomisiii, — Koctl sySpa.
Hbckojibko <Ś>panpy3CKnxa> conanenin. 
Ąna pacynną. ABaorpa^a. Maipono-iii- 
Ta By-iraua.

99. JlMaei^Kiu $aopenTiina>, — ĄbU mo-
hctbi.

100. JlpouieeuHZ Iocii<i>i>,—15 Monei’a. u Me- 
Aajiea. KaMemiBia moaoti. , naiiAcn- 
iiliii na A11* Ca-ianijKaro osepa Ba. 
rpoAneacKOMa. yMAi a OKaMeneaocTB 
Tama, me nanAcHnyio.

cmętarzu św. Jakóba w Wilnie.

89. Tuczkow Michał, — Pięć srebrnych Ros-
syjskich monet.

90. Tyszkiewicz Eustachy Hr. Kurator Mu­
zeum,— Zbiór złotych i srebrnych mo­
net w ilości 300 exemplarzy.

91. 7’yszkzewicz Konstanty Hr.- Kamień na­
grobkowy z Łohojska 1514 r. z napisem 
Starosławiańskim, opiewającym, że był 
położony na grobie Eustachego Tyszkie­
wicza; kulę kamienną, nadzwyczajnej 
wielkości z zamku Mińskiego; topor ka­
mienny, dziwnego dotąd nieznanego 
kształtu; inny topor z fugami, i pierścień 
srebrny znaleziony w kurhanie.

92. Tyszkiewicz Michał Hr.,— Własnoręczny
rękopism znakomitego Łukasza Gołębiow­
skiego o medalach bitych po roku 1795.

93. Uczniowie Wileń. Gimnazyum, — Różno-
czasowie ofiarowali różne monety, przed­
mioty wygrzebane z ziemi, rzeczy z 1812 
roku, i t. d.

94. Firkowicz Abraham, — Dwa dzieła w ję­
zyku Hebrajskim, traktujące o religji 
Karaimów, drukowane w Eupatoryi, tu­
dzież dwa miedziane pieniądze.

95. Chodźko Ignacy,— Portret olejny Xięcia
Wojciecha Radziwiłła, rysunek Smugle- 
wicza, przedstawiający ostatnie chwile 
Hetmana Czarnieckiego, tudzież 39 por­
tretów Papieżów; dzieło w 1759 roku 
drukowane.

96. Szabłowski,— Kilka monet, pieczęć Bisku­
pią z herbem Leliwa i staroświecki Pol­
ski sennik.

97. Szuksztowa Konstancya (z Miłoszów) —
Mundur artyleryjskiego sierżanta W. 
X. Lit. z drugiej połowy zeszłego wieku.

98. Jukutowicz Dyonizy,— Kość żubra, kilka
książek Francuzkich, dwa rysunki i au­
tograf Metropolity Bułhaka.

99. Jałowiecki Florentyn,— Dwie monety.

100. Jaroszewicz Józef,— 15 monet i meda­
lów, młot kamienny znaleziony na dnie 
Sałackiego jeziora w powiecie Grodzień­
skim, oraz znalezioną tamże skamie­
niałość.

8
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leziony w okolicach Wilna.

102. Jaszczołd Półkownik,— Młot kamienny.

101. /Iceucidit Hriiaiin,— Mojotł H3i npe- 101. Jasieński Ignacy,— Młot krzemienny zna- 
MHfl , Hafi^eHŁIII Bl, OKpCCTHOCTBX'b 
Bh.ibhbi.

102. fluiOMto nO.lKOBHHKl), KaMeHHBIM MO-
JlOTl.

X.
GOCTABTj

MY3EYMA APEBHOCTEH
II

BHJ1EHCKOH APXEOJIOPHMECKOH
KOMMIICCIH

zio i-oe ho ar i856 eo.ua.

X.
SKŁAD

WILEŃSKIEGO MUZEUM STAROŻYTNOŚCI
i

WILEŃSKIEJ ARCHEOLOGICZNEJ
KOMMISSYI.

do dnia 1-go Lipca 1856 roku.

1. HpeACtAaTejiB Komiiicciii n HoiieuiiTejiB
Myseyiia Ppa^Ł EbcTamili TwuiKeeune.

2. Bime-Hpe,ącŁ,ąaTejiB Miixaii.t-h Bcijiuh-
CKIU.

3. y>ienBiH CeKpeTapB, MaBpiiniS Kpyno-
BUHZ.

flbHCTBHTEJIBHŁIE •IJIEHbl:

4. Bn.ieHCKiił Bochhbim, PpoAHeHCKiii ii Ko-
BencKiS reHepaaŁ-ryOepnaTopi, Pene- 
pajrB- JlefiTenaHTOj , PeHepaai- Aą-bio- 
aanT'b n KaBaaepa.
HiaAHMipL UBanoBioiB IlajUMoez.

(Ho CTapmflHCTBy HsOpanin.)

5. Oco^opi Hapóymmz.
6. Ioch<bi> IlraaTifi Kpauteocmu.
7. npe-iaTTb MasiepT-B Fepdypin^.
8. HiiKoaaii MaMiH06CKi.il.
9. IlrnaTiii Abda&Ko.
10. EapoHT> «IeBi> Poccumohz.
11. HaBejcb KyKOMHUKs.
12. A&aMt KupKopz.
13. MaTBiii Fyceez.
14. AaeKcaHApi. BdanoBuws.
15. Iocn«>rb JIpouteBum.
16. Miixami'b roMOMiykiu.
17. A^aM’b loxepz.
18. Maxanx-b UoxBUCHeBz.

fl'bnCTBIlTEJlBHBIE U.IEHBI BJlArOTBOPII'IEJIII
My3EXMA.

1. rpa<t>i> PaiiHOJB^B J'bi3eHzay3b.
2. EBCTa-tifi PdyMnoBCKiu.

1. Prezes Kommissyi i Kurator Muzeum
Eustachy Hrabia Tyszkiewicz.

2. Wice-Prezes Michał Baliński.

3. Uczony Sekretarz Maurycy Krupowicz.

CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI:

4. Wileński Wojenny, Grodzieński i Kowień­
ski Jenerał Gubernator, Jenerał-Lejtenant, 
Jenerał-Adjutant i Kawaler 
Włodzimierz Nazimow.

(Porządkiem wybrania:)
5. Teodor Narbutt.
6. Józef Ignacy Kraszewski.
7. Prałat Mamert Herburt.
8. Mikołaj Malinowski.
9. Ignacy Chodźko.
10. Baron Leon Rossyljon.
11. Paweł Kukolnik.
12. Adam Kirkor.
13. Maciej Gusiew.
14. Alexander Zdanowicz.
15. Józef Jaroszewicz.
16. Michał Homolicki.
17. Adam Jocher.
18. Michał Pochwisniew.

CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI, DOBROCZYŃCY 
MUZEUM:

1. Rajnold Hrabia Tyzenhauz.
2. Eustachy Bdułtowski.
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3. Ppa^i Miixanjrb Iocimobiitb TbiuiKe-
euHb.

4. Tpa-s-i Mapinm MancKiu.
3. Tpa-i-ii KoHCTaHTinii Hienim Tbiiuice- 

BUWb.
6. Tpa^i) Aab^pcAii Cjtusem.
I. Ottohi Fopeammz.
8. Kcanepifi Bouhumbuw.
9. BjtaAHCJtaBTb Epoxonniu.
10. Ppa-ti A^aarb 'lanc/wu.
II. AaeKcaiiApt CmipMyHm^.
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